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CZEŚC URZĘDOWA
Najjaśniejszy Pan powrócił 25 b. m. 

rano z Brucku nad  L itaw a do Schónbrumm.

P an  N am iestnik przeniósł konceptowe­
go praktykanta N am iestnictw a W iktora I ) ż e ­
r o w i  c z a  z Mielca do Łańcuta.

W skutek sprawdzonego księgosuszu w 
Kłuzowie w powiecie Stanisławowskim  i w 
Zawału powiecie Borszczowskim c. k. N a­
miestnictwo czeskie odezwą z dnia 11 sier­
pnia b. r. Ł. 51.935 zabrania w myśl usta­
wy z dnia 29 lutego 1880 r. (Dz. p. p. nr. 
37) z okolic zapowietrzonych Galicyi wpro­
wadzania do Czech zwierząt, produktów zwie­
rzęcych i przedmiotów od nich pochodzących 
wymienionych w §. 1 wyż powołanej ustawy. 
Z okolic wolnych od zarazy może być prze­
wożone bydło rzeźne i przedmioty wymie­
nione w §. 1 ustawy księgosuszowej, tylko 
kolejami żelaznemi przez staeye w chodow e: 
Trzebowa Czeska, Polna, Trzeboń (W ittingau), 
Budziejowice (Budweis) i K raliki (Grulich), 
przy zachowaniu przepisów §. 2 wyż powo­
łanej ustawy i odnośnego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 12 kwietnia 1880 roku 
Dz. pr. p. nr. 38. Dalszy transport bydła 
dozwolonym jest tylko kolejami żelaznemi, 
a jego wyładowanie nastąpię może jedynie 
na ustanowionych do ładowania i wyłado­
wania stacyach i to w celu zaprowianto- 
wania miejsc najbliżej położonych od stacyi 
kolejowej: przyczem należy najstaranniej
unikać wszelkiej styczności z bydłem, kra- 
jowem.

O wprowadzeniu takiego transportu by­
dła do miejsca zaprowiantowania, należy za­
raz zawiadomić władzę miejscową, która za­
rządzi odpowiednią obserw ację aż do chwili 
przeznaczenia bydła na rzeź, jeżeli ono jako 
niepodejrżane zaraz nie będzie zabitem.

Odpęd takiego bydła na targ i lub do 
innej miejscowości nie może być dozwo­
lonym.

Bydło rzeźn e , przeznaczone do Pragi i 
jej przedmieść, ma być odprowadzonem pod 
konwojem z placu targowego Karoliuenthal 
do rzeźni. —  Pozostałe odpadki karm y i n a ­
wóz, pochodzący od tych zwierząt, należy spa­

lić, albo zakopać a sprzęty należycie oczyścić. 
Również zwraca się uwagę, że przepisy oglę­
dzin bydła i mięsa jak najściślej będą prze­
strzegane a o najmniej szem zasłabnięciu zwie­
rzęcia między wprowadzanem bydłem należy 
niezwłocznie donieść politycznej władzy.

Co się tyczy surowych produktów zwie­
rzęcych, to takowe nie mogą być wyłado­
wane podczas transportu do miejsca przezna­
czenia, a przeładowanie tylko wtedy n astą ­
pić może, jeżeli takowe niezwłocznie dalej 
koleją żelazną transportowane będą.

Również można je  wyładowywać w miej­
scach przeznaczenia w pobliżu stacyi kolejo­
wej położonych, jednakowoż do przeładow a­
nia i wywozu tych przedmiotów nie wolno 
używać zaprzęgów bydła rogatego.

Wprowadzanie bydła gospodarczego (do 
chowu, roboty, mlecznego i młodzieży) zu 
pełnie zabrania się, a zakaz wprowadzania 
bydła kontumacyjnego i nadal obowiązuje

Wykroczenia przeciwko powyższym prze­
pisom karane będą w myśl §. §. 38 i 39 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. Dz. pr. p. 
nr. 37.

Również c. k. Namiestnictwo M oraw­
skie odezwą z dnia 11 sierpnia b. r. 1.16.442 
zabrania wprowadzania i przewozu zwierząt 
i przedmiotów od nich pochodzących, wy­
mienionych w §• 1 ustawy księgosuszowej z 
1880 roku, z zapowietrzonych miejscowości 
Galicyi. Zaś wprowadzanie i przewóz odżu- 
waczy i pochodzących od nich surowych pro 
duktów z okolic niezapowietrzonyeh Galicyi 
i Bukowiny do Morawy i przez Morawę jest 
dozwolonem przez stacyę kolejową Privos, 
przy zachowaniu przepisów §. §. 2 i 40 wyż 
powołanej ustawy i odnośnych rozporządzeń 
m inisteryainych z dnia 12 kwietnia 1880 r. 
Dz.'. nr o. Ńr. 38.

Dalszy transport wprowadzonych zwie­
rząt i zwierzęcych surowych produktów przez 
Morawę odbywać się może tylko koleją że­
lazną, przy zachowaniu przepisów §. 10 u- 
stawy z dnia 29 lutego 1880 r. Dz. pr. p. 
N r. 35 i 36 oraz tam tejszych rozporządzeń 
z dnia 29 maja i z dnia 20 sierpnia 1880 
L. 10.069 i L. 15.335, które tutejszemi okól­
nikam i z dnia 80 sierpnia 1880 1. 45.165 i 
z dnia 7 lipca 1880 i. 31.483 ogłoszone zo­
stały, oraz rozporządzenia z dnia 15 czerw­
ca b. r. L. 11.961. W edług tego ostatniego 
rozporządzenia wyznaczone zostały staeye do 
ładowania i wyładowania transportów  odżu- 
waczy w Nowym Iczynie (N eutitschein) na

lokalnej koleji Suchdoł - Nowy Iczyn i w 
Kromieryżu na lokalnej koleji Hulein - Kro- 
rnieryż.

W yładowanie wprowadzonych odżuwa- 
czy, wyjąwszy koniecznych wypadków, odby­
wać się może jedynie na stacyi ładowania i 
wyładowania najbliżej miejsca przeznaczenia, 
przy in terw encji ustanowionych oglądaczy.

Surowe zwierzęce produkta mogą być 
wyładowane na każdej stacyi kolejowej, zkąd 
transport takowych do m iejsca przeznaczenia 
uskuteczniony byó może zaprzęgam i końskie- 
mi. W  myśl § . 1 3  litera « ustaw y księgosu­
szowej i odnośnego rozporządzeni" m iniste­
ria lnego  postanow iono, aby wprowadzone 
odźuwacze z Galicyi i Bukowiny, które zaraz 
na rzeź nie zostaną oddane, nie stykały się z 
miejseowem bydłem tak w stajni jakoteż i 
na pastwiskach, dopóki nie odbędą 10 dnio­
wej odosobnionej obserwacyi i dopóki nie zo­
stanie wykazanem, że stan  ich zdrowia nie 
je s t podejrzanym. O każdem zasłabnięciu 
zwierzęcia w takim transporcie odżuwaczy 
należy niezwłocznie donieść przełożonemu 
gminy lub jego zastępcy, jak również uwia­
domić o tern powiatową w ładzę polityczną. 
Przy zabijaniu na rzeź wprowadzonych od­
żuwaczy mają byó ściśle zachowane przepisy 
oględzin bydła i m ięsa z dnia 10 czerwca 
1875. Dz. u. kr. i Dz. rozp. N r. 29.

W prowadzanie rogacizny z zakładów 
kontum acyjnych do M orawy je s t wzbronio- 
nem, a przewóz takowych przez Morawę mo­
że odbywać się bez przeładow ania lub wy­
ładowania. Niemniej c. k. rząd krajowy bu­
kowiński odezwą z dnia 16 sierpnia b. r. L. 
8.293 zabrania wprowadzania i przewozu 
zwierząt i przedmiotów w §. 1 ustaw y księ­
gosuszowej wymienionych a z zapowietrzo­
nych miejscowości Galicyi pochodzących. Z 
okolic wolnych od zarazy wprowadzanie i 
przewóz zwierząt i przedmiotów od nich po­
chodzących do Bukowiny dozwolony jest przy 
zachowaniu przepisów §. 2 ustawy księgosu­
szowej i za osobnem zezwoleniem rządu k ra­
jowego, a jako miejsce wchodu wyznacza się 
wsie Oroszeni i Zwiniacze.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie, dnia 21 sierpnia 1881.

CZEŚĆ KIEURZEDOWA
Lwów, 27 sierpnia.

Prasa liberalna w Niemczech do­
puszcza się wielkiej przesady w spra­
wie ruchu antisemicldego i przedsta­
wia go w świetle groźniejszem aniżeli 
ruch socyalistyczuy. Można nawet po­
wiedzieć, że dla wybryków antisemi- 
ckich zaczęto ignorować ruch socyali- 
styczny, zapomniano o socyalistach. 
Jest w tern pewna tendeneya, którą ła­
two odgadnąć. Prasie liberalnej chodzi 
o to, aby w świecie całym wzbudzo­
ne zostało przekonanie, że odkąd ks. 
Bismarck zerwał z liberałami a zbliżył 
się do centrum i równocześnie porzu­
cił dawne zasady na polu ekonomicz- 
nem, społeczeństwo niemieckie zostało 
wstrząśnięte do głębi i zbliża się do 
katastrofy. Dla tej tendencyi niemiecka 
prasa liberalna rozmija sie czasem z 
swoim obowiązkiem patryu^ 'znym i 
zamiast łagodzić obraz wybryków anti- 
semickich lub przynajmniej sprowadzić 
je do właściwej miary jako eksces nie- 
oświeconego i nieokiełzanego motłochu, 
pierwsza przedstawia rzecz w ponurem 
świetle i dostarcza materyału każdemu, 
kto nie sympatyzuje z Niemcami i chę­
tnie widzi w ich stosunkach wewnę­
trznych zarody rozkładu. Ponieważ nie 
da się zaprzeczyć, że dziś Niemcy o- 
trzymują ze świata więcej objawów nie­
chęci niż syinpatyi, więc można sobie 
wystawić, jak ciężkiego grzechu poli­
tycznego dopuszcza się każdy dziennik 
niemiecki, który z burdy ulicznej robi 
krawal podobny do tych, jakich ośtar 
tniemi czasy Rossya była widownią.

Liberaliści niemieccy są na złej dro­
dze, bo zamiast zrobić pierwszy i naj­
główniejszy krok do poprawy, t. j. u- 
znaó własny błąd, popełniony niegdyś
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IV.
(Ciąg dalszy.)

Coś nakształt dreszczy przeszło po sercu 
A lfreda ; z junaka robiącego świetne intere- 
s a , zrobiło się powolne jagnię — chciał się 
tłómaczyć, że wciągnęli go żydzi, że Dycha­
wica jest znakomitym m ają tk iem , ale adwo­
kat tylko się u śm iecha ł, patrząc na niego, 
co go do reszty zdekoncertowało.

S trach , jak księga wieczysta Dychawi­
cy była zasm arow aną! Przez dwie godziny 
bez odpoczynku wertowali obadwaj pozycyę 
za pozycją i gdy zsumowali razem cyfry dłu­
gów, pokazało się, że cały szacunek, za kto- 
ry  Dychawica była kiedyś przez pana Ana­
stazego kup io n a , jest już wyczerpany, prócz 
innych zobowiązań , służebności i innych cię­
żarów wieczystych. Przyjm ując nawet szacu­
nek , za jaki Alfred ją  k u p ił , owe sto tysię­
cy, które m iały zostać przy gruncie jako su­
ma am ortyzacyjna, już w większej połowie 
pobrane były przez sprzedającego zadatkiem 
i zaliczką. Zam iast więc stu dwudziestu ty- 
si?cy,. Alfred potrzebował wyłożyć gotówką 
sto pięćdziesiąt. W dodatku , przekonano się, 
ze dobra te wystawione są na sprzedaż przez 
Towarzystwo kredytowe, a licytacya nazna­
czona za tydzień....

Żle ! — co tu  robić !
— Nie ma innej rady — powiada ad­

wokat — tylko zapłacić raty  Towarzystwu, 
aby cofnięto licy tację  i drogą procesu zabez­
pieczyć to, co pan dałeś, na Dychawicy. In a ­
czej do świętego Jana  może wejść tylu d łu­
żników do h ip o tek i, że pan nic nie dosta­
niesz....

W ięc płać, pisz pełnom ocnictw a, płać 
znowu stemple, wpisy, wysyłaj pozwy, a wszy­
stko nagle, bo chwili jednej nie ma do s tra ­
cenia Jednakże w tem nieszczęściu trafiła 
się Alfredowi jedna pociecha. W  zajeździe 
spotkał znajomego ż y d a , dostawcę kamieni 
na bruki i drogi publiczne, który oświadczył 
gotowość zakupienia od niego dwustu sążni 
z dostawą na wskazane punkta. Kupiec w pra­
wdzie ofiarował niską cenę, bo coś trzydzie­
ści rubli za są ż e ń , lecz Alfred podług swe­
go obliczenia i tak zarabiał po dziesięć rubli 
na sążniu — więc umowę zawarto, nowy dzie­
dzic Dychawicy wziął zadatek i wracając do 
domu cieszył się z świetnego interesu, któ­
ry mu napędził ni ztąd ni zowąd parę tysię­
cy rubli....

— Muszę tylko utrzymać tę sprzedaż 
w tajemnicy, bo to zaraz wszyscy rzuciliby 
się do tego in te re su , a tak ja  sam będę przez 
parę lat mieć ładny dochodzik.... A siedzą 
tu wszyscy od tylu l a t , czy przyszło które­
mu na myśl korzystanie z tych kamieni, za­
legających niepotrzebnie ich pola !...

°  W Dychawicy zastał kompletny chaos. 
W ypowiedziana wojna przez pana A nastaze­
go wrzała na wszystkich punktach. Obie ko­
biety zabrudzone sadzami od garnków, sie­
dzą i płaczą w zadymionym poko ju ; komi­
nek , na którym przymuszone są gotować je ­
dzenie, od kilku la t nie był używany, więc 
wszelkie lufta są zasypane, a dym wali na 
zewnątrz. Po mleko i śm ietankę muszą po­
syłać "na wieś, bo wszystkie krowy nie dają 
tyle m le k a , ile się należy państwu A nasta­

zym. Człowiek , którego tymczasowo najął do 
koni na miejsce Szymona, przychodzi po obrok, 
a tu przy spichrzu wisi druga kłódka, którą 
Kazio zapewne z polecenia ojca zawiesił. Toż 
samo jest przy stodo łach , przy wozowni i 
przy p iw n icach , a karbowy Izydor i wierny 
pachciarz boją się przyjść do pana Alfreda, 
żeby się nie narażać na gniew pana A nasta­
zego. Wszelkie roboty w polu , w ogrodzie i 
koło sprzętów gospodarskich zostały w strzy­
mane, a grom ada rzemieślników i wynajętych 
ludzi ze wsi czeka w sieniach, upominając się 
o zapłatę i stra ty  z powodu doznanego  ̂za­
wodu. Nic więc dziwnego, że wobec takiego 
stanu rzeczy wyczerpała się wszelka cierpli­
wość Alfreda. Porw ał za czapkę,_ a choć była 
to już późna godzina, postanowił iść do pa­
na Anastazego....

— Niech co chce będzie! — _ zawo­
ła , zmierzając ku drzwiom —  ale ja  jego 
nauczę!

Obie kobiety łap go za poły surduta.
— Alfredzie.... zlituj się, nie chodź!
— Zięciu , jeżeli Boga masz w sercu.... 

p a tr z , Anielka mdleje....
Mimo więc szalonego gniewu , który 

nim  m io ta ł, ze względu na stan żony, wy­
magającej pewnego oszczędzania jej zdrowia —  
zdecydował się nie iść a napisać list do swe­
go adwersarza. S ia d a , porywa ćwiartkę pa­
pieru i pisze jeszcze prędzej niż artyści na 
scenie, kiedy im wypadnie z roli wdać się 
z kim bądź w korrespondencyę.... Służącą 
niesie depeszę, i za parę m inut wraca z od­
powiedzią na tymże samym liście u dołu skre­
śloną....

„Robię to, co mi sum ienie nakazuje i 
prawo pozwala, dlatego żartuję sobie z wszel­
kich pogróżek i niedojrzałego ich au tora .“

Charakter pisma był kobiecy, widocznie 
kreśliła go panna Jó z e fa , osoba edukowana

n a  pensyi w W arszaw ie; stary  A nastazy nie 
byłby się zdobył na taką stylizacyę.

—  Dajcie mi rew olw er! — krzyknie, 
rzucając list na ziemię. Lecz nim  dokończył 
to słowo : rewolwer, już pani starsza rzuciła 
się do drugiego pokoju, chwyciła wiszące na 
ścianie to niebezpieczne narzędzie śm ierci, i 
dalejże w nogi z nim do s ie n i , z sieni do 
ogrodu gdzieś daleko ku sadzawce, między 
stare wypróchniałe lipy. Tam wetknąwszy re ­
wolwer w jedną z d z iup li, odetchnęła i ze 
swobodniejszą myślą wróciła do pokoju.

Przez całą noc Alfred nie m ógł oka 
zmmżyć. Złość, gniew, oburzenie z chęcią 
wywarcia przykładnej zemsty, nurtow ały w 
iiun jak w icher między szczątkami opusto­
szałego zamczyska. W śróa tak szczęśliwej do­
tąd nawigacyi po falach powodzenia pierw ­
szy raz w życiu trafił na tak dokuczliwą rafę, 
i to w osobie takiego mizernego ex-blacha- 
r z a , człowieka prawie bez żadnej edukacji, 
człowieka, który w tak obłudny sposób po­
trafił zaciągnąć go w swoje sieci. Obrażona 
ambieya nie pozwoliła mu dojrzeć własnej 
lekkomyślności; widział tylko niepraktykowa- 
ną w życiu złość ludzką i czuł się wobec 
niej bezsilnym. Zapewne, że taki stan  duszy 
młodego zarozumialca nie może być godnym 
zazdrości...

N ad ranem  dopiero u sn ą ł, lecz w krót­
ce obudził go jakiś niezwykły turkot i hałas 
przed domem. P rzyjechał wójt z pisarzem i 
strażnikiem  ziemskim i żądał widzenia się 
z panem....

— Cóż za interes sprowadza panów tak 
rano ? —- pyta, ubrawszy się czemprędzej w 
sziafrok.

W ójt z łańcuchem  i medalem na szyi 
wszedł z wielką butą do pierwszego pokoju, 
strażnik z szablą, która mu brzęczy, uderza­
jąc o podłogę, a pisarz z pokorniuteńką mi-
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przez podeptanie zasad liberalnych w 
sprawie kościelno-politycznej, zamiast 
uznać w dzisiejszym stanie rzeczy tyl­
ko skutki tego błędu, starają się zło­
żyć całą winę na ks. Bismarcka i nie­
mal tak rzecz przedstawić, jak gdyby 
kanclerz nietylko przez palce patrzył 
na wybryki antisemickie, lecz nawet 
biernem zachowaniem się dodawał za­
chęty do nadużyć. Zarzut ten powtarza 
się ciągle, a inspirowana Post widzia- 
łaŁ się nawet onegdaj spowodowaną 
wystąpić w obronie księcia Bismarcka. 
Już to ks. Bismarck nie ma szczęścia 
do swoich obrońców w prasie. Często 
obrona zaostrzyła tylko nieporozumie­
nie. a tym razem tak samo się stanie. 
Liberalni przeciwnicy ks. Bismarcka 
znajdą w artykule Post tylko wątek do 
nowego ataku. Dziennik ten bowiem 
pyta, zkąd tytuł do posądzania księcia 
Bismarcka o sprzyjanie ruchowi anti- 
semickiemu, skoro on nigdy ani urzę­
dowanie ani poufnie nie powiedział te­
go, i w7 ogóle nie zachęcał nikogo do 
naruszania zasady równouprawnienia. 
Jeżeliby to tylko miało uniewinniać 
kanclerza, że wprost nie zachęcał ni­
kogo do wybryków antisem ickieh, to 
byłoby to trochę za mało.

Neutralni świadkowie wypadków 
inaczej zapatrują się na stan rzeczy. 
Jeżeli księciu Bismarckowi może być 
zrobiony jaki zarzut z powodu wzro­
stu propagandy antisemickiej, to chy­
ba tylko ten, że nie postąpił w tej 
sprawie z tak wyjątkową surowością, 
niemal gwałtownością, jaka cechowrała 
jego dawniejsze wystąpienia wt niemi­
łych sobie sprawach, jak np. w spra­
wie obraz doznanych w prasie. Ale 
książę Bismarck zobojętniał już nawet 
pod tym względem, bo znosi spokojnie 
fakt, że niemiecka prasa liberalna po­
sądza go o najcięższy występek polity­
czny t. j. o zachęcanie do nadużyć i 
wybryków przeciw nietykalnej zasadzie 
równouprawnienia. Książę Bismarck 
mógł zobojętnieć na te wszystkie.na­
paści , bo przekonał się już dostate­
cznie, że jego powaga i urok jego sła­
wy wystarczają ciągle, aby wszelkie 
usiłowania przeciwników około zachwia­
nia jego popularności w masach speł­
zły na niczem. Kto w Niemczech pró­
buje zaatakować kanclerza na punkcie 
tej popularności, narazi się jeszcze za­
wsze na niezawodną klęskę.

mą , pockrząkując ciągle, w sunął się jak cień 
za"ni mi ,  i "zdawał się upatrywać miejsce, 
gdzieby mu było najdogodniej stanąć, aby 
nikomu nie przeszkadzać.

— A cóż jak nie bieda — odpowiada 
wó j t , rozsiadając się na kanapie z fantazyą 
nagle spanoszonego waszmościa.

Tymczasem zbudzone kobiety w dru­
gim pokoju, jedna za drugą uchylają drzwi
i kolejno pokazują swoje zakrzywione nosy.

— Fredziu f —  woła strwożonym gło­
sem żona.

— Cóż chcesz ? — odpowiada dość opry­
skliwie, zbliżając się ku drzwiom.

—  Po co oni przyjechali?
— Albo ja  wiem...,
—  Może ciebie aresztować, co ?... Mój 

drogi Alfredku — szepcze, ciągnąc go za rę ­
kaw do sypialni — pójdź tu, ja  cię wypuszczę 
tylnemi drzwiami do ogrodu.

—  Pew nie za ten rewolwer ! — doda­
je staruszka załamując ręce.

— Za jaki ?
— Za t e n , który schowałam wczoraj 

w lipie.... W ystaw  sobie, byłam przed chw i­
lą w ogrodzie.... i nie ma go.... pewnie ktoś 
znalazł i zaniósł go do wójta.... O ja  nie­
szczęśliwa , cóżem ja dobrego zrobiła !...

Co sobie w tej chwili m yślał Alfred , 
to nie w iem , lecz zaciąwszy zęby, udał spo­
kój , zapewniając strwożone kobiety, że nie 
spodziewa się żadnego niebezpieczeństwa, a 
tylko p ro s i, aby mu nie przeszkadzały roz­
mówieniu się z wójtem.

— Cóż to za bieda ? — m ó w i, wraca­
jąc do pierwszego pokoju, gdzie wójt, poczę­
stowawszy tabaką pisarza i strażnika , z n i­
mi razem kicha z taką zapalczywością, iż nie 
jest w stanie odpowiadać.

—  A toć one podatki z Dychawicy....
— Jakie? W szakże zapłaciłem  bieżące 

aż do świętego J a n a !

IV.
(L )  Po odczytaniu protokołu z trzecie­

go posiedzenia zabrał głos p. W  a s u n g i 
żądał, ażeby w protokole zapisano całe jego 
przemówienie proponujące przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskiem komisyi 
em erytalnej o rem unerow anie urzędników za­
wiadujących funduszem emerytalnym.

P. B a r a n o w s k i  odparł, że w proto­
kołach niepodobna zapisywać całych przemó­
wień i że takiego zadania jako sekretarz pod­
jąć się nie może. P. W asung nie powiedział 
zresztą nic nowego, powtórzył tylko to, co 
poprzednio mówił p. Maciołowski.

Po dłuższej dyskusyi między p. W a- 
sungem a pp. Olszewskim i Baranowskim , p. 
B a w c z y ń s k i wnosi, ażeby we wszystkich 
następnych protokołach były zapisywane ty l­
ko wnioski i uchwały ; moty wa zaś zechcą po- 
jedyńczy mówcy, jeżeli zależy im na tem, aby 
doszły do wiadomości władz kompetentnych, 
sami spisywać i załączać do protokołów. 
W niosek ten został przyjęty.

P. K u r  y ł  o w i c z imieniem komisyi 
specyalnej przedłożył dalsze wnioski w sp ra­
wie funduszu emerytalnego. Dotychczasowe 
postanowienia ustawy emerytalnej dozwalają 
wdowie po nauczycielu szkół ludowych po­
bierać tylko jedną trzecią część ostatniej przez 
męża pobieranej płacy a wraz z dodatkami 
na wykształcenie dzieci nie może wdowa po­
bierać więcej nad połowę ostatniej płacy męża. 
Komisya wnosi tedy: „Uprasza się krajową R a­
dę szkolną, aby wobec korzystnego stanu fun­
duszu em erytalnego w płynęła na zmianę §. 
43 ustawy w tym duchu, iżby pensya wdo­
wy wraz z dodatkami na wychowanie dzieci 
mogła dochodzić do wysokości dwóch trze­
cich części ostatniej przez męża pobieranej 
płacy.11

Bez dyskusyi przyjęto ten wniosek.
Dalszy bez dyskusyi przyjęty wniosek 

komisyi dąży do tego, aby nauczycieli, 
którzy wysłużyli już prawem przepisaną licz­
bę la t służby i przez ten czas płacili punk­
tualnie wkładki na fundusz emerytalny, u- 
wolnić od dwuprocentowych wkładek na rzecz 
tego funduszu, jeżeli nadal pozostają w czyn­
nej służbie.

Ze strony rozm aitych delegatów wpły­
nęły wnioski domagające się po części zni­
żenia a po części podwyższenia wkładek na 
rzecz funduszu emerytalnego. Jeden  z takich 
wniosków domaga się nawet, aby wkładki 
podwyższono z U na 4 prc. Z powodu tych 
sprzecznych wniosków proponuje komisya 
przyjęcie następującej rezo lucji: „Uprasza się 
krajową Radę szkolną, ażeby w yznaczyła o- 
sobną komisyę do zbadania, czy i o ile da­
łyby się w kładki na fundusz em erytalny sto­
pniowo obniżyć.11

P. P i o t r o w s k i  mniema, że należy 
zatrzym ać sta tus quo i przejść do porządku 
dziennego nad  powyższym wnioskiem ko­
misyi.

P . N a  d r  a. g a  wnosi, ażeby ze wzglę­
dów finansowych zniżyć procent z 2 na 1.

Radca p. O l s z e w s k i  wyjaśnia, że

—  To ta  nie o teraźniejsze idzie ale
0 dawne.... Nieclmo pan pisarz przeczyta, co 
pisze naczelnik.

Pan pisarz wyjął z pod surduta zam­
kniętą tekę, i chrząkając, kichając, na pal­
cach zbliżył się do stołu.

—- Panie dobrodzieju dziedzicu — mó­
wi przewracając karty  — należy się z D y­
chawicy tego podatku tyle, tego tyle, i zno­
wu tyle z la t tych a tych, summa summarum 
tysiąc kilkaset rubli.

_  No to przecież nie odem nie! — mówi 
Alfred ze śmiechem, odsuwając papiery — 
Proszę iść do pana A nastazego!

— Byliśmy proszę pana dziedzica, a on 
nas odesłał tutaj.... Pokazał kontrakt z wiel­
możnym dziedzicem , i pow iedział, że to 
wszystko wielmożny dziedzic wziął na siebie.

— K łam stw o! — zawoła A lfred —  ja 
nie jestem  jeszcze urzędowym dziedzicem 
Dychawicy.

— E h e , wielmożny dziedzic ino tak 
żartuje — odpowiada wójt, patrząc się figlar­
nie w jego oczy — A dlaczegóż to leśniczy 
nie chciał mi wydać mojego drzewa z lasu, 
mówiąc, że wielmożny pan zakazał. Gajowy 
by tam nie słuchał nieprawdziwego dziedzica, 
aha ?

— Nie w ydał i nie wyda, ani g a łązk i! — 
przerywa gniewnym  tonem Alfred —  tak samo
1 podatku nie zapłacę, bo do mnie nie należy....

— Ha, to zrobimy sekw estracyę, jak 
kazał naczelnik. Nieclmo pan panie strażniku 
każe zawołać sołtysa i świadków.... A pan 
panie pisarzu, pisz, jak  się należy....

—- Możecie robić, co wam się podoba, 
a ja  nie dam ani grosza....

(i'H w dalszy nastąpi .

wniosek p. N adragi byłby tylko wówczas u- 
sprawiedliwiony, gdyby fundusz em erytalny 
powstawał tylko z wkładek opłacanych przez 
nauczycieli; ale nie należy zapominać, że 
Sejm krajowy zasila go corocznie kwotą n a j­
m niej 12.000 zł.; w razie obniżenia stopy 
procentowej wkładek mogłoby powstać m nie­
manie, że fundusz nie wymaga już żadnego 
zasiłku kraju.

Pp. D u c h  o w i c z i S z a r e k  m nie­
mają, że sprawą tą powinnien zająć się stały 
wydział wykonawczy i na najbliższej konfe­
ren c ji przedłożyć stosowne wnioski.

Po tych wywodach przyjęło zgrom a­
dzenie wniosek komisyi.

Z kolei przyszło pod obrady sprawo­
zdanie sekcyi III  z pytania Rady szkolnej; 
„Jakie są powody zbyt małej frekwencyi 
młodzieży w klasach wyższych szkół wydzia­
łowych dla chłopców , i w jaki sposób dała­
by się frekw encja ta  powiększyć?11

Sprawozdawca p. H a b u r  a w jasnym 
i obszernym wywodzie wyliczył jako powody 
małej fre k w e n c ji:

1) Brak należytego pojęcia o korzy­
ściach szkół pomiędzy warstwą ludności, dla 
której właściwie rzeczone szkoły zostały za­
łożone. Niektórzy nie wahają się twierdzić, że 
gdy  w kraju naszym nie ma fabryk, nie ma 
wielkich przedsiębiorstw  przem ysłowych, nie 
m a handlu, więc młodzież, kończąca szko­
ły w ydziałow e, nie ma .się gdzie podzieć. 
Gdyby były fabryki i przedsiębiorstwa, wów­
czas potrzebaby natychm iast mechaników, 
rachm istrzów, komiwojażerów, i m ieliby ukoń­
czeni uczniowie szkół wydziałowych natych­
m iast pomieszczenie. To zapatryw anie jest 
z g runtu  fałszywe i b łę d n e , bo już dzisiaj 
jest aż nadto rękodzieł i przedsiębiorstw, dla 
których szkoły wydziałowe są bardzo potrze­
bne. Czyż np. każdy rękodzielnik nie powi­
nien ukończyć takiej szkoły przemysłowej ? 
Zagranicą stara się każdy rękodzielnik wy­
kształcić umysłowo; u nas dzieje się inaczej; 
brak najczęściej wszelkiego wykształcenia, ale 
natom iast jest dużo narzekania, że zagranica 
zabija nasz przem ysł i rękodzielnictwo. Nie- 
w ykształceni ludzie nie mogą znowu dopa­
trzeć korzyści z posyłania swych dzieci clo 
szkół w ydziałow ych, bo chłopiec wyszedłszy 
z takiej szkoły nie otrzymuje natychm iast 
posady, a nasz wieśniak chętnie posyła swe 
dziecko do szkoły tylko wtedy, jeśli ma n a ­
dzieję, że zostanie przynajmniej księdzem ; 
rzemieślnik nie dba wiele o umysłowe wy­
kształcenie, bo chodzi mu przeważnie o to, 
aby jak  najwięcej wyeksploatować siłę dziec­
ka w zawodzie praktycznym.

2) Fałszyw a ambicya. Ukończony uc-zeń 
•szkoły w y d zia ło w ej u ie  w stąp i ju ż  do rwe- 
miosła, bo ma już wyżej sięgające aspiracye 
i wyobrażenia. M ajster zaś uie przyjmuje do 
w arsztatu ukończonego ucznia szkoły wydzia­
łowej, bo obawia się, iż uczeń przewyższa go 
pod względem umysłowym.

3) B rak łączności pomiędzy szkołami 
wydziałowemi a innemi szkołami faehowemi, 
czyli Innem 1 słowy utrudnione przejście 
z szkół wydziałowych do fachowych. Tak 
np. trudno pojąć, dlaczego ukończony uczeń 
szkoły wydziałowej nie może przejść do szko­
ły rolniczej, leśniczej, przemysłowej, techni- 
czno-przemysłowej w Krakowie i dlaczego 
nie chcą go przyjąć na praktykę do urzędu 
pocztowego, telegraficznego, do urzędów po­
datkowych i t. p.

4) Dalszą ważną przyczyna jest ubó ­
stwo rodziców.

5) Zniesienie z urzędu w kilku m iej­
scowościach szkół wydziałowych ; tym sposo­
bem zniechęcono jeszcze więcej już i tak do 
tych szkół uprzedzonych obywateli i zachw ia­
no ich wiarę w instytucyę.

Taki, zdaniem sekcyi III, są główne 
powody małej frekwencyi.

Jako środki zaradcze proponuje sekcya 
ad 1 : Zmianę ustawy w tym  duchu, ażeby 
dotychczasowy przymus szkolny co do co­
dziennej nauki rozszerzyć na 8 la t po m ia­
stach i m iasteczkach, bo skoro dziecko wło­
ścianina musi uczęszczać do szkoły najmniej 
6 lat, to słuszną jest rzeczą, ażeby dziecko 
mieszczanina trudniącego się handlem  i prze­
mysłem uczęszczało do szkoły najm niej 8 lat. 
A d 2. W ustawodawstwie przemysłowem na­
leży poczynię stosowne zmiany w tym duchu, 
aby samoistni rękodzielnicy byli obowiązani 
przyjmować do warsztatów tylko takich ucz­
niów, którzy ukończyli najmniej 8 klasę wy­
działową. A d  3. Najlepszym środkiem zarad­
czym przeciw temu powodowi małej frekwen­
cyi jest pismo p. m inistra wyznań i oświaty z 
d. 20 sierpnia 1880 wystosowane do J. Eks. p. 
Nam iestnika, w którem p. m inister podnosi, 
że młodzież garnie się zanadto do szkół śred­
nich a szkoły fachowe, przemysłowe, stoją 
puste. Zaleca tedy to pismo dyrektorom 
szkół niższych, aby nakłaniali młodzież do 
oddawania się zawodom praktycznym. W tym  
kierunku może wiele zdziałać kraj. Rada 
szkolna, bo może wyjednać, iżby uczniowie 
szkół wydziałowych byli przyjmowani do 
szkoły gorzelnictwa, rolniczej w Cernichowie, 
leśniczej, a dalej na praktykę do urzędów 
pocztowych, telegraficznych i podatkowych i 
do seminaryów nauczycielskich. Ale w takim  
razie należałoby rozszerzyć zakres nauki w

szkołach wydziałowych. Nareszcie co do 4 
punktu proponuje sekeya, aby utworzyć sty- 
pendya, z któryohby korzystali uczniowie 7 
i 8 klasy szkół wydziałowych tudzież ci u- 
czniowie, którzy z tych szkół przeszliby do 
szkół fachowych. Należałoby także takim  ucz­
niom dawać książki bezpłatnie.

Nad powyższemi wnioskami wszczęła 
się bardzo ożywiona dyskusya.

P. B a r a n o w s k i  dziękuje, że sekcya 
rozróżniła szkoły wydziałowe od innych za­
kładów, mających cele bliskie albo pokrewne, 
jak szkoły specyalne, rękodzielnicze, przem y­
słowe i t. d., ale życzy sobie silniejszego za­
akcentowania tych różnic. Szkoły wydziało­
we mają dać wykształcenie ogólne , wycho­
dzące poza zakres szkoły ludowej pospolitej, 
tej części młodzieży, która nie myśli przejść 
do szkół średnich. Mogą być dołączone do 
nich  dodatkowo pewne kursa praktyczne, 
gospodarcze lub rzemielnicze, ale jeżeli zada­
niem głównem  szkoły je s t wykształcenie w 
pewnem rzemiośle, naówczas staje się ta szko­
ła  specjalną, rękodzielniczą. W ieczorne szko­
ły przemysłowe, powstające obecnie, którym 
mówca jak  najlepszego powodzenia życzy, 
czynią zadość potrzebie tej części młodzieży 
rzemieślniczej, któi'a nie mając dostatecznego 
wykształcenia, niekiedy nie ukończywszy szko­
ły pospolitej, chce uzupełnić swe wiadomości 
ogólne a przytem, będąc dojrzalszą w latach, 
także nabrać nieco wiadomości specyalnych 
z technologii rachunkowości, rysunków i t. d. 
Szkoły wydziałowe nie prosperują, bo u nas 
ludność woli dzieci zawczasu dawać do szkół, 
dających szersze pole co do wyboru zawo­
du, Woli posyłać do gimnazyum niż do 
szkoły realnej, a do tej szkoły bardziej niż 
do szkoły wydziałowej. W prawdzie wiele tej 
młodzieży lepiej by zrobiło, kończąc całą szko­
łę wydziałową, niż przerywając naukę w 
szkołach średnich, ale uprzedzeń ludności nie 
przełam ie się przepisam i i projektami ustaw 
niewykonalnych a szczególnie też i niektóre- 
mi projektami komisyi. Mówca przemawia 
przeciw wnioskowi sekcyi co do rozciągania 
obowiązku szkolnego w m iastach do "lat 8, 
gdyż pomijając inne motywa nie życzy sobie, 
aby nad  wnioskami konferencyi krajowej 
przechodził Sejm do porządku dziennego i 
nie. życzy sobie, aby do wielu ustaw  i prze­
pisów niewykonywanych przybywała jedna 
ustawa więcej. Również jest mówca z zasa­
dy przeciwny narzucaniu innym  zakładom o- 
bowiązku przyjmowania uczniów szkół w y­
działowych, zwłaszcza gdy co do niektórych 
zakładów władze krajowe nie mają kompe 
tencyi stanowienia. Zdrowe szkoły wydziało­
we same sobie wywalczą przyjmowanie do 
innych zakładów naukowych. Mówca przed­
kłada kilka drastycznych różnic między kra­
jami, gdzie szkoły wydziałowe, kwitną, a n a ­
szym co do chęci uczęszczania młodzieży rę­
kodzielniczej do szkół, powołując się na ob­
rady ankiety przemysłowej i na niektóre dzie­
ła  specyalne, n. p. na dzieło Schroedera 
B ildungsstdtten des dentschen Gewetbs-Bleis- 
ses. W nosi przeto, aby stać na gruncie re ­
alnym, żądać rzeczy wykonalnych i jakkol­
wiek sprawa szkół przemysłowych tylko n a ­
wiasowo wiąże się z sprawą szkół wydziało­
wych, poprzeć usiławania ankiety przem ysło­
wej co do subw encjonow ania szkół przem y­
słowych. W nosi przeto przejście do porządku 
dziennego nad wnioskami sekcyi co do prze- 
dłużenia obowiązku uczęszczania w m iastach 
do lat 8 i co do przymusowego przyjmowa­
nia uczniów szkół wydziałowych w innych 
zakładach a wnosi od siebie dodatkowo: „Udać 
się do Rady szkolnej krajowej, aby imieniem 
konferencyi przedłożyła W ydziałowi krajowe­
mu wniosek jak najczynniejszego subw encjo­
nowania tak zwanych szkół przemysłowych 
wszelkiej kategoryi tak, aby te szkoły we 
wszystkich m iastach znaczniejszych mogły 
pow stać.11

P. S z o s t k i e w i c z  krytykuje ostro 
wywody sekcyi. Mówca nie może zrozumieć, 
jakim  sposobem 8 letni przymus szkolny ma 
przekonać ludność uprzedzoną o pożyteczno­
ści szkół wydziałowych, albo wpłynąć na 
usunięcie brutalności majstrów wobec cze­
ladzi? Jedynym  trafnym  powodem małej 
frekw encyi, przytoczonym przez sekcyę, jest 
ubóstwo); to też mówca wnosi, aby kraj. Ra­
da szkolna zechciała stypendyam i umożliwić 
uczniom szkół wydziałowych przechodzenie 
do szkół przemysłowych i w ogóle facho­
wych.

P. D b a ł o w s k i  przytacza jako dal­
szy powód małej frekwencyi okoliczność, że 
w szkołach wydziałowych je s t zanadto wiele 
posad obsadzonych zastępcami nauczycielski­
mi, wnosi więc, aby usunąć zastępców a mia­
nować nauczycieli stałych.

P. D e s z k i e w i c z  podaje jako środek 
zaradczy zaprowadzenie w szkołach wydzia­
łowych nauki rachunkowości, prowadzenia, 
ksiąg handlowych i budownictwa a jako po­
wód małej frekwencyi przytacza jeszcze n ie­
dostateczne wykonywanie przymusu szkol­
nego i w tym duchu formułuje stosowne 
wnioski.

P. S z a r e k ,  wychodząc z założenia, że 
frekweneya w wyższych klasach szkół wy­
działowych jest małą, czyni wniosek „aby 
konferencja udała się z prośbą do krajowej
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Rady szkolnej o wyjednanie w Sejmie posta­
nowienia, iżby szkoły pospolite po małych 
m iastach rozszerzyć na szkoły wydziałowe i 
pomnożyć je  jeszcze o dwie klasy.“

P. S a w c z y ń s k i  nie może pojąć tego 
wniosku. W dotychczasowych szkołach wy­
działowych frekwencya jest małą, a więc po­
mnóżmy jeszcze liczbę tych mało frekwento- 
wanych szkół?

Ponieważ do głosu zapisało się jeszcze 
dziesięciu mówców, przeto wniósł p. M i­
c h  a le  w s ki zamknięcie dyskusji i wybór 
mówców generalnych. Po przyjęciu cego wnio­
sku przemówił p. H a r  1 a n  d e r przeciw' wnio­
skom sekcyi III, a mianowicie dowodził, że 
nie potrzeba tworzyć osobnych szkół prze­
mysłowych i rękodzielniczych, ale łączyć 
takie szkoły pod jedną dyrekcyą z szkołami 
wydziałowemi, p. S p i s  zaś przem awiał za 
wnioskami sekcyi i upraszał konferencyę, 
ażeby w całości uznała przytoczone powody 
za trafne a środki za prowadzące do celu i 
odpowiednie.

Po obszernem przemówieniu p. H a b u -  
ry , który polemizował głównie z wywodami 
pana B a r a n o w s k i e g o ,  przystąpiono do 
głosow ania, które wydało następujący re ­
zultat :

Przyjęto wszystkie poglądy komisyi co 
do p o w o d ó w  małej frekw encyi, zaś co do 
ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  uchwalono: P rzy­
mus szkolny po m iastach i miasteczkach ma 
jak  dotąd trw ać t y l k o  6 l a t  (upadł więc 
wniosek 8-letniego ok resu ); w7 miejscowo­
ściach , w których są szkoły wydziałowe, po­
winny być zakładane szkoły przemysłowe i 
rękodzielnicze; w ustawodawstwie przemy- 
słowem należy ująć stosunki term inowania 
w ścisłe ram y; krajowa Rada szkolna zarzą­
dzi co p o trzeb a , ażeby przejście z szkół wy­
działowych do przemysłowych i w ogóle fa­
chowych było u ła tw io n e ; w tym  celu posta­
ra  się o zmianę planu naukowego w szko­
łach wydziałowych ; wyda rozporządzenie, 
ażeby do seminaryów nauczycielskich przyj­
mowano ukończonych uczniów 8 klasy wy­
działowej ; postara się o stypendya dla u- 
czniów 7 i 8 klasy szkół wydziałowych, któ­
rzy następnie udadzą się do szkół fachowych 
i postara się o to, aby uczniowie ubodzy o- 
trzym ali bezpłatnie k siążk i, o ile takowe są 
wydawrane przez Zakład narodowy im. Osso­
lińskich.

Dalej przyjęto powyższe wnioski p. B a­
ranowskiego ; wniosek p. S z a r k a  u p a d ł; 
wniosek p. H a r l i i n d e r a  odesłano na wnio­
sek p. S a w c z y ń s k i e g o do stałego wy­
działu wykonawczego a wnioski p. D e s z k i e -  
w i c z a  do sekcyi V II i I.

N a popołudniowem posiedzeniu, piatem 
z rzędu, przyszło pod obrady sprawozdanie 
sekcyi IV z pytania kraj. Rady szkolnej : 
„Czy i o ile byłaby pożądaną zmiana ustawy 
krajowej szkolnej w tym k ie ru n k u , ażeby 
obowiązek uczęszczania do szkoły ludowej 
rozpoczynał się z upływem roku 7 wieku 
dziecka, a kończył się z upływem roku 13go?“.

Sprawozdawca p. P i o t r o w s k i  oświad­
cza, że sekcya zastanaw iała się nad tem, czy 
i o ile należałoby zmienić §§. 40 i 41 usta­
wy szkolnej z 2 maja 1873 r. i przyszła do 
następujących rezultatów: Obecnie rozpoczyna 
się _ ubowiązek uczęszczania do szkoły z tf 
rokiem życia a kończy się z 12. Ale po wsiach 
i m ałych miasteczkach zdarza się często, że 
w 6 roku życia dzieci źle żywione, nie są 
w stanie uczęszczać do szkoły, natom iast po 
większych m iastach dzieci zamożnych rodzi­
ców są już w 6 roku życia dobrze rozwinięte 
i mogą zadość uczynić obowiązkowi. Sekcya 
jest tedy zdania, że w ustawie należy zmie­
nić zacytowane powyżej paragrafy w tym 
d u ch u , aby obowiązek uczęszczania do szkół 
rozpoczynał się w zasadzie z ukończonym 
7 roku życia, a kończył się z 13 rokiem, na 
wyraźne zaś żądanie rodziców dziecko roz­
winięte fizycznie i umysłowo może zacząć 
chodzić do szkoły po ukończeniu 6 roku ży­
cia. W  tym sensie czyni sekcya stosowny 
wniosek a przeprowadzeniem zmiany zacyto­
wanych §§. ma się zająć kraj. Rada szkolna.

Ponieważ do głosu zapisało się kilku­
nastu mówców, przeto na wniosek p. S k wi r -  
c z y ń s k i e g o  wybrano jako mówców _ ge­
neralnych pp. Maciołowskiego i ks. Kulisza.

P . M a c i o ł o w s k i :  Sprawa o którą 
tu chodzi, należy do rzędu kwestyj trudnych 
do rozw iązania, co uznała już sama sekcya. 
Jeżeli dziecko jest rozwinięte, to niech chodzi 
do szkoły po ukończeniu 6 roku życia, a je ­
żeli nie jest rozw inięte , niech zaczyna cho­
dzić do szkoły po ukończonym 7 roku życia. 
Io  samo powiada dzisiaj obowiązująca ttstawa, 
bo zawiera postanowienie , iż dziecko mało 
rozwinięte może na jeden  rok być uwolnione 
od obow ązku uczęszczania do szkoły. Pozo­
stawmy więc zacytowane paragrafy tak , jak 
opiewają obecnie.

Ks. K u l i  sz . Podczas obrad Rady pań- 
s ws nad 8-letnim  obowiązkiem uczęszczania 

o szkoły ludowej, a dalej podczas obrad 
rajowej konferencyi w A u stry i, wygłoszono 
• ° trafne zapatryw ania, że dziecko do­

piero w 13 i 14 r oku życia swego jest na j­
bardziej uzdolnione do przyjmowania nauki;
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tymczasem właśnie w tych latach swego życia 
ma ono u nas zupełnie opuścić szkołę i od­
dać się zajęciu praktycznem u, które często­
kroć podkopuje i niszczy jego zdrowie. Ażeby 
więc temu bodaj w części zaradzić, należa­
łoby postanowić, aby obowiązek rozpoczyna­
nia nauki zaczynał się po ukończonym 7 roku 
życia a kończył się w 13.

K onferencja przyjęła wnioski sekcyi
P. M i e k o w s k i przedłożył odpowiedź 

sekcyi V na pytanie krajowej Rady szkolnej, 
które tak opiewa: „Jakich warunków wym a­
gać należy od młodzieży szkół ludowych, 
nieprzechodzącej do szkół wyższych a koń­
czącej 13 rok życia, celem uwolnienia jej od 
obowiązku uczęszczania do szkoły codziennej 
i w jaki sposób uwolnienie to należałoby 
przeprowadzić?" Sekcya odpowiada: Od o- 
bowiązku uczęszczania do szkoły przed upły­
wem 6 lat od chwili w stąpienia do szkoły, 
należy uwalniać takich 13-letnich uczniów, 
którzy wykażą się zupełnem sieroctwem lub 
zupełnem zubożeniem ; dalej takich, którzy 
przesiedlili się do miejsca oddalonego od 
szkoły o 3 kilom etry; takich, którzy są zu­
pełnie niezdolni do pobierania nauki lub 
którzy nie mogli w 7 roku życia wstąpić do 
szkoły a w 13 roku życia są rodzicom nie­
zbędnie potrzebni do pom agania w pracy. 
Co się tyczy sposobu uwolnienia proponuje 
sekcya, aby miejscowe Rady szkolne decydo­
wały w wypadkach, w których uwolnienie 
powinno nastąpić.

Na wnioski pojedyńczych delegatów 
proponuje sekcya przyjęcie następujących po­
stanowień : Kto odbierze dziecko ze szkoły 
bez świadectwa uwolnienia, podpada karze 
wymienionej w §. 43 lit. a. ustawy szkolnej. 
Kto przyjmie dziecko do służby bez takiego 
świadectwa, ulegnie karze 5 —50 zł. lub sto­
sownej karze aresztu Takiej samej karze u- 
lega, kto dziecko odda do służby bez takie­
go świadectwa.

P. B a r a n o w s k i  podnosi, że sekcya 
powyższemi wnioskami nie odpowiada wcale 
na pytanie wystosowane przez krajową Radę 
szkolną, której chodziło najwyraźniej o obja­
wienie^ zdania konferencyi, jaki zasób wiedzy 
powinien uczeń wynieść ze szkoły pospolitej, 
nim zostanie uwolniony od obowiązku cho­
dzenia do szkoły. Tymczasem sekcya roze­
brała tylko zewnętrzną stronę tego pytania 
a nie odpowiada na rzecz g łó w n ą ; z tego 
powodu wnosi mówca, aby całą tę sprawę 
odesłać napowrót do sekcyi. Wniosek ten  zo­
stał przyjęty.

P. B a d a ń c z y k  przedłożył w imieniu 
sekcyi V II długi szereg wniosków uczynio­
nych przez rozm aitych delegatów. Pierwszy 
z tych wniosków tyczy się uregulowania prak­
tyk religijnych młodzieży w szkołach ludo­
wych. Dotychczasowe przepisy i rozporzą­
dzenia traktują jasno o feryach głównych, o 
obchodzeniu świąt głównych katolickich, o 
praktykach religijnych w ogóle, ale nie dają 
żadnych wskazówek co do religijnych prak­
tyk miejscowych, jak  n. p. czy młodzież ma 
brać udział w procesyach podczas dni krzy­
żowych i na Boże Ciało, czy można zadość u- 
czynić życzeniu niektórych proboszczów, aby 
młodzież co dnia chodziła do kościoła i t. p. 
Z tego powodu czyni sekcya VII wniosek: 
„Uprasza się kraj. Radę szkolną, aby w po­
rozumieniu z ordynariatam i uregulowała 
praktyki religijne i wydała stosowne rozpo­
rządzenie". Bez dyskusyi przyjęto ten wnio­
sek.

D rugi wniosek tyczy się wyjednania u 
Sejmu funduszów na zaliczki dla nauczycieli 
szkół ludowych. W niosek sekcyi w tej m ie­
rze opiewa: „Kraj. R ada szkolna upoważni 
Rady szkolne okręgowe do rozdawnictwa za­
liczek z funduszów, które Sejm krajowy przy­
znać raczy". Wniosek ten przyjęto.

W kwestyi uregulowania miejscowych 
nadzorów szkolnych wnosi sekcya, aby nad 
całym szeregiem wniosków domagających się 
uregulowania tej sprawy przeszła konferen- 
cya do porządku dziennego, albowiem sprawą 
tą zajmuje się obecnie ankieta szkolna. W nio­
sek ten  upadł, równie jak  wniosek p. B e r -  
n  a c i k i  e w i cz  a , ażeby znieść miejscowe 
nadzory szkolne pod względem pedagogicz­
nym, a natom iast utrzym ał się wniosek p. 
A d a m c z y k a ,  ażeby inspektorowie miejsco­
wi mieli nadzór tylko pod względem adm i­
nistracyjnym .

Wniosek /n iesienia prawa prezenty 
przez miejscowe rady szkolne wywołał oży­
wioną dyskusyę. Sprawozdawca sekcyi VII. 
p. B a d a ń c z y k  wyłuszczył w dłuższym wy­
wodzie, że prawo prezenty, spoczywające obe­
cnie w rękach miejscowych rad szkolnych, 
jest niepraktyczne i ubliża po prostu powa­
dze nauczycieli, którzy muszą chodzić od do­
mu do domu i prosić radnych gm innych 
o głosy. Ale to prawo prezenty je s t także 
niemiłem dla władz szkolnych, które nie za­
wsze mogą nadać posadę najlepszemu kom- 
petentowi. Dla tych powodów wnosi sekcya:
1) Uprasza się kraj. Radę szkolną o poczy­
nienie kroków, aby prawo prezentowania na­
uczycieli było przeniesione na okręgowe R a­
dy szkolne a zatrzym ane tylko tam, gdzie 
osoba pryw atna z w łasnych funduszów utrzy­
muje szkołę i nauczyciela. 2) Uprasza się 
kraj. Radę szko lną , aby wezwała okręgowe
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Rady szkolne do wczesnego ogłaszania w 
czasopiśmie Szkoła  wakujących posad tym ­
czasowych nauczycieli.

Pp. G i e r  on  i s  i S z e l i g a  domagają 
się, ażeby nauczycieli szkół ludowych m ia­
nowała kraj. Rada szkolna na propozycye 
rad okręgowych.

P / P i o t r o  w s k i  sprzeciwia się p ier­
wszemu wnioskowi sekcyi, który dąży do 
ścieśnienia autonomii gmin.

P. P r e i s n e r  wnosi przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskiem sekcyi.

K onferencja przyjęła obydwa wnioski 
sekcyi i wniosek p. Gieronisa.

(Z agad k ow y ż y w io ł).
Niepewne zwycięztwo Gam betty w o- 

statnich wyborach, w których jako kandydat 
otrzymał w jednym  okręgu bardzo m ałą więk­
szość, ale nie został w ybrany dla braku wię­
kszości absolutnej, spowodowały znanego sta ­
tystę profesora W awrzyńca Steina do głęb­
szego zastanowienia się nad tym  objawem i 
przeobrażeniem zapatrywań, które zaszło w 
um ysłach wyborców, w iernych dotychczas 
swemu przywódcy. Profesor Stein rzadko kie­
dy zabiera głos w prasie peryodycznej, ale 
czyni to zawsze, ilekroć idzie w życiu pu- 
blicznem o ocenienie objawów nie dość wy­
jaśnionych lub zagadkowych. Przypom inam y 
między innemi jego trafne rozprawy o spra 
wie irlandzkiej, o gasnącym  wpływie Anglii 
na wypadki międzynarodowe, o znaczeniu w 
współczesnych dziejach przewagi nad  mo­
rzem Sródziemnem i t. p. Podawaliśm y je 
w swoim czasie w streszczeniu.

W najświeższej swojej rozprawie, zaty­
tu łow anej: „Epilog w C haronne", zastana­
wia się autor nad stanowiskiem  Gambetty 
wobec F ran c ji. We wstępie ocenia politykę 
eksdyktatora, który dążył ciągle do władzy, 
kiedy rodacy ofiarowywali mu zaszczyty. 
W szechwładza Gam betty była bowiem uza­
sadnioną tylko dopóty, dopóki kraj cały nie 
przejął się zasadami republikańskiem u W ie­
dział o tem sam Gambetta, ale mimo to nie 
porzucił swoich dążności i dlatego spotkał 
go zawód, którego doniosłości nie przewidy­
wał. Od mowy jego w Oherbourgu do wy­
stąpienia w Charonne upłynął cały rok, któ­
ry przyniósł wielkie przeobrażenie w umy­
słach i usposobieniu ludu francuskiego. Z rem 
wszystkiem — mówi Stein — i najświeższa 
mowa Gam betty ma znaczenie europejskie i 
dlatego warto się zastanowić nad porażką, 
którą poniósł, chociaż sam nie zna jej przy­
czyn. Dalsze wywody profesora Steina poda­
jem y w przekładzie dosłow nym :

„Niepodobna prawie zaprzeczyć, że Gam­
betta ze stanowiska dyktatorskiego zeszedł 
do roli przywódcy stronnictwa. Nazwać tego 
stronnictw a nie można inaczej, tylko stron­
nictw em  republikańskiem. Z drugiej strony 
jednak niepodobna także zaprzeczyć, że we 
F rancyi nie ma dziś właściwie stronnictw a 
republikańskiego, gdyż Francya zgadza się 
jednom yślnie na  republikę i są już tylko od­
cienia stronnictw  w republice. Z tą chwilą 
rozpoczęło się rozprzęganie właściwego pier­
wiastku stanowiska Gambetty. Szło teraz o 
to, ażeby wynaleźć nowy pierwiastek. P ie r­
wiastek wojskowy był jednakże za słaby, 
mieszczański mniej zamożny nie dowierzał 
Gambecie, średnio zamożny obawiał się go, 
a silny w zasoby m ateryalne był dlań n ie ­
naw istnie usposobionym. Gambetta czuł to 
dobrze, gdyż W łosi posiadają z tradycyi prze­
nikliwy instynkt polityczny. Jakaż mu pozostała 
droga? „Jedyna, jaka pozostaje wszystkim tym, 
którzy patrząc na sprawy obecnie w strząsa­
jące światem widzą tylko jedną stronę me­
dalu. Zrobił on wielce niebezpieczny krok i 
zaczął ideę republikańską identyfikować z 
ideą pracy. O właściwej socyalnej kwestyi 
nie m iał pojęcia, wiedział tylko, że wytwo­
rzona ona została przez klasę robotniczą. 
Chciał ja  zatem zdobyć przebojem. Udał się 
do Belkm lle a ztam tąd do Charonne. Cóż go 
tam spotkało i jaką także naukę wyciągnąć 
może z tego wypadku Europa ?

„Każde ze stronnictw  chce dojść do 
władzy i każde z nich ma jasno utworzony 
plan, co uzyskać pragnie za pośrednictwem 
władzy. Stronnictwo zatem w państw ie kon- 
stytucyjnem  musi się starać o władzę w ten 
sam sam sposób, w jakim  się wyraża wola 
państwa. Drogą do tego je s t droga przeko­
nań wyrażonych za pośrednictwem mowy, 
jej treści i formy. Stronnictwo milczące nie 
jest stronnictwem , i jeżeli nie chce użyć mo­
wy, nie chce zostać stronnictwem . Niepodo­
bna sobie bowiem wyobrazić stronnictw a, 
które nie chce dać wyrazu swych przekonań 
przez mowę. G am betta tedy udaje się do 
Charonne. Tymczasem nikt go tam  nie słu­
cha, wszyscy hałasują, tłum ią mu słowna w 
ustach. Rozjątrzony, a bardziej jeszcze zdu­
miony, znajduje się nagle przed nowem, ob- 
cem mu dotychczas zjawiskiem. Nie chcą 
słuchać mowy, mowy republikańskiej pomię­
dzy republikanam i ? A jednak od stu lat rządzi­
ła  Francya mowa. Są to republikanie i nie

chcą ani jednego frazesu o reprezentacji re­
publikańskiej w osobie jej prezydenta? Czy 
to jeszcze stronnictwo i co za stronnictw o? 
Czego właściwie chcą ci wszyscy ludzie, któ­
rzy wrzeszczą, zagłuszają go, i czego chcą 
inni, którzy pozwalają na to?  Ozyliż istnie­
je  jeszcze jaki porządek stronnictw , jaka w al­
ka stronnictw, czy istnieją ich członkowie i 
przywódcy w siedlisku intelegencyi, w stoli­
cy, którą W iktor Hugo „miastem m iast" n a ­
zywa?

„Daremna praca wysilać się na niero- 
zumienie tego objawu. To co, G am bettę spot­
kało, nie było dziełem stronnictw a, bo już 
go niema. Po raz pierwszy w życiu stanął 
on przed czemś innem, co zaledwo przeczu­
wał. Dźwignęła się nowa potęga i potrzeba 
nowej miary. To co spotkało w Charonne 
przywódcę republiki, nie mogło wyjść od je ­
dnego stronnictwa. Jest tc zupełnie coś od­
miennego od wypadków, dc jakich przywy­
kły ludy romańskie i germ ańskie. Będziemy 
mieli do czynienia z tym czynnikiem w całej 
Europie. Na nic się nie przyda nadzieja, że 
go kupić m ożna; 10.000 ludzi niepodobna 
kupić. Nie przyda się równie na nic pytać 
tych ludzi, czego chcą, gdyż oni sami o tem 
nie wiedzą. Jest to jakiś żywioł pierwiastko­
wy, olbrzymi, na który nie ma na razie m ia­
ry, a który objawia się z całą gwałtownością. 
Chcąc go oznaczyć właściwem mianem, pró- 
żnobyśmy szukali innego wyrazu, musimy po­
wiedzieć, że z ducha germańskiego i rom ań­
skiego wyłania się jakaś trzecia, dotąd ukry­
ta „narodowość." Obecnie objawia się ona we 
Francyi, ale już nie tylko we Francyi zary­
sowuje się z ciemnego tła dziejów, gdyż 
jest ona i w Irlandyi, a wychowuje ją  Ame­
ryka północna. Je s t to narodowość, która za­
m iast republiki chce zgłady obu tych ras 
(romańskiej i germ ańskiej), ponieważ czuje, 
że niedorosła im żadną miarą. W e F rancy i 
jest to żywioł, który pod H enriotem  g ilo ty­
nował wszystkich przyzwoitych ludzi; który 
w czasie oblężenia Paryża spalił T u ile ry e , 
czegośmy pojąć nie mogli, szukając celu , 
który ścinał głowy duchow nym ; który m or­
duje w Irlandyi właścicieli a jednocześnie 
szydzi z bilu ziem iańskiego; który wysadza 
okręty w powietrze, ażeby zubożyć żywioł 
germański w Anglii, który urąga wszystkim 
posiadającym trad y cy e , ponieważ tradycye i 
nauki dają s i łę ; żyw ioł, który z Paul de 
Kocka przeobraził się w literaturę Zoli i p ra ­
sę Nawy  i nie chce dłużej słuchać mówców 
prawiących o w olności, gdyż mówcy ci mo­
gliby przekonać , tak dobrze w parlamencie 
angielskim, jak  na C haronne; żywioł nako- 
niec, który daje w rękę zbójcom broń palną 
i petroleum, a nihilistom  dyktuje słowa bez­
względnej negacyi. Pod stu postaciami jest 
to zawsze tylko jeden wielki fakt, a choćby­
śmy żywioł ten nazwali celtyckim , czy jest 
nim w istocie, czy nie jest, to pewna, że 
zarówno dla rasy romańskiej jak  germ ańskiej 
jest on niepojętym.

„Na razie pojmujemy tylko jedno, a 
właściwie rozwiązuje się poniekąd sprzecz­
ność, gdy powiemy, że Gambetta spodziewał 
się w Charonne spotkać ze stronnictwem  i 
p rzeciw nikam i, a zastał tymczasem zupełnie 
obcą sobie narodowość i nieprzyjaciół. Nie 
pojął ich, jak  i my ich nie pojmujemy. Mo­
że głębiej patrzący wytłómaczą to w inny 
sposób, ale dla nas nie starczy tu m iary 
zwykłego rozumu. Nietylkó Irlandya, ale i 
F rancya podobno będzie się m iała nad czem 
zastanowić."

K R O M K A
=  JE . k sią d z  a rcy b isk u p  Wierzch- 

leyski ma się znacznie lepiej, a polepszenie to 
utrwala się i jest uzasadniona nadzieja, że bę­
dzie postępować statecznie i że sędziwy nasz 
Arcypasterz podźwignie się z choroby, której 
początkowy niepokojący okres już minął szczę­
śliwie.

=  P . M arszałek  k ra jo w y  dr Miko­
łaj Zyblikiewicz zwiedzał wczoraj zakład obłą­
kanych w Kulparkowie, a mianowicie zaprowa­
dzone tam niedawno gospodarstwo wiejskie, za­
opatrujące już w znacznej mierze produktami 
swemi potrzeby zakładu. Panu Marszałkowi to­
warzyszyli przy zwiedzeniu zakładu członek 
Wydziału krajowego dr. Franciszek Hoszard i 
dyrektor zakładu dr. Neusser.

=  JE . g e n e r a ł b r o n i bar. Packenj, 
który w zastpęstwie JCWysokości Arcyksięcia 
Rainera odbywał lustrację obrony krajowej, 
wyjechał wieczór pospiesznym pociągiem do 
Wiednia. Na dworcu pożegnał go korpus oficer­
ski obrony krajowej.

— W p isy  u c z n ió w  w miejskiej szkole 
im. Piramowicza we Lwowie odbędą się w 
dniach 29, 30 i 31 sierpnia w gmachu szkol­
nym w kamienicy p. Lewakowskiego w rynku 
1. 1 0 .

=  W ypadek k o le jtm y . Wczoraj przy 
wjeździe pociągu nr. 4 do Chodorowa wyko­
leiły się maszyDa i cztery wozy z powodu źle 
ustawionej zwrotnicy. Z podróżnych i ze służby 
pociągowej nikt nie poniósł uszkodzenia.



X  W  m u zeu m  p rzem y slo w em  miej­
sk im  oglądać można prawdziwie uwagi godny 
okaz artystycznego przemysłu, wyrób lwowski, 
który jest nowym dowodem dawno już zresztą 
uznanej prawdy, że gdyby rękodzielnikom na­
szym nie brak było środków, jakie dać może 
tylko pewność i obfitość odbytu, talentem swym 
wrodzonym i zręcznością, która robotnikowi 
polskiemu za granicą zjednała bardzo pochle­
bną reputacyę, szybko sprostaliby cudzoziem­
skiej konkurencyi. Okaz, o którym mówimy, 
jest to wyrób bronzowniezy, robota p. Kleofasa 
Hobgarskiego, para milutkich małych świeczni­
ków, które nie ustępują w niczem podobnym 
artykułom wiedeńskim i mogą być ozdobą ka­
żdego biurka lub kominka. Pan Hobgarski wy­
konał je podług oryginałów,, które są własno­
ścią p. Karola Mikolasza. Świeczniki modelo­
wane są w stylu przejściowym z samego schył­
ku ubiegłego wieku, kiedy to tyle wdzięczne i 
czyste formy znane pod nazwą stylu Ludwi­
ka XVI poczęły już przechodzić w sztywność i 
sztuczną pretensyonalną imitacyę klasycznej 
prostoty, charakteryzującą t. z. styl E m pire. 
Przypatrując się tym świecznikom trudno nie­
mal uwierzyć, że to wyrób lwowski, tak się 
odzwyczailiśmy niestety od spotykania wytwor­
niejszych robót miejscowych, osobliwie na po­
lu bronzownictwa. Modelowanie staranne, odlew 
gładki, montowanie dokładne i troskliwe, cyze- 
latura misterna —  wszystkie ozdoby, jak u- 
wieńczony kapitel kanelowanej kolumny, na 
którym spoczywa górna część lichtarzy w for­
mie urny, festony spięte na dwóch maska ro- 
nach, ornamentyka o tak ulubionym w stylu 
Ludwika XVI motywie perełkowym — wyko­
nane są czysto i misternie. Zdawałoby się, że 
się ma przed sobą jeżeli nie wyrób francuski, 
bo ten do dzisiaj nieprześcigniony jest w całej 

'Europie, to przynajmniej rzecz wyszła z dobrych 
fabryk wiedeńskich, choćby takiego Hanuscha 
albo Hollenbacha — tylko że w zakładach tych 
głośnych firm zasób przyborów i maszyn, ilość 
produkcyi, podział specyalnych działów proce­
deru technicznego, ułatwia dokładność i ści­
słość roboty, a w naszym wypadku modelato- 
rem, odlewaczem, cyzelatorem musiał być jeden 
i ten sam pracownik, pozbawiony wszelkich u- 
łatwień technicznych, radzący sobie jak Eo- 
binson Crusoe na pustyni. I  ten to właśnie 
wzgląd skłonił nas do zwrócenia uwagi na wy­
rób, który gdzieindziej nie zasługiwałby może 
na wzmiankę, jako produkt fabryczny, codzien­
ny i zupełnie powszedni, który jednak wśród 
naszych stosunków godzien jest osobnego zapi­
sania. Jesteśmy pewni, że znajdzie się amator 
na ten ładny wyrób, który już swojskością swo­
ją ma poniekąd znaczenie osobliwości.

( = )  Ż eglu ga  na D n ie str z e . Piszą nam 
z Borszczowa: Dnia 21 sierpnia około południa 
przepłynął parowiec B ;uch r de W a h lstud  z 
Halicza do Uścia biskupiego. Marszałek powia­
tu Borszczowskiego pan Mieczysław hrabia Du­
nin Borkowski z całą rodziną w towarzystwie 
wielu osób odbył próbną żeglugę z Uścia bi­
skupiego aż poniżej Olchowca. Próba powiodła 
się dobrze pomimo że dotychczas na całej od­
bytej przestrzeni nie przedsięwzięto regulacji. 
Inspektor towarzystwa żeglugi na Dunaju z ple­
nipotentem dóbr księcia Bliichera baronem Zed- 
witzem przedsięwzięli żeglugę z Halicza do 
Uścia biskupiego dla przekonania się o trudno­
ściach i przybyli szczęśliwie aż do Uścia bisku­
piego a jak słychać zdaniem ich żegluga na 
Dniestrze da się uregulować stosowire niew el- 
kim kosztem, albowiem oprócz jednego miejsca 
niebezpiecznego, poniżej Uścia zielonego, gdzie 
utrudniają żeglugę skały, i mielizny nie spoty­
ka się na całej przestrzeni aż do Olchowca waż­
niejszych przeszkód, poniżej zaś do Okop wcale 
ich nie ma.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu
A. N. z pomieszkania zegarek, srebrny remon 
toir o podwójnej kopercie, z łańcuszkiem sre­
brnym wartości 40 zł. a stróżowi A. GL z po­
mieszkania zegarek srebrny kryty i nowy gar­
nitur czarny. Straż policyjna aresztowała J. 
Hermanna za podejrzane posiadanie strzeleckiej 
burki zielonem suknem obszytej i surduta z 
żaglowego płótna. Złożono w policyi znalezioną 
chustkę popielatą w czarne i białe paski.

( = )  U to n ą ł w wezbranym Wisłoku dnia 
22 b. m. wśród kąpieli uczeń piątej klasy gi- 
mnazym rzeszowskiego Stefan Czermiński.

(= ) P io r u n  uderzył dnia 14 b. m. o 
godzinie 4 po południu w stajnię dworską w 
dejowie, dobrach hr. Kazimierza Wodzickiego 
i spalił ją do szczętu, wyrządzając szkodę oko­
ło 9000 zł.

. f  Z m arli. W Pradze zakończył życie 
profesor filologii klasycznej na tamtejszym uni­
wersytecie dr. Gustaw Linker, znany w piśmien­
nictwie niemieckiem jako komentator Horacyusza. 
Żył lat 64. WT r. 1871 po wojnie francusko- 
pruskiej Linker napisał odę łacińską na cześć 
cesarza W ilhelm a, za co został przez czeskich 
studentów znieważony.

—  K o n g res k ra w có w , według dzien­
nika Nowo^ti, ma się zebrać w Moskwh. Głó­
wnym celem kongresu ma być wyrugowanie w 
Rossyi z użycia ubiorów niemieckich i zastą­
pienia ich czysto rossyjskiemi. W tym celu 
krawcy zamierzają wydawać specyalny dziennik.

— P o d ró że  p o w ie tr z n e  nie bardzo są 
bezpieczne w tym miesiącu. Jak  donosiliśmy,

Godard w Wiedniu, Securius w Berlinie i żona 
tego ostatniego w Baden-Baden jednocześnie 
znajdowali się w niebezpieczeństwie. Czwarty 
aeronauta nazwiskiem Armentieres, który się pu­
szczał w tych dniach balonem E o l z Montpel­
lier został uniesiony przez wiatr nad morze i 
ciało jego strasznie poranione znaleziono pod 
latarnią morską w Espignette w departamencie 
Herault.

— S k ła d k i n a  ży d ó w  poszkodowanych 
podczas napaści w Kijowie i innych miejscach, 
wyniosły ogółem według ogłoszenia komitetu 
wsparcia 193.359 rs. W Kijowie rozdano wsparć 
90.382 rs., w wioskach okolicznych 8.090 rsr., 
ogółem wsparto 3.700 rodzin. Reszta rozeszła 
się na zapewnienia przytułku pozbawionym 
mieszkań, wysyłanie poszkodowanych do innych 
miejsc i t. p. W kasie pozostaje jeszcze 1 1.577 rs.

—  L u d n o ść  W arszaw y  bez garnizonu 
wynosi ogółem 379.000, z tych mężczyzn 182.000, 
kobiet 197.000. Wedle wyznania: katolików 
222.000, żydów 127.000, protestantów 18.000, 
prawosławnych 11.000, ormian 206, mahome­
tan 45, do rozmaitych sekt należących 137.

—  D ru ga  p o d ró ż  h a lo n o w a  Godarda, 
odbyta we czwartek w W iedniu, w towarzyst­
wie młodego oficera kawaleryi księcia Solms 
i Eugeniusza Wolffa z Drezna, który już po 
raz czwarty puszczał się balonem, odbyła się 
najpomyślniej. Była to już 1846-ta wycieczka 
powietrzna sławnego francuskiego aeronauty. 
Balon spadł w Eannersdorf pod Schwechntem.

KRONIKA PROWINCYALNA.

B ia ła . ( S m u t n y  w y p a d e k) 
zdarzył się w Lipoiku pod Białą. Zastępca 
burmistrza w mieście Kentach i członek bial 
skiej rady powiatowej p. Jan Fox, jadąc z żo­
ną i dwojgiem dzieci, skutkiem przerwania się 
lejców ; spłoszenia się koni na znacznej spa- 
dzistości gościńca został z bryczką wywrócony 
i tak ciężko się potłukł, że mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej w kilka godzin później 
zakończył życie. Żona i dzieci, równie jak wo­
źnica doznali ciężkiego uszkodzenia, które jednak 
nie zagraża ich życiu.

*** B o h o ro d cza n y . ( P r z y  n a l e w a ­
n i u  n a f t y )  obchodziła się izraelitka Chana 
Schottenfeld tak nieostrożnie z ogniem, że na­
stąpił wybuch tejże i nieszczęśliwa kobieta w 
skutek doznanego poparzenia w kilka godzin 
zakończyła życie.

s.*.;. B ro d y . ( N a d m i e r n e  u ż y c i e  
r u m u )  spowodowało śmierć nrlopnika Iwana 
Antoniuka w Berlinie. Dochodzenie karne prze­
ciw szynkarzowi jest w toku.

B rzozów . ( P o d c z a s  p i j a t y k i )  
w karczmie w Grabownicy zabity został wyro­
bnik Jan Tżyk. Sprawcy zabójstwa oddani w 
ręce sądu. Pociągnięte są do odpowiedzialności 
także osoby, które obojętnie się przypatrywały 
tej zbrodni.

K a łu sz . (Po d.-k o ł  cm m ł  y ń s k i o m) 
utracił życie w Uhrynowie chłopak 9-letni, 
chwilowo pozostawiony bez nadzoru przez mat­
kę, bawiącą się w młynie. Tę ostatnią pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

K o lb u szo w a . ( Z b r o d n i  d z i o c i o- 
b ó j s t w a) dopuściła się młoda pastuszka w 
Dzikowie, zadawszy nowonarodzonemu dziecię­
ciu kilka pchnięć widłami. Wyrodna matka 
przyznała się w sądzie do winy.

K osów . ( S t r ą c o n y  ze ś c i a n y  
p i s t o l e t )  nabity w chacie jednego z włościan 
w Żabiu. wypalił, a kula na miejscu położyła 
trupom 12-letniego syna tegoż -włościanina. Za­
rządzono dochodzenie sądowe.

L w ó w . ( P o ż a r  t o r f o w i s k ) .  Po­
łożone nad kanałem jaryczowskim łąki torfowe 
w Zapytowie zatliły się z niewiadomego powo­
du, wcześnie jednak właściwa władza zapobie­
gła szerzeniu się ognia.

*** M y ślen ice . ( P i e s  w ś c i e k ł y .  -- 
P o l o w a n i e  n a  dz i ki ) .  W Eadziszowie pies 
wściekły pokąsał 7-letniego chłopczynę. W sku­
tek tego zarządzono w powyższych gminach od­
powiednie środki weterynaryjno-policyjne — 
Eządea dóbr Bystra, wyszedłszy późnym wie­
czorem w pole, z bronią nabitą na dziki, które 
tam znaczną szkodę wyrządzają, usłyszał sze­
lest w grochowisku i bez namysłu dał ognia 
w to miejsce z odległości 30 kroków, pewny, 
że strzela do dzika. W grochu tymczasem u- 
kryty był na szkodzie parobek, Franciszek Ozu- 
bnia, który też otrzymał postrzał przeznaczony 
dzikowi i ciężko ranny znajduje się w opiece 
lekarskiej. Śledztwo sądowe w toku.

*** S try j. ( Z a k ł a d ) :  kto wypije wię- 
eej ? — pomiędzy gospodarzem Iwaczkowiczem 
a parobkiem likiem Czudyjewiczem, w karczmie 
Heni Eothfeld w Koziowej, skończył się w ten 
sposób, że ten ostatni z zapaśników na drugi 
dzień skutkiem zatrucia alkoholem życie zakoń­
czył. Dochodzenie karne zarządzono.

*** T rem b o w la . ( D w a j  m y ś l i w i )  w 
Pantalisze wybrawszy się na polowanie, spo­
strzegli nad stepowem jeziorkiem żurawie. Prze­
dzierając się tam przez oczerety jeden z nich 
zaplątał się i wpadł. Strzelba jego, której kur­
ki były odwiedzione, wypaliła, a cały nabój u- 
godził postępującego za nim towarzysza, Grze­

gorza babskiego, tak, nieszczęśliwie, że padł 
trupem na miejscu. Śledztwo sądowe jest w 
toku.

OSTATNIA POCZTA
Dzienniki wiedeńskie rozbierają ciągle 

k w e s t y ę  z j a z d u  N a j j a ś n .  P a n a  z 
k r ó l e m  w ł o s k i  m. Okoliczność, że m onar­
cha nie będzie się znajdował wbrew pier­
wotnemu projektowi w pierwszych dniach 
października w Ischl, naprowadza dzienniki 
na domysł, że zjazd obu monarchów nastąpi 
mniej więcej w tym czasie.

N a onegdajszem posiedzeniu komitetu 
adm inistracyjnego d l a  w y s t a w y  t r y e -  
s t y ń s k i e j  zawiadomiono, że m inisterstwo 
handlu wstawiło do budżetu 30.000 złr. na 
cele tej wystawy.

Na odbudowanie czeskiego t e a t r u  n a ­
r o d o w e g o  złożono dotychczas w samych 
redakcjach  pism czeskich przeszło 200.000 zł. 
Gdy do sumy tej doliczymy składki zbierane 
po za obrębem Pragi, nie przysłane jednak 
jeszcze do kasy centralnej komitetu budo­
wniczego, dalej kwoty złożone na ręce bu r­
mistrza, dary Najj. Państw a i członków ro­
dziny cesarskiej, dary rady miejskiej w P ra ­
dze i miejskiej kasy oszczędności, wreszcie 
kwotę, jaką wypłaci zakład asekuracyjny, po­
każe się, że dzisiaj już kom itet zajmujący się 
odbudowaniem spalonego gm achu rozporzą­
dza sumą 750.000 zł.

R u ss . Ci rrr-sp. dowiaduje się, że sp ra­
wa z r e d u k o w a n i a  k o n t y n g e n s u  a r ­
m i i  r o s s y j s k i e j o 50.000 ludzi została 
na nowo poruszoną, okazało się bow iem , że 
oszczędności w um undurowaniu i uzbrojeniu 
wojska nie wpłyną dostatecznie na zmniej­
szenie budżetu.

P i s m o  l u d o w e  p ó ł  u r  z ę d o w e , 
które mieć będzie za zadanie walkę z propa­
gandą rewolucyjną, nosić będzie tytuł Sielslu j 
W it-slnik  (K urjer wiejski).

S łychać, że Gołos m a  o t r z y m a ć  
a m n e s t y ę  w październiku.

N a całym obszarze Niemiec toczy się 
od dni kilku z ogromnym ferworem dyskusya 
nad s o c y a l n o - p o l i t y e z n e m i  p l a n a ­
mi  ks.  B i s m a r c k a  Kwestyę tę roztrzą­
sają nietylko dzienniki i zgromadzenia w ybor­
cze, lecz i najwybitniejsi ekonomiści, w ogóle 
jednak plany te, które pol«gają na zabezpie­
czeniu robotników z pomocą zaprowadzenia 
monopolu tytoniowego, nie znajdują poparcia. 
Właściwi socyaliśei z wielką przyjmują je 
nieufnością. 1 tak oświadcza przewódca so- 
cyalistów Liebknecht, że ks. Bismarck nie 
będzie w stanie zapewnić socyalizmowi pań­
stwowemu zwycięstwa, gdyż takowy dałby 
się jedynie przeprowadzić na drodze demo­
kratycznej Ks. kanclerz musi zrobić przeto 
fiasco. Socyaliśei nie pomogą mu, wezmą co 
im da książę, będą jednak więcej żądali i pro­
wadzili rozpoczęte walki aż do skutku.

R u c h  a n t  i ż y d o  w s k i  w P r u s i e e h  
nie przygasł jeszcze. W prawdzie mniej dzi­
siaj słychać o wybrykach, lecz za to z wielu 
miejsc donoszą o pogróżkach i rozrzucanych 
plakatach, zapowiadających wystąpienie prze­
ciw żydom na dniu 2 września t. j. dniu 
obchodu w całych Niemczech zwycięztwa pod 
Sedanem. W ładze wydały ponownie ostrze­
żenie do ludności chrześciańskiej, aby nie do­
puszczała się wybf-yków okrywających n ie­
sławą naród niemiecki i poleciły organom 
bezpieczeństwa publicznego, by zdwoiły czuj­
ność i stłum iły w zarodku wszelkie niepo­
rządki.

Kwestya żydowska była przedmiotem 
szerokich dysput na zwołanej obecnie do B er­
lina konferencyi ewangielieko - m terańskich 
duchownych. Pastor Plath, któremu poruczo- 
no referat w kwestyi stanowiska kościoła 
chrześciańskiego do sprawy żydowskiej, p rze­
m aw iał bardzo nam iętnie i zam knął swe w y­
wody, żądając zniesienia równouprawnienia 
żydów. Inny pastor, deputowany Ham m er- 
stein, przyłączył się do argum entów  referen­
ta  i oświadczył, że błędem byłoby mniemać, 
iż nie da się odwrócić koła dziejowego. U- 
miarkowańszem  było przemówienie K leista- 
Retzowa, który potępiał wybryki przeciw ży­
dom. W końcu zgromadzenie przyjęło rezo- 
lucyę pochwalającą ruch antisem icki, potę­
piającą jednakże czynne napaści na żydów. 
Owszem należy zapewnić im bezpieczeństwo 
i praw a obywatelskie. Lud niemiecki na to ­
m iast musi zdobyć na nowo i utrzym ać naj­
cenniejsze dobra : małżeństwo i szkoły chrze- 
ściariskie, zwierzchność chrześciańską.

Zdaje się być rzeczą pewną, że sprawa 
o b s a d z e n i a  b i s k u p s t w a  w P u l d z i e  
zostanie rozwiązaną i to niebawem  w sposób 
taki, jak  to miało miejsce z biskupstwem tre- 
wirskiem. Jako kandydatów  wymieniają już

kilku prałatów, wedle G erm anii jednak nie 
da się w tej mierze nic jeszcze powiedzieć 
pewnego.

Dzienniki doniosły niedawno, że papież 
zamierza obdarzyć nam iestnika Alzacyi fldm. 
M anteuffla, m inistra P u ttk am m era , który, 
nim objął tekę spraw wewnętrznych, był m i­
nistrem  oświecenia, i trzecią jakąś osobistość 
która m iała popierać gorąco nominacyę ks. 
dr. Korurna, wysokiemi dekoracyami. Ita lie  
odbierająca iuformacye z W atykanu, zaprze­
cza temu i dodaje z swej s tro n y : „Nie ma 
wątpliwości, że w chwili obecnej ważne po­
wody zniewalają ks. Bismarcka do oszczę­
dzania katolików; przyszłość jednak dopiero 
pouczy nas, o ile powody te przyczyniają się 
do nadania kościelno - politycznej kwestyi w 
Niemczech innej postaci. Walka ta  jednak 
trwa dotychczas a ordery i odznaki honorowe 
rozdaje się zazwyczaj dopiero po zawarciu 
pokoju. “

W edług dziennika Yoltaire r e z u l t a t  
w y b o r ó w  f r a n c u s k i c h  każe przewidy­
wać, że republikanie tworzyć będą w Izbie 
grupę bardzo silną i ściśle zw artą, mogącą 
w każdej chwili wydać z swego łona jedno­
lity gabinet. Nowy duch ożywiać będzie 
Izbę, która niewątpliwie dokona reform , ja ­
kich kraj oczekuje od rządu republiki.

Dziennik Paris, podobnież jak  Rep. fr .  
daje do zrozumienia, że G am betta zgodzi się 
na przyjęcie prezydentury gabinetu.

Pod k o n i e c  s e s y i  a n g i e l s k i e g o  
p a r l a m e n t u  dziennik Tem ps oddaje m ini­
sterstw u Gladstona największe pochwały i 
mówi, że tryum f rządu nie leży w pokona­
niu torysów, ale w utrzym aniu wierności i 
siły stronnictw a liberalnego. Organ City jest 
pewnym, że kraj nie odmówi nadal swego 
zaufania gabinetowi obecnemu.

Do rozmaitych okręgów hrabstw a Li- 
merick. w których zachodzi obawa r o z r u ­
c h ó w  a g  r a r y j  n y c h  , wysłano kolumny 
ruchome. Po lic ja  w Limerick otrzym ała do­
niesienie, że reprezentant pewnej am erykań­
skiej firmy wyrabiającej m achiny piekielne, 
był w ostatnich dniach w Limerick, i że 
wysyłka m achin znajduje się w drodze. Po­
lic ja  podwoiła czujność.

Z Oetynii telegrafują do Deutsche Z ty . 
że nieprawdziwą jest wiadomość podana w 
dziennikach londyńskich, jakoby Austrya 
m iała poręczyć z a m i e r z o n ą  p o ż y c z k ę  
c z a r n o g ó r s k ą .  Rząd czarnogórski nie 
prosił o poręczenie, chociaż prawdą jest, że 
traktuje z jednym bankiem wiedeńskim o po­
życzkę.

W edług telegramu K u r  je r  a W arsz. 
z P e te rsb u rg a , w sferach dyplomatycznych 
tamtejszych krąży pog łoska , że reprezentant 
rządu rossyjskiego w Sofii zaprotestował prze­
ciw oddaniu b u d o w y  d r ó g  ż e l a z n y c h  
w B u ł g a r y i  kapitalistom austryackim.

P olitisch C o rresp o n d en z  d o n o si: Z kół 
albańskich przez Iluduę dochodzi nas pewna 
wiadomość że D e r w i s z  b a s z a ,  usiłujący 
zniewolić plemiona albańskie do służby woj­
skowej, n a p o t y k a  n a  s t a n o w c z y  o p ó r ,  
który przybiera coraz groźniejsze rozmiary 
jawnego rokoszu. Mieszkańcy Reki pod Dja- 
kową wystąpili zbrojnie przeciw dwom ba­
talionom nizamów, które Derwisz wysłał dla 
złam ania oporu i wybrania rekrutów. Albań- 
czycy z wymienionych okolic nietylko od­
parli nizamów, ale zabrali im do tego część 
prowiantu. W Skodrze obiega pogłoska, że 
rząd w Konstantynopolu odebrał dowody 
wzmagającego się na nowo ruchu w Albanii 
którego celem jest autonomia Albanii poc 
zwierzchnictwem sułtana, ale z rządami g u ­
bernatora, wybieranego przez Albańczyków 
a nie mianowanego.

Do Pester L loyda  piszą z Prizrenia, że 
Derwisz basza i na zimę pozostanie w A lbanii, 
ażeby utrwalić pacyfikacyę tej prowincyi.

R uss. Corr. donosi, że rząd rossyiski 
otrzym ał wielką liczbę p e t y c y j  z t u r e ­
c k i e j  A r m e n i i  o znaglenie Porty do 
wprowadzenia w życie reform, zapowiedzia­
nych w traktacie berlińskim.

Z Konstantynopola donoszą, że p o ­
w s t a n i e  A r a b ó w  w I T e d ż a s  przybiera 
coraz większe rozmiary, wskutek czego rada 
ministrów postanowiła wysłać tam posiłki, 
a gubernator Hedżasu otrzym ał polecenie 
przedsięwzięcia energicznych środków, ażeby 
wysłane przez sułtana do Mekki bogate po­
darunki nie wpadły w ręce powstańców.

Ponieważ z a j ę c i e  p r z e z  w o j s k i  
g r e c k i e  o b w o d u  D o m o k o s  i częśc 
obwodu Kardica-Sophodes nastąpiło bez prze­
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szkody, komisya międzynarodowa postano­
wiła, że Almiros i okolice będą m ogły być 
zajęte przez Greków w dniach od 4 do 6 
września, a Larissa. stolica Tessalii, w dniach 
od 11 do 14 września.

Kedyw egipski potwierdził w y r o k  
s ą d u  w o j e n n e g o  p r z e c i w  ż o ł n i e -  
r z o m ,  k t ó r z y  s i ę  d o p u ś c i l i  n i e -  
s u b o r d y n a c y i .  Przywódcy skazani zo­
stali na dożywotnie ciężkie roboty, mniej w in­
ni na trzechletnie ciężkie roboty i dalszą 
służbę wojskową w Sudanie.

Wiedeń, 26 sierpnia. Pol. Gor. 
podaje dosłownie podany dawniej w 
streszczeniu o k ó l n i k  m in is tra  w ło ­
s k i e g o  M a n c i n i e g o  w sprawie 
zajść podczas pogrzebu Piusa IX.

Berlin, 26 sierpnia. National Ztg. 
pisze, że sad berliński odmówił zacią­
gnięcia do regestrów handlowych li­
c h w  a ł y  t o w a r z y s t w a  k o l e i  że ­
l a z n y c h  r u m u ń s k i c h  w przed­
miocie przeniesienia siedziby zarządu 
tychże kolei do Bukaresztu.

Paryż, 26 sierpnia. Do dzienni­
ka Temps donoszą z Saidy, że p u ł k o ­
w n i k  N e g r i  e r  k a z a ł  z n i s z c z y ć  
w A b i o d  g r o b o w i e c  m a r a b u t a  
S i d i-S z e i k a, czczonego przez Ara­
bów, co podnieciło ich fanatyzm.

Belgrad, 26 sierpnia. Piechota i 
kawalerya pierwszej klasy m i 1 i c y i 
n a r o d o w e j  p o w o ł a n e  z o s t a ł y  
n a  s i e d m i o d n i o w e  ć w i c z e n i a  
w robieniu bronią, które się odbędą 
w końcu października.

Rzym, 26 sierpnia. Italie pisze: 
Nie mamy zamiaru wdawać się w roz­
biór kilkakrotnie poruszanej kwestyi 
p o d r ó ż y  k r ó l a  Hu  mb  e r  t a  do  
W i e d n i a  i B e r l i n a ,  ale wolno nam 
skonstatować przyjęcie, jakie znalazła 
ta wiadomość. Świadczy ono o najlep­
szych stosunkach Włoch do Austryi i 
Niemiec, które są ich naturalnymi 
sprzymierzeńcami. Stosunki te są dzi­
siaj serdeczniejsze niż kiedykolwiek. 
Rządy i ludy odnoszą z tego korzyść. 
Jeżeli sprawy państwa i polityczne 
względy pozwolą na podróż króla, cze­
go całem sercem życzymy, będzie ona 
szczęśliwym wypadkiem, który utrwa­
lając powagę Włoch, nie pozostanie 
bez wpływu na utrzymanie pokoju w 
Europie.

Ateny, 26 sierpnia. Wojska tu­
reckie opuszczając t r z e c i ą  s e k c y ę 
t e r y t o r y ó w  o d s t ą p i o n y c h  G r e ­
c y  i podpaliły wieś Kaitza. która, spa­

liła się prawie zupełnie. Delegat grecki 
zaprotestował' w komisyi międzynaro­
dowej przeciw temu barbarzyńskiemu 
postępowaniu, komisya zaś wezwała 
władze tureckie, ażeby zarządziły śledz­
two i ukarały winnych. Jednocześnie 
Konduriotis otrzymał polecenie od swe­
go rządu, ażeby w porozumieniu z re­
prezentantami mocarstw zażądał od Por­
ty, aby jednocześnie ze śledztwem 
przedsięwzięte zostały kroki zapobiega­
jące powtórzeniu podobnych wypadków.

Tunis, 26 sierpnia. Według do­
niesień z Suzy w okolicznych miastach 
i wioskach panuje wielki popłoch z po­
wodu b a n d  g r o ż ą c y c h  r a b u n ­
k i e m.  Maroderzy rabują i mordują 
w całej okolicy. Nadzorcy telegrafów, 
którzy wyruszyli z silną eskortą, aże­
by przywrócić komunikacyę między 
Tunisem a Suzą, musieli wrócić. Gu­
bernator Suzy zabronił wszystkim u- 
zbrojonyrn Arabom wstępu do miasta. 
Kilka tysięcy Arabów stoi o 45 kilo­
metrów od Tunisu i 10 kilometrów od 
Hamrnamet, gdzie znajduje się oddział 
francuski.’

Waszyngton, 26 sierpnia. Według 
oznajmienia doktora Reyburnsa wy­
danego o godzinie w pół do ósmej rano 
w s t a n i  e p r e z y d e n t a  G a r f i e l d a  
nie zaszła materyalna zmiana. Buletyn 
urzędowy, wydany rano o godzinie w 
pół do dziewiątej, mówi, że prezydent 
przepędził noc niespokojnie, sen miał 
kilkakroć przerywany i kilkakrotnie 
lekkie deliryum. Dziś rano te objawy 
chorobliwe znów znikły. Puls 108, 
temperatura 99 Farenheita (37-3 Oel- 
zyusza), oddech 17.

B erilO , 27 sierpnia. Mahrischer 
K o r  respondent donosi, że w n i o s e k  
p r z y wr ó c e n i a  p r zep i s ów o ś wi ę ­
c e n i u  n i e d z i e l i  uczynionym będzie 
przez prawicę przy dyskusyi nad usta­
wą przemysłową, i sformułowany zo­
stanie w ten sposób, że nie bę­
dzie za sobą pociągał żadnej zmiany 
ustaw zasadniczych, będzie zatem mógł 
być uchwalony zwykłą większością. 
Wniosek brzmieć będzie: że żaden ro­
botnik rzemieślniczy lub handlowy nie 
może być zmuszony do pracowania w 
niedzielę i święta, oraz że odmowa 
pracy w te dni nie stanowi prawnej 
przyczyny do rozwiązania stosunku 
służbowego. W nagłych jedynie wy­
padkach norma ta nie będzie miała 
zastosowania, ale używający robotni­
ków w takim razie do pracy będzie 
obowiązany do wypłacenia im półto- 
racznej płacy. ______ _

Berlin, 27 sierpnia. ( Tel. pry w.) 
Biskup trewirski ks. K o r u m  otrzy­
mał breve papiezkie i udał się do ks. 
B i s m a r c k a  do Warzynu.

Berlin, 27 sierpnia. (Tel. pry w.) 
Tajny radca Halm, kierownik Polit. 
Gorr. ogłasza d z i e j e  w a l k i  w y z n a ­
n i o w e j ,  na dowód, że dla pogodze­
nia się potrzeba dokładnie poznać po­
czątek i przyczyny starcia. O walce 
pierwotnie nie myślano, lecz w skutek 
objawiających się coraz wyraźniej 
sprzeczności, wystąpiono z granic pier­
wotnego umiarkowania a to dlatego że 
z jednej strony rząd, który z tryum­
fem powrócił z Francyi widział sprze­
ciwiających się swej powadze kapła­
nów, z drugiej strony papież był roz­
żalonym z powodu utraty władzy świe­
ckiej, którą przypisywał wojnie nie- 
miecko-francuskiej. Być może, że te­
raz zbliżenia się bez wzajemnych u- 
przedzeń będzie możliwe.

Petersburg , 27 sierpnia. (Tel. 
pryw.) Porjadok podaje, jak się zdaje 
z dobrego źródła, wiadomość o z a m i e ­
r z  o n e m  z n i e s i e n i u  p o s a d y  n a ­
c z e l n i k a  m i a s t a  P e t e r s b u r g a  i 
ustanowieniu na to miejsce urzędu 
oberpolicmajstra. Na stanowisko to ma 
być powołanym moskiewski oberpolic- 
majster Kozłow.

Londyn, 27 sierpnia. (Tel p r .) 
Wczoraj n a  c a ł e j  w y s p i e  z w y ­
j ą t k i e m  p ó ł n o c n e j  S z k o c y i  by­
ł y  n a d z w y c z a j n e  u l e w y .  W nie­
których miejscach deszcz lał przez 16 
godzin, wszędzie uszkodzone zostały 
poia zbożowe, zboże na garściach gnije, 
ceny żyta i owsa poszły w górę, na­
dzieje żniwa są bardzo wątpliwe.

Londyn, 27 sierpnia. Według 
wiadomości z Indyj liczba wojsk Ejuba- 
Kha.ua znacznie się umniejszyła. Jeden 
tylko z jego pułków ma więcej niż 
400 ludzi. Wojska stojące w°Kabulu 
bardzo są niezadowolone. Ejub wysłał 
broń, namioty i prowiant w okolice 
Heratu.

Londyn, 27 sierpnia. Dr. Bradley 
dyrektor kolegium uniwersyteckiego 
w Oksfordzie, m i a n o w a n y  z o s t a ł  
d z i e k a n e m  o p a c t w a  w e s t m i n- 
s t o r s k i  ego.

Times otrzymują telegram z Wa­
szyngtonu donoszący, iż g a b i n e t  za ­
m i e r z a  p o d a ć  s i ę  d o d e m i s y i 
n a  p r z y p a d e k  śm ie rc i  G arfie ld a .

Waszyngton, 27 sierpnia, Stan 
prezydenta G a r f i e l d a  z n a c z n i e  
s i ę  p o g o r s z y ł .  Chory traci przyto­
mność i majaczy. Siły upadają. Tylko 
okoliczność, że chory może jeszcze po­
łykać i że, jak się zdaje, trawi płynne

pokarmy, budzi jeszcze nadzieję re- 
akcyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 26 sierpnia 1881, godzina 2 m. 32. 

Losy kredytowe 182'—. Węg. akeye kredyt. 350 50, 
Akcye anglo-austr. 156-50, Akeye banku Union 14990, 
Akeye kolei Karola Ludwika 334-—, Akeye kolei 
północnej 233 50, Akeye kolei południowej 146-50, 
Akeye kolei Alfóld. 175-50, Akeye kolei Elżbiety 
213'—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 183-—. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 169-75, W ie­
deńskie losy 134-75, Akeye kolei Rudolfa—-—, Akeye 
kolei Albreehta —•— , W ęgierskie obligaeye państwa 
w złocie 97'—, Galicyjskie obligaeye indemuizaeyjne 
101-75, Losy regulaeyi C issy ll3 '00 , Losy tureckie 
26-75, Węgierska renta 117-80, Akeye banku związ­
kowego 140-40, Akeye banku obrotowego —•—, Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — , Akeye kolei 
państwowej — , Rubel papierowy P 251/*, Węgier­
skie losy 124-75, Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nie ożywione.

W ie d e ń , 26 sierpnia 1881, godz. 5 min. 42. 
Akeye kredytowe — , Anglo-Austryaekie — , 
Unionsbauk — •—, Kolei Karola Ludwika — •—, Po­
łudniowa , Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne — , Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z r. 1860 — —, Napoleondor — , Rubel papierowy 
—'—. Usposobienie —.

W i e d e ń ,  2? sierpnia 1881, godzina 10 m. 47, 
Akeye kredytowe 3 3 60, .anglo-Austr. 156—, Akeye 
banku Union 149-20, Kolej Karola Lud. 323-—, Po­
łudniowa 145‘75 Renta papierowa - •—, Galicyjskie 
iisty zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni
zacyjne — , Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1S60 — , Napoleondor 9-351/,, Rubel pa­
pierowy 1 253L, Usposobienie chwiejne.

T eleg ram y zbożow e z dnia 26 sierpnia. W  i e- 
d e ń :  Pszenica za 100 kiiogr. 13.— do 13-25 zł., żyto 
SJ-75 do 10'20 zł., jęczmień —-— do —•— zł., ku-
kurudza — — do —•— zł., owies —'— do —• zł.
okowita pr. 1O.000 liter procent 37-75 do 38'— zł
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 13-__
do lv 0 5  zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13-25 do 
—.— zł. —■ b e r  l i  n: Pszenica żółta (na lipiec). 
234-50 m., żyto — m. ,  spirytus 59-80 m., olej rze­
pakowy 57-20 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•__
rzepik — . — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 71-50 fr., 
olej rzepakowy 83’— fr., s p i r y t u s f r .  — W r o ­
c ł a w :  Pszenica — -—, ż y to  , owies •— .—, spi­
rytus , kukurudza —.—. K o l o n i a : Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor : W ład y s ław  Ł o ziń sk i.

U o e i ą g f  t o l e j a w e .
1' r / y c i K M l z ą  d o  L w o w a ,

Według południka peszteńekiego.
T  S’ a d lw e l© e a j ’s h :  (na dworzec lwowski 

g łów ny); o god 10 min. 1 ) wieczór (po­
ciąg posp iesz '/); o godzinie 3 min. 30 
rano (poci) osobowy): o godz 3 min. 52 
pe południu (pociąg mięszauy).

® M r a k o w a ;  o godz 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 0 min. 7 wie­
czór (piciąg osobowy); o godz. l j  przed 
południem (pociąg mięszany).

Wt € z e m i « w i e « :  o godz. it min. 40 wie­
czór (pociąg p o sp ie szn y ); o godz m m .
45 rano (pociąg mieszany); o godz 
min 32 po południu (pociąg inięszany), 

SB P o d w o l o e z y s t i i  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąs 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu~ 
dniu (pociąg mięszany):

Cennik lw ow skiej iz b y  h a n d lo w e j i przem ysłow e
p-V,w .iiiia 26 sierpnia 1531

p ł a c żądają

1. A k e y e  »» sztuką
Kol. g. Kar. Lndw. po 20l> zł.w .k . p. 
Kol. lwow.-czer.-j&s. po 209 zł. w.a. |  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. „
banku kred. gai. po 200 zł. w. a, 5

'i .  Ł i s ń j  a a s t .  za 100 zł.

r tm .  kredyt, galie. 5 pr. w. a. <
„ „ 4 pr. w. a. j

» „ r 5 pr, okresowe _<
banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» „ „ 5 pr. w. a. wyło- ■*
*«walne z 10 pr. premią . . \ 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. \

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 z ł . '
Ogóln. roln. kred. Zakład dis, Gai. ■' 

i Buków. 6 pr. los. w 15 iat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

łiidemni/.. galie. 5 pro. ui. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc. w. a. , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr, w. a.

3 .  L w b j  niiasts Krakowa
5 „ Stanisławowa

6 , K o n « t y ,

bukat holenderski 
Dukat cesarsk i» .
Napoleondor . ,
Pófimpcryał . . .
Rubel roesyishi srebrny

.  papierowy .
100 marek ni«mfwWet*
Srebro ......................
Kupony w s r e b r z e ......................

322 75 326 
18! — 186 
S10 -  314 
356 69

101 85 
96 40

101 85
102 80

!02 75 
103 76

102 85 
97 40

102 85
103 80

103 73 
106 —

■n — 94 —

102 — 108 -

102 50 103 50
103 — 104 -

19 50 21 50
24 - 26

5 47 5 57
5 48 5 58
y 3i 9 41
i! 55 65
i 50 1 65
1 24 1 26

57 — 57 75
99 50 100 50
99 25 100 —

K.urs giełdy wiedeńskiej
z dnia 24 sierpnia 1881 
i.' tó im r gmńśitWR

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad 

_luty-sierpień .
Jednolity /R ug państwa w srebrze 

styczeń-lipige
kwiecień .październik 

Losy

płacą żądają

7 55 
7.50

78 35 
78.35

77 70
77 75

78.50
78 50

»
.Rent?
Listy

złr
Austr.
Renta,
Austr.

z roku 1854 po 3-50 zł. m.
a 1860 po 500 zł. w. a,
, 1860 po 100 zł. 5

1864 po 100 zł.
* 1864 po 50 zł.

Com po 42 lir. austr. 
zastaw, domen państw, po

Asyg. skarb, zwrotne 18-82 ; 
papierowa 5*/# z. r. 1881
renta zł. wolna od podatku

u.
i. 5 pr. 
pr.

%i O b llip sc y e

Czech 
Bukowiny 
Galicy! . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
A- gier

123 25 133 50 
13750 132.—
133.25 133 75 
175 75 176 25 
174.— 175 —
30 — -  —

144.25 344.75 
Spr. 10125 101.50
. . 95.95 96.15 

4 ar 94 10 94.25

(za 100 zł. El. k.)

1 0 6 .-  106 50 
10150 102—  
102 -  102 50 
105.50 106.50 
99 — 99.50 
98.50 99—

A ftt a $ e ,
Bank Angin-Mist. 300 zł. emit, zł. 1 --: 162.7o 163 —
Tjast. krad. dis handlu po 160 złr. 367.95 367.50
Niższe-austr. tow, sskomt. pc 500 ?.ł 845 — 850......
ijal. banku hip. po 200 sł. . — -— —••• -
G ai.bankd.hau, i p i z . *200z ł,w p ł.40 pr — —.— 
Gai. zakł. kred. ziemski a 300
Ranku austro-węgisrsk. 835 — 837 -
Kol. Albrechta »'200 zł. w srebrz 
Aust. Tow. żeglugi par.dsn, pe 500 zł.jsk. 617.— 618 — 
Kol. Cesarzowej Eiżbiety 200xł, .  2-1425 214 75 
Kol. JPretasow-Tnrn. (w.e.) I  200 zł 
Półuotaa kolej 50 1030 ii. m k- 2333 2387 —

Kol, Kar. Ludw. po 2O0 zł. ra. k. 
Lwów-. Ozern. koiej po 200 z i, wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. rak. 
Połud. koi. państw, po 300 z*, w. a. 
T. kol. węg. gal. % 200 ił. w srebrze

ęłaeą tądai 
331 — 331 50 
184.50 185.— 
362 25 86175 
i47. - 147 50 
169 25 169 75

4 ,  L i s t y  i s a a t a w a e  losowane.

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dis 
Galicyi i Bukowiny w 15 1- 6 pr. 

Powsz. austr zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ ,, „ „ premiowe po 3°/0

Gal- zak. kr. ziem. Krak. ios w 18 i. 6 pr.
w 20 I. 7 pr, 

” K w 361. ę1,̂  prł? n w » , ■
Gal. Tow. kred. w a. po 4 pro et. .

a 3 r. F° ’\ proct.
3 3 3 3 3 po o proot W

37 latach, zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 proc 
Gal. Zakł. kred. włość- po 6 pr. 
Banku austro-węgiersk, po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5:/i proe.

101.50 101.75
103.50 104.— 
— 104 50 
 107.—
0 9    ________

96 30 96K0
102 25 102 75

102.25 102.75
103 -  103.30 
105.-- 106. -  
101.10 1O1.30 
100.— 100.50 
103.— 103 50

5 , i i g t w y *  prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a ‘H.80 95.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. ó proc. w srebrze 
Koi. pół. po .100 zł. m. k.

,, ‘ n po 100 zł. w, a. . .
Koi. g a l Kar, L-mi. emisya z r  188.1

po 41/, p r .............................................
K oi.ljw ow .-C zer.-Jass.nl emis. a 300 

,-b. proc. w srebrze z r . 1865 
z r. 1.867 
i. 7. 1888 
z x. 1872

W ea, gal. koi, a  200 słr, 5 p-rc — sr

94.50 95. 
1 0 6 .-
101.75 102.25

99.75 99.90

«6.75 97—  
100.25 1 0 1 .-  
97 80 98.10
96.50 -97.— 
94 30 94 70

płacą żądają 
Kegievicha po 10 zł. m. k, . . .  16.50 —
Losy miasta Krakowa . 1 . . . . 20.25 20.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40 50 41 50
Palfiego po 40 zł. w. k. . . . .  41.— 41.25
Fundaeya szpitala Areyks. R udolfa. 19.50 20 —
Salina po 40 zł. m. k. . . , 51.25 51.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . 48.75 49 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.i 25.40 25.80
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.50 128A0

- n P° 50 zł. w. a. . . 65.50 .—
W aldsteina pó 20 zł. m. k. . . .  31.— 31.50
W indisebgratza po 20 zł. m. k. . . 41.75 42. —

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . . • —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. a  . . —.— ---------
Londyn za 10 fi. szi.......................  117 65
Paryż za 100 fr................................  46.50

117,80
46.55

M ars zło ta.
Dukat cesarski men.

s peinej wagi . 
Korona . . . 
20-frankówka . . . 
Rossyjski imperyŁł . 
Talar związhowr 
Srebro . . . .

5 55.— 
r , 5 9 -

9 3 4 —
3.58.—

5.57.— 
5.61.—

-A3450 
9 6 0 . -

8 . Ł  »  s  j e

Inst, kr. dla hau, i pr. po 100 xL w. a.
Ckrago po 40 z ł-’ss.L:, ,
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k. 112.— 112.50

181 75 182 25 
40.25 40.75

l  lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 26 sierpnia 1881
Jednolity dług państwa w banknotach 

« a ,  srebrze ,
Renta w z ło c i e ..................... .....
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

# „ kredytowego .
Londyn . .
Srebro . .
Napoleondor . . .  . .
Dukat eewwsfci men. . . . .
100 marek niemieckich . . .

zł. et
76 90
77 90
93 40

131 25
833 —
356 50
117 75

9 35 '/,
5 55

57 40



6
P r z r j e c b a l i  do Lwowa.

dnia 27 sierpnia 1881.
Hotel 6tewge*a.

Pp Książę J . Sapieha z Biłki. M. Wo- 
lański z Panszówki. W. Osmólski z Góry. S 
Karaszewicz z Podola rossyjskiego.

Hotel Langa.
Pp, W. Maniaski z Przemyśla Dr J . 

Binder z Tarnopola, H. Grotjan z Drezna. 
H o te l B n r o p e lsk l.

Pp. S. br. Horoch z Meranu. J. Horo- 
dyński z Krucheli. E Kuczkowski z Kołomyi 
J. Horodyski z Kociubin ec.

H o te l A n g ie le k !,
Pp W. Wo!ajrtki z Duplisk. W. Ko- 

ziebrodzki z Chłopiec E. Łoziński z Potoka. 
S Kutowski z Budy J . Kuchinka z Czernio- 
wiee.

O d j e c h a l i  ze Lwowa.
Pp. J . hr. Drohojowski do Drohojewa 

M hr. Grocholski do Brodów S hr Grochol­
ski do Brodów. J . Sumowski do Gródka. W. 
Żarski do Kulawy. J. Jakubowicz do Łużan.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia "7 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano. 

 Barometr 735.1 to m . Psychrometr suchy -)-

16.5°C. Psychrometr wilgotny +  15.2°C Prężnośó 
pary 12.1mm. Wilgoć 86°/0. Zachmurzenie 0. W iatr 
SI Ozon 7.

Temperatura powietrza +  13.2°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 759.64mm.

N  ,4  .O  J E m W j A  N E .

l A T T O i r E « °

GIESSHUBLER
i
: najczystszy t z e z a w  a l k a l i c z n y ,  
j najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 

szczególnie dający się użyć przeciw katarom, 
i organów oddechowych, trawienia i pęcherza, 
P A ST Y L K I digestiyes et pectorales. 

i Do nabycia we wszystkich aptekach i hand­
lach wód mineralnych, kawiarniach i restau- 

i racyacb. (1051 J&-40)

! H EN R YK  M A T T O N I, Karlsbad.

! P o w r ó c i S e m

Dr. Ż. Krawczyński
ul. O rm iańska l. 29.

Ważne dla wszystkich zakła­
dów naukowych!

Od Wysok. c. k. Bady szk. kraj. otrzymałem 
następ reskrypt. L. 4241: W  myśl rozporządzenia 
J . E. Pana M inistra wyznań i oświecenia z dnia 20go 
kwietnia b. r. 1. 5570 uwiadamia się pana, że wydana 
pańskim nakładem książka pod napisem : 
. .L u c r a n a  S ie m ie u sk ieg o  WIECZORY 
P O D -L I P Ą  czyli H1STORYA NARODU PO L ­
SK IEGO  — w y d an ie  lO ie  w Krakowie 1 8 7 3 “  
nie jest objęta zakazem wymierzouym przeciw innemu 
tej książki wydaniu także krakowskiemu z r. 1872“. 

We Lwowie dnia 5 lipea 1881.
W zastępstwie: Kurowski. 

Znosząc zakaz, dozwala tern samem Władza 
szkolna używania nadal „Wieczorów pod lipą“, lecz 
tylko wyd. lOte z r. 1 8 7 3  jako podręczn. do histo- 
ryi polskiej w szkołach (inne edycye są jak dotych­
czas zakazane).

J . M. nim m elblau
Wydawca i właściciel „W ieczorów  pod l ip ą “  

___________ w K r a k o w i e .  (6090j‘

Dr. Zygmunt Lindner,
O k u l i s t a

i prymarynsz oddziału cioról ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 1.9 

obok handlu p. Steifa. 3673
,  Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

..ŚkrS i; 0 :1

Q S B O l d V r Ł

e r n e i ?
K w  e  oz- ■

w o w i e
‘ł

SolieskaL

A y d r ^

M a e l e i u i l f c .
(6135 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5721. 0. k. sąd powiatowy m. d.
S. II w# Lwowie podaj* do publicznej wia­
domości, iż na żądanie e. k. uprzyw akc. 
banku hipotecznego we Lw ow ie, celem za­
spokojenia rusztującego kapitała 636 złr. 42 
ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie na jed- 
aym tylko t*ruiinie dnia 12 września 1881 
o godzinie 10tej rano przymusowa sprzedaż
realności wedle dom. 2 pag. 4 n. 3 haer.,
a względnie wykazu hip. 1. 74 księgi now. 
gm iny katastr. Siechów dłużnika Jana Kul­
czyckiego w łasn ej, w Sieehowie pod 1. k. 
2 położonej, z tem, że na powyższym ter­
minie realność ta nawet niżej ceny wywo­
łania za jakąkolrriekbądź cenę ryczałtowo 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa jest 3095 złr. a. w. 
Wady u m 5 prc. a mianowicie 155 złr. 

7». a., zaś dla wierzycieli hipotecznych po 
tUiu 12 kwietnia 1881 intabulowanych, lub 
którymby uchwała licytacyjna, lub później­
sze doręezoae być nie mogły , ustaeowiono 
kuratora *dw. Dra Dobrzańskiego z zastęp­
stwem ndw Dra Józefa Smolki.

R*sztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny mężna przejrzeć w 
us. registraturze.

Lwów 8 czerwca 1881.
(6102 1— 3) E  d  f  k  t

L. 1228. W c. k. sądzie powiatowym  
w Kałuszu odbędzie się w dniach 12go 
września, 27go września i 13go października 
1881 o 10 rano licytacyjna sprzedaż real 
ności pod lk. 29 w Nowym Kałuszu położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiąc.ej, do 
Jakóba Sebastiana należącej, na 2443 zł. 30 
ct. a w. oszacowanej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Samuela Rudolf* w kwocie 289 zł. 
zpn. a so przy pierwszych dwóch terminach 
me niżej ceny szacunkowej , przy trzec:m 
zaś i niżej tejże.

Wady um wynosi 244 zł. 30 A. w. a. 
Protokoła zastawniczego opisania i o- 

szaeownma, tudzież reszta waruuaow iicy- 
tacyjnyeh są w registraturze sądowej do 
przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy 
Kałusz 30 maja 1881.

(6112 1— 3) K o n k u r s
L 1556. Posada, ewentualnie więcej 

posad eyatemizawanych dyetaryuszów tabu­
larnych przy e. k. sądzie krajowym lw o­
wskim z płacą dzienną 1 zł. 30 ct. w. a., 
prawem posunięcia się ns wyższą płacę 
dzienną 1 zł. 80 ct. w. a , i prawem emery 
tury (prewizyi) po upływie lOcio letniej 
służby są do obsadzenia.

Ubiegający się o possdę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości 
w manipulacji sądowej wiadomości języków  
krajowych (polskiego, ruskiego i niemieckiego) 
tudzież języka łacińskiego i złożenia egza­
minu tabularnego w myśl rozporządzenia 
z dnia 10 czerwca 1855 Nr. 101 dz. u p. 
do dnia 6 październik* 1881 do Prezydyum
c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Ksndydaei wojskowi wedle § 5 ustawy 
z dnia 19 kwiatai* 1872 Nr, 60 dz. u. p. 
nkwaliflkowani w ogóle do posad urzędników 
manipulacyjnych przy nadaniu powyższych 
posad o tyle tylko uwzględnieni zostaną, 
o ile takowi powyż wymaganą specjalną 
kwalifikację wykażą.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 23 sierpnia 1881.

(6034 1— 3) E  d j  k  t.
L. 34372. O. k. Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że na dniu 30 lipca 
1881 1. 34372 wniósł Antoni Bogdanowicz 
przeciw Łazarzowi Hordyńskiemu pozew 
o uznanie praw własności realności pod
1. 195 we Lwowie.

Ponieważ pozwany Łazarz JELrdyński 
z życia i miejsca pobytu nie jest wiadomy, 
przeto został dla niego a w razie j#go śmierci

dla jego z nazwiska, życia i musjsca popytu 
niewiadomych spadkobierców lub prawo- 
nabywców kurator w osobie adw. dr. Hryss- 
kiewicza e dodaniem zastępcy w osobie 
adw. dr. Gajewskiego ustanowionym.

Wzywa się zatem Łazarza Hordyńskiego 
a względnie jego spadkobierców lub prawo- 
riabywców, ażeby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
iub też innego zastępcę ustanowili i tegoż 
sądowi wymienili, gdyż inaczej następstwa 
szkodliwe z zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypisać będą musieli.

Z e. k. Sądu krajowego
Lwów 6 sierpnia 1881.

(6003 1 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. 12795. O. k. sąd miejsko delegowa­

ny dla spraw cywilnych w Krakowie po­
daje do w.ademości iż w sądzie tutejszym  
toczy się pertraktacja spadkowa po śp. Jó­
zefie Włodarskim z»»rłym  bezte3tamentalnie 
dnia 30 sierpnia 1849 w Węgrzcach.

Gdy miejsce pobytu dziedzica ustawo- 
wowego Katarzyny z Tusińsidch Włodar­
skiej dimdziezącej przez gł-iwę zmarłego 
j*j męża Józefa Włodarskiego (syna śp. Jó­
zefa Włodarskiego,) cądowi nie jest wiado 
mem, przeto wzywa *ię ją aby w przecią­
gu jednego roku od dkty tegoż edyktu w 
sądzie się zgłosiła, lub deklarację do spad- 
iu  wniosła, w razie bowiem przeciwnym, 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym dla tejże ku­
ratorem adw. Dr*ra Tr-jualskim przepro­
wadzoną będzie

Kraków 6 lipca 1881.
(6002 1— 3) B  (I y  b  t .

L. 6535. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie z.wiad ;iriiH n i*w ld jin ego  z m ejsea 
pobytu S. M. Rappaporta, że z przyezyny 
wniesionej przeciw niemu przez firmę han­
dlową „Tłmin & Kary“ w Wiedniu pod 
dniem 13 sierpnia 1881 1 6535 prośby o 
wydanie nakazu zabezpieczenia według art. 
29 1. 1- u. w. sumy wekslowej 500 zł. w
a. p. adwokata Dra Heynsgo ze zastępstwem 
przez p. adwokata Dra Mijanowskiego w 
Z łoczowie kuratorem dla niego ustanowiono, 
ż# przato jego rzeczą będzi* temuż kurato­
rowi potrzebnej informacji udzielić lub też 
innego zastępcę sobie obrać i o tem sądo 
wi donieść.

Złoczów 13 sierpnia 1881.
(6004 1— 3) E  d  y  k  t .

Ł. 11694 0 . k. sąd po er, m. del. w
Tarnowie wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Klisskę, powołanego do spa­
dku Jana Kliszki ns dniu 4 grudnia 1880 
r. w Bobrownikach małych zmarłego, aby 
w przeciągu roku do tutejszego sądu się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszają­
cymi tię i z kuratorem Wojciechem Klisz- 
kiem dla niego ustanowionym.

Tarnów dnia 16 lipca 1881.
(6047 1 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L. 8164. 0. k. sąd powiatowy mi ej 3* o 
delegowany w Kołomyi ogłasza, żb w  spra­
wie egzekucyjnej Aby Halm przeciw Micha­
łowi Tkaczuk pto. 49 zł. w. a. z pn odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż r»- 
alności pod 1. k. 328 w Ispasie w trzech 
terminach: dnia 27go września, 28go paź
dziernika, i 29go listopada 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że przy pisrwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko 
wej 315 zł. w. a. przy trzecim także i po­
niżej takowej sprzedaną będzie.

Gsna wywołania 315 zł.
Zakład 31 zł. 50 ct.
Kołomyja dnia 30go czerwca 1881. 

(6030 1— 3) E  d  y  k  4.
L. 7810 O. k. sąd powiatowy w Woj­

niczu wsywa niewiadomego z miejsca po­

bytu Jana Uszka, aby aię w przeciągu je­
dnego roku licząc od trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu da spadku po Jakókie Uszku
d. 10 grudeia 1877 w Bogumiłowicach z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym zgłosił, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek z ustanowionym dlań kuratorem 
Grzegorzem Kawą przeprowadzonym będzie.

Wojnicz dnia 30 maja 1881.
(6014 1— 3) O b w i e s a c z e u i e .

L. 2789. W sądzie* tutejszym odbędzie 
się dnia: 28 września, 24 października, 14 
listopada 1881, o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. kons. 175 
w Kukowie składającej się z 8 morgów gron 
tu i budynków Błażeja Gracyasza własnej, 
niehipoticznoj na pierwszych dwóch ter­
minach z* lub wyżej ceny szacunkówej na 
trzecim niżej takowej.

Ceaa szacunkowa stanowi 1000 zł
Wadyurn 100 zł. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszej registraturze.
Siemień 30 czerwca 1881.

- (6048 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 9571. O. k. »ąd powiat, m. deleg 

w Nowym Sączu czvni wiadomem, że w 
dnia 28 grudnia 1849 zmarł w Nawozowy 
Fabian Mirek z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu z dma 4 stycznia 1848 w którym 
Fabiano »i Mirinwi dożywotne używanie po 
zostłlego « spadzu gospodarstwa pod 1. 63 
w Nawojowy położonego lub odpowiedni 
% tegoż spłiUek zupiseł, sąd nie znając miej­
sca pobytu Fabiana Mirka wzywa go, by w 
prze iągu roku jednego od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, zgłosił 
się w tymże sądzie i oświadczenie do spa­
dku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby pertraktowanym z dzieddeami 
którzy się zgłosJi i z kuratorem Wójcie 
chetn Mirkiem dla niego ustanowionym

O. k sąd powiat, m. dlg.
Nowy sącz d. *25 listopada 1880.

(6080 1 - 3 )  E  (1 y  k  t  
L. 3308 0 . k. sąd powiatowy oznajmia, że 

Jtkób Głuch umarł d. 20 marca 1878 z po- 
roita* ienism ostatniej woli a syn jego 
Józef Głuch umarł d. 6 czerwca 1878, bez 
rozporządzania ostatniej woli.

Powołanego do tych spadków z mi*j- 
ęce pobytu niewiadomego Piotra Ohodackie- 
go wzywa się, sby w przsciągu jednego 
roku deklarację do spadku wniósł, inaczej bo­
wiem postępowanie spadkowe ze zgłaszający­
mi się spadkobiercami i z -ustanowionym 
dlań kuratorem adw. Dr. Stefanem Grudziń 
skim przeprowadzone zostanie.

Chrzanów dnia 1 kwietnia 1881.
(6016 1— 3) E  d  y  k  t

L 2581. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 122 zł. 
36 ct. w. a przymusowa sprz»daż realności 
pod 1. 22 w Młynowcach położonej, dłużni­
ka Michała S«iiiiów własnej, na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w dniach 22 września, 19 października 
i 16 listopsda 1881 k&zdym r»z«m o godzi­
nie 9 przed południem z tem przsdiięr.zię* 
tą zostanie, i« na pierwszych drróeh tr-rmi- 
naeh realność ta za cenę wywołtnia 600 ił- 
w. a. lub wyżej tejże zaś na trzecim termi­
nie takie niżej ceny wywołania sprzedaną 
zot: tanie.

Wadium wynosi 10o/° ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacji przejrzeć 

mężna w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Zborów dnia 27 marce: 1879.
(6043 1— 3) O b w i e a s c z e a l e .

L. 3559. Dnia 17 października, 17 lis ­
topada i 16 grudsda 1881 zawsze o godzinie 
10 rano przedsięwziętą zastanie w tut. sądzie 
p ubliczn i przymusowa sprzedaż trzech piątych 
(*/,) części realności, pod Nr. 245 w TyS-

miemcy położonej cisła tabularnego niesta- 
nowiąeej do Ignacego i Maryi Jemnickich  
należącej, na zaspokojenie pretensyi Samu­
ela Sachs w kwocie 100 zł. w. a. z pn. c e ­
na wywołania wyuosi 270 zł. zaś wadyum 
27 zł. w. a.

Resztę warunków, tudzież protokół za­
stawniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w t. s. Registraturze, zaś o zale­
głościach podatku można dowiedzieć się w  
c. k. Urzędzie podatkowym w Tłumaczu.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśmienica 20 lipca 1881.

(6000 1 - 3 )  E d y k t
L. 9942 Samborski c. k. sąd obwodowy 

jako wekslowy wzywa posiadacza zgubionego 
wekslu z daty Stryj dnia 5 maja 1881 na 
318 zł. opiewającego przez Izaaka Feilera 
akceptowanego z terminem płatności u  sześć 
miesięcy od dnia wystawienia, ażeby do 45 
dni rzeczony weksel przedłożył, w prze­
ciwnym bowiem razie weksel rzeczony będzie 
amortyzowanym.

Sambor 2 sierpnia 1881.
(6010 1— 3) E  d  j  fe t.

L. 2545 W dniu 20 września 1881 o 
godzinie 10 z rana odbędzie s !ę przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. iŁj9t w 
Wnmpierzowie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Tomasza Kozła w łsinsj, na 
rzecz Baniu galic. dla handlu i przemysłu 
w kwocie 115 zł. pod warunkami uchwałą s 
dnia 12 czerwca 1881 I. 3773 dozwolonemi.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 25 czerwca 1881.

(5992 1—3) E  d  j  fc t.
L. 8770 Paóka Dziobaka z Opolskka 

urnano s,a marnotrawcę i ustanowiono dlań 
kur*tjr*m Kasyana Kolidę w Opolsku zamie­
szkałego.

Sokal dnia 25 lipca 1881.
(6137) K o n k u r s .  L 1717.

W tutejszym okręgu administracyjnym 
jest do obsadzenia kilka j osad nadinspektorów 
podatkowych w VIII klasis rangi ew entu­
alnie inspektorów podatkowych w IX klasie 
rangi i koncypistów w X klasie rangi.

Kcmpetenci winni swe podania, zaopa­
trzone w dowody przepisanego uzdolni: nia 
i znajomości języków krajowych, wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do Prezydyum
e. k. krajowej dyrekcji skarbu w drodze 

>i władzy.
We Lwowie dnia 24 sierpnia 1881. 

(6100) O g ł o s z e n i e .
L 223 Dochodzenia miejscowe w 

sprawie założenia księgi grantowej w gminie 
katastralnej Złot&iki rozpoczną się dnia 6go 
września 1881.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed kie 
rującym dochodzeniami iię  zgłosić i wszystko 
przytoczyć, eo dla wyjaśniania lub uchrony 
swych praw za stozowae uzna.
Komisja hipoteczna przy Prezydyum c. k. 

sądu obwodowego
Tarnopol dnia 24 sierpnia 1881.

L. 14508. O g tO R g e u le .  (6088)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł: na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p , że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 62 czasopisma *D iło“ z dnia 20 i 
(8) sierpnia 188 i pod napisem: „Nie ma
nad wolność w Polec*" w ustępie od począt­
ku aż do słów : „predstawyły Gaz. Naród, i 
Dziennik pol.“ zawiera zn&miona występku 
z §- 300 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tsgo czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. ,

Lwów dnia 23go sierpnia 1881.
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(5958  8— 8) Obw ieszczenie. L. 41008.

1. Istuiej%ce na podstawie §. 14 ustawy  
z duia 14 maja 1874 szkoły dla aspirantów  
oficerskich obrony krajowej: w W iedniu, 
W iener N eustadt, Bernie, Żnaimie, Gracu, 
Pradze, Krakowie, i Insbruku będą, w miarę 
zgłoszeń, na rok szkolny 1881/82 z dniem  
1 grudnia 1881 otwarte; podobnież mają być 
założone szkoły filialne na tenże rok szkolny  
i w  innych miastach g łów n ych  i w iększych, 
jeśli się zgłosi dostateczna liczba aspirantów.

2. G łównym  celem tych zakładów jest 
gruntow ne wykształcenie aspirantów e. k. 
obrony krajowej, tudzież innych do broni 
nieobowiązanych aspirantów na kadetów  
(oficerów) w nieczynnej służbie.

8. W tym  celu odbywać się  będą jak 
dotychczas kursy wieczorne i w miarę zg ło ­
szeń także dzienne.

4. Zakres przedmiotów w tych  kursach 
wykładać się m ających zasadza się na planie 
naukowym  ustanowionym  dla szkół ochotni­
ków jednorocznych.

5. Nauki udziela się we wszystkich  
przedmiotach bezpłatnie, rów nież bezpłatnie 
dostarcza się potrzebnych naukowych książek, 
przyborów do pisania i rysowania.

6. Nauka w k u m e h  wieczornych od­
bywać się. będzie w dnie powszednie od
godziny 7 do 9 wieczorem  i po części także
przez kilka godzin  w dnie niedzielne
i św iąteczne.

7. W ykłady teoretyczno-praktyczne u- 
kończą się wszędzie z dniem ostatniego
lipca 1882.

8 M iesiące sierpień i wrz sień są prze­
znaczone na praktyczne ćwiczenia.

9. W  październiku odbędą się egzam iaa  
ostateczne.

W arunki przyjęcia:
1. Aspiranci, pragnący osiągnąć w y­

kształcenie na kadetów (oficerów) nie 
czynnej służby, mają prawo wybrać sobie 
m iejscowość, w której chcą do szkoły u- 
ezęszcz&ć, jeżeli n ie chcą korzystać z innych  
dobrodziejstw  etatu obrony krajowej, jak te, 
które przyznaje powyższy piąty ustęp.

2. Utrzym anie skarbowe podczas u czę­
szczania do szkoły oficerskich aspisaatów  
m oże być przyzuane w zasadzie tyik, aspi­
rantom z żołnierstw a nieczynnej obrony 
krajowej.

Zamierzający ubiegać się o to aspiranci 
tej kategoryi, którzy się tem sam em  zrzekają 
w olnego wyboru m iejscowości szkol ;ej (punki
I), będą, w razie ogólnego ich uzdolnienia, 
w cześnie powołani przez w łaściw e komendy , 
batalionów i w celu ciągłego uczęszczania ] 
na kurs dzienny w  szkole, która przez c. k. i 
M inisterstwo obrony krajowej oznaczoną ( 
będzie, zostaną przydzieleni dla utrzym ania, < 
do kadru instrukcyjuego, znajdującego się i 
w dotyczącej m iejscowości szkolnej.

Ew entualne odesłanie do tej m iejsco­
wości nastąpi t a  koszt rządowy.

Na czas wspom nianego wyżej przy j 
dzielenia, otrzymają tacy aspiranci tak samo ■ 
jak ci, którzy ze system izow anego stanu 
preztncyinego Kadrów są m jątkowo wy 
dzieleni m deżytość szarży odpowiedniej, prócz j 
tego mieć będą korzyści przyznane frekwen- 
tantom c. k. szkół kadeekich i pobierać j 
m iesięczny ryczałt w kwocie 6 z ł. na spra­
w ienie podręczników, celem  obszerniejszego  
w ykształcenia się, za pomocą własnych  
studyów.

Cza3 spędzony od rozpoczęcia się aż 
do ukończenia kursu naukowego, będzie się 
im liczy ł wprawdzie tylko pojedynczo, jednak 
jako służba czynaa, równie też jak tym  
aspirantom z żołnierstw a nieczynnej obrony 
krajowej, którzy, pozostając nadal w tym  
stosunku służbow ym , zg łosili się do uczę­
szczania o w łam ym  koszcie na kurs całko­
wity, tak pod względem  trwania, jakoteż co 
do wszystk eh przepisanych przedmiotów  
naukowych (punkt I).

3. Podania, najściślej w edług pow yż­
szych wskazówek ułożone, należy wnieść 
najdalej do 25 października b. r. do tej c. 
k. komendy obrony krajowej, w okręgu kto.ej 
aspiranci mieszkają.

Aspiranci ze stanu cyw ilnego mają 
zaopatrzyć swe podania w dokuuienta w y­
kazujące daty urodzenia, przynależności do 
gm iny, ogólnego wykształcenia, środków u- 
trzymania, stanowiska sp .łeczn ego  i niena­
gannego zachowania się, które to dokumenta 
winny być potwierdzone przez polityczne 
lub policyjne władze miejsca ich zamieszkania, 
a jeśli są państwowym i, lub takimi urzędni 
kami, którzy jako równorzędni państwowym  
są uznani, przez naczelników  urzędów do­
tyczących.

Aspiranci z żołnierstw a nieczynnej 
obrony krajowej, mają do podań p rz y łą czy ć  
dowód nabytego ogólnego i wojskowego w y­
kształcenia.

W iedeń dnia 19 lipca 1881.
Z c k. M inisterstwa obrony krajowej.
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Reidinctt 9iequifiten loftenfrci berabfolgt okatomhVh.

3 u  beut Unterridjte in  ben 9lbenbfnrfen I 1 fopenmHO-npdKTHHHiH npeuoAaBd-
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HA OKONMdTE CA KCK>AH C E  nOCA’kAHIEWE 
AHE/V\'E AIIIHJA 1882.

8.  /Vl1iCAHE GEpilEHE H IjEpECEHE C 8TE 
HpH.SNdHEHli A® npdKTHHHOH BllpdBII.

9. Ete AfkcAiM® /K oehuieo o tkSa h t e
CA OKOHMdTEAEHHH IICflEIT'E.

O y c a o b i a  lipHII A T  A  :

1. f lc i lH p d H T E I ,  UtEAdlOHH IIO a S M H TH  
0Epd30BdHk6 Hd KdAETOBTł (oef H[pEpÓB'k) 
HEAdtATEAEHOH Cd8>KBEI, MdlOTTE llpdBO BEI- 
BpdTH COB'k AArkcTHEBÓCTE, B’E KOTpOH L 2204. W składzie sądu tutejszego
Y®t a t e  i io c ’kL|JdTH iu k o a S , 6 cah  H{ ^  | m ajdają się od dłuższego czasu w przecho- 
A ■ ■■ wantu sądowem  ruchom ości odebrane oso-

licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 19 września, 
19 października i 18 listopada 1881 każdym  
razem o godzinie 9 przed południem  z tem  
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych  
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
w yw ołania 600 zł. w. a., lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim  term inie także i niżej ceny  
wywołania spraedaną zostanie.

W adyum w ynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania  
i oszacowania re&luośei przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy  
Tyśm ienica dnia 16 lipca 1881.

(6060 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e *
L. 44.381. W celu zabezpieczenia w y­

konania budowli w odnych z faszyn zatapia­
nych na rzece Stryju pod H urniem  w ogól­
nej cenie fiskalnej 3334 zł. 40 ct. odbędzie 
się w c. k. starostw ie w Stryju dnia 5go  
w rześaia b. r. publiczna licytaeya ofertowa.

W arunki budowy przeglądnąć można 
w rzeezonem  c. k. starostw ie, gdzie w po­
w yższym  term inie najdalej do godziny 12 
w południe podane być mają oferty zaopa­
trzone w 5 procentowe wadyum.

Oferty oddane po term inie lub n ieu ło- 
żone w przepisany sposób nie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a  
Lwów dnia 16 sierpnia 1881.

(5970 3 — 3) dl L w i e s z c z e n i e *
2204. W składzie

h8 T ’E KOpHCTdTH CK l lH N E iyk  BAdrO A ^H C T B T

S U inea 5 ae łu d ijrhu t 23eg iU i(tiguug  fe itenS  be§ ' inipES ,\ \ : ;a h iO n  Kpd6B0n ,  K pcuyR  t e j \ - e ,  
S an b m c f)r  © ta t§  -  bie 'S lu ś b ifb u n g  j i t m  fta =  K 0 T 0 ‘,ń  n ę ii3 H A e  ® ™ « « * " * t h 1h o w c r S n - k  
beten /D f f i j ie r e )  be§ u id )t  a f tib e n  @ tan b c§  
a n ftre b c n , b fe ib t bie 2Buf)f be§ © d )u lo r t r §  
uberfafeen.

2 ®te aerartfiye Serpflegung mafjrenb
ber greąitentirung einer Dffijier§=9tfpivauten= 
©cbule faun grunbja|licf) nur 9lfpiranten ait§ 
bem 9){nnn}d)aftśftaube ber nidjt aftioen f. f 
Sanblueljr jugewenbet metben.

2)ie Ijierciuf refleftirenben Stfpiranlcn 
btejeS 9krf)altnifie§, bet nteld)en bie freie 23af)l 
be» ©d)uforte§ i ^Sunft 1) eutfdlft toerben, im 
gade  ifjrer affgemeinen ©ignung, oon oen ju= 
ftanbigen SataillonSfoinmauben red)tjeitig etn^ 
berufett unb befjufś ungefdjmdlerten greqnen=

bom o zbrodnie i przekroczenia obw inio­
nym  należące po największej części do n ie­
wiadomych w łaścicieli.

Rzeczy te są: 1) 2 pary butów, 3 chu- 
, ski kolorowy, 2 surduty, 1 kaftanik, 2 spen- 
i cery, 6 koszul, 3 spodnie czyli gacie, 1

irkpdAiH HEA-kATEdEHOH .an .Ann;,), KpdBBoń. I 1 p r ^ c i e r a d ł a , ^ 2  wor-
v ^ ___ V ........ ..* ................. .............................. iii około /a kwarty soli w szm acie, i 36

Kawałków i kawałeczków płótna i szm at ro-

2. U pO NEITdlie  Epdp AAEHE HĆ>AUdC'E 
IIO ck ipdH A  LUKOAEl O^HIJEpCKH\"E ACIlHpdH- 
TÓK’E , AlOmE KfcSTII llpH3HdHE HpdBHAEHO 
TEIA\'E dCriHpdHTd/WEj BOTOpiH C »T E  UtOB

G rrdpdWMIH CA 0 CE dCnHpdHTBI TOH 
KdTSTOpi H, KOTpil HEPE3 E CE 3 p ’kKdWT'E CA 
CBOBOAHOI® BEIKOpd /WdiCTUEBOCTH HUKÓAE" 
HOH (T .  1 . ) ,  B8At>T ' k  K’k  CA8MAW OKipOH HjfŁ  
3 A®UHOCTII 3dBUAC’k  HOKAHKdHH A®TK1MHH‘ 
AM1 KOjV\;V\EHAdA\ 11 KdTdAIONÓBrE, II l l p H A ^ '  
AElIll A a a  npOIIEITdHA B E  IjdiAII HElipEpll" 
b h c t o  n o c k ą i d H A  All£BH®r ® n 8 p c 8  Bił. ih k o - 
A"k II,. K. Ml1l1IICTEpCTBOM’E OBCpOHEl Kpd-

t in tn ą  b e§ S a g e fc f t u r fe S  aft einer Gom  i i n h  I dcru.pdHTCMCE o.3iidŁUUUy W I t . : MIMOH. ł(5 IHJrT-rtSKI I I HIJOrft KA \ (\A U-U'ńłAIterutm  fu r  S an b e§t3ertg eto tg u n g  b e je t Ą n e t ; 
m erbenbeit D ffijie r S ^ S ffp ir a n te n ^ S c Iu Ie , b em  im  j 
b e tre ffe o b m  © c b u lo r te  etab lirten  3 n ft n t f t io n § =  j 
Ślubre tit IB erp ffegS ju t^ cifu n g  u bergeb en  |

® i e  eoeutu elle  S lb fcn b n n g  b afjin  erfo fg t
auf aerarifd)e Sńften

9tuf bie ® auer ber Oorgebacf)ten 
lung erfjalten biefc Sfffjirantcn gfeid) ben, bem 
fl)ftemifirten ijSrafenjftanbe ber ^abre§ ent* 
nommen bie d)argtnmdf)igen ®ebiif)reu; ait= 
fierbem toerben benfefben bie ber. greąuentan* 
ten ber f. f Sabettenfd)ufcn jngeftanbencn 
iBegunftigungen unb ein fiir bie Stnfdjaffuug 
oon @d)reib= unb g^^tiei^iReguifiten unb 
SRateriale beftimmte? nionrttlid)e» )j)aufd)afe 
oon 6 fi. ofterr. SBabjr. jugetuenbet

2>ie oont Scginnc bi§ ju r  SSeenbigung 
be§ _ Sel)rfurfe§ jugebrad)le jjeit toirb it)nen, 
lUtoie jencn Sffpironten auS bem 9)7annfd)afll= 
ftanbe ber ttidjt aftioett Sanbtoef)r, tuefd)e un* 
ter 93elaffuug in  biefem ^erljdftnifje — ftd)

: zm aittgo koloru i gatunku. 2) 1 para bu- 
, tów, 1 spencer, 1 płutnianka, 1 kapelusz 

słom  3) 1 surdut, 1 spencer, 2 spodni, 1 
kapelusz filcowy, 1 spódnica. 4) 2 worki 
m ałe. 5) 1 worek ze ziołam i. 6) 2 chustki, 
1 żupan, 1 czapka szabasowa, 2 kawałki 
perkalu, 2 kawałki płutua. 7) 1 kosz p le­
ciony, 1 słoik i kilka fi sszeczek. 8) 2 ćw ier­
ci z żelaznemi obręczami, 2 miarki dre­
wniane 9) 2 koła bez obręczy, 1 obręcz 
żelazna na kołc i 19 kawałków żelaza. 10) 
1 żupan żydowski, 11) 1 spencer, 12) 2 
czapki w ełniane chłopskie. 14) 1 garniec 

* blaszany, 1 kwarta takaż, 1 kwatyrka takaż,

HEHOH, A® HHCTp8KII,i'HHOrO KdApd, Hd\ 'OAA"
MOI’0 CA R’E A® 0EiHI1CH IHKÓAEHĆH A\rk c T -  
HEROCTH.

I I e  A ‘'HĆ>/l\’K CA8m.HO NdCT8lll1T’E 6 t - 
CIIAKd TdKJKE KOlU’l’OA\’k  EpdpAdEIIElAI E.

i l d  udCE TpERdiiA i i o a \ a h 8 t c t o  i ip ii-  ą p ó ł t i .w a ty re k  t a k i ż .  1 5 )  1 w a g a  d o - w o z u  
A ’kdEHA HOA8udTE T O T ii  d c im p d H T E i,  TdK'R % o r c z y k a m i .  20) 1 nóż. 2 2 )  2  d ł u t a .  2 3 )
c d d io  EiKE t i h ,  KOTpij H3rK cHcr£AAH30Ed- p W(j r> 2 4 ) l  m o t e k  p r z ę d z y .  2 5 )  1 p ł a c h t a  

cTdH S i ip E 3 £ H i jm . io ro  EdAP®K'K KEie- j 2  k a w a ł k i  p ł ó t n a  c i ę o k ie g o ,  2 6 )  1 s p ó d n i c a
b a r c h a n o w a .  2 7 )  2  k a w a ł k i  p ł u t n a

n o r o
AAOHIIO C8TE BEIA’kdElll'l, HddEJKilTOCTH 
OTB’kTilOH Uldpmil , KpÓAA-k T O rO  b S A ^T U . 
AAdTll KOpEICTII, [|pll3llAI1lII IIOC’kl|ldlOlIH/UE 
IJ. K. UIKOAEI EdAETÓlCE, H IIOBIIpdTH A\’k- 
CAMIIO HdBlildAE (i 3A p .  A- B. Hd 3dK8lll10 
HÓAp8UHHKÓBrE ,\i\A  A^AElUOr® 0Ep430B dH A  
CEO KIO BddCHOlO Hd8KOIO.

HdC E OyfIOTpEKAEHEIII ÓTTk p 0 3 H 0 U d T A  
dm-E A® CK OII ME HA HdSEOBOPO Il8pc8 K8A£ 
M/WE MHCAHM'11 CA BllpdBAdi dHUJE II06AHHMO, 
OAHdKOJKE WKO A '^A T E d E H d A  Cd8>KBd 3 d -  
pÓBHO I3KE M EI/WE dClllipdH I ddAE H3Tv C T d ­
HS ll£A’kAT£AEI10H EpdfiBOH MHAI1HIH , KOcrVl v, v _ - r • i • tAnnvn huawwn mnnuG,1" ?

hnfTptl W  Ut r * r,'®P''11 H03ÓCTdl0MH B'E CE/WE CTdU'k CrO-
ooulu Umfaiige rucf)tcf)tltd) ber ®aitec fo,uof)lr 
ol§ ber fdinnttlid)en uorgrfd)riebenen Sef)rgc= 
genftanbe aitcf) auf eigene Softcn gemelbet 
'łl}^en C^łitnft L) jtnar nnr einfad), jebod) af8 
aittpe ®ienftffiftung geredjnet.

„ 3. ®ie nad) S5orftcf)enbem genanefienS ju
o n  ł  rcr1 1  ® efl!ń)c finb langftenS bi§ 25trn 
■yftober 1881 an jeite§ f. f Sanbtucfjt^ (San^ 
besuerti)etbigung§») ^om m anbo ju  leiten, in 
beffen oeretd)e bie Slfpirantcn bomijifiren

/J^ f'Di r ^e r . QU§ Bem Sioilftanbe fjaben 
tnre @e.jucne nu t bem pon ber pofittfcpen ober 
jpoltjen-oegprbe be§ bejitglid)en 9lufentf)allź= 
orte§ (bet ©taat§= nnb biefen gfeidjgcftefften 
iBeantten oon ben Sorftdnbcn ber betreffenben 
Slemter) auśgcfertigten 97ad)toetfc tiber bie 
®ebnrtś=®aten, ben gitftanbigfcitSort, bie ge< 
no^enc adgemeine tBifbung, -bie ©nbfiftenj*
SJłittef, gefellfd)aft[icf)e ©teflung, unb einen 
tabcllofcn SebenStuanbef ju  inftruiren

Seitens ber Slfpirantcn an§ bem DJłamu 
fdjaftlftanbe ber nid)t aftioen Banbmebr ift bett 
®efud)en ber 9ład)toei§ iiber bie geno^ene aU= 
grmetne 93ifbung nnb getoonnenc nulitdrifd)e 
2tnSbiIbung jnjulegen

Wien, ant 19. gu li 1881.
)8om f. f SDfinifterium fitr aanbe§oerleibiguitg.

O K I 1 1 i L { I 6 M h 6 .

1. HdY ® AAM^  ®CHOKdHOIO §. 14
3dKOHd 3Tv A h a  14. M d A  1874 IUKOAEI Aa a  
oimOpCKUrk dCHlipdHTÓKTi MHAHHTH Kpde-
KOI1 KTv I i d tA H i o , l i 'kH £p’K - N e h c t u a t  k ,
Eephh, rpdAUS, Hpd3Tk, KpdKOtrk u HucKpS- 
k8 ,  b 8 a 8 t 'e  no / w k p d ł  sroAOUiEiiE lid u i r ó a e - 
h eiii  poKrE 1881/82 CE a h £'m ,k 1* l  p ^ A HA  
1881 ÓTKpEITli ;  TdKOtKE AAdlOTK k8TH 
3dKEA£H^  A®m£Phih UlKOdH Hd CEH pÓKTE 
UJK®AEHEIH H KTs. HHLUHyK TOAOBKEI^Tk, dKO

dnia 27 sierpuia 1881.

dOCHAH CA A® HOCkljldHA BAdCHEI/WE KOUI-
I O/WE n 8 p c 8  u’kAoro, t a k e  i i ó a ' k k 3I’a a - 

AOd\ e r o  TpEKdllA iaBE H HÓA'k B3I'AA- 
A®AVE K c k ^ T i  lipHIIIICdHEI)('E l ip £ A '"£ T ®B'K 
(TOMKd 1 )

3. llpOLUEHA, CE KCEW 'rOMHOCTIlO 
IIÓCAA 110RE1CIUH\''E llOC'1'dMOBAEHH1 OV'AOJK£- 
IHH, NdAEJKEIT'E BHECTH MAHA^AElilE A® ~°-
/K okmmia C. p. A® T ®“ H* K* !:®|H£1IAKI
KpdKKOH /WHAIIIjiH, (Kpd6KOH OKOpOHKl), BE 
KOTpOH OB p83 'k  dCIIHpdHTEI /Vt£LUKdlOT'E.

llcilllpdllTEI CE IJIIKH AEHOTO CTAH8 
A\dK>T'E A® CKO'ky'E lipOCEBE lipi1AO*HTH 
AOK8AAEIITH A®Ka 3 |1KdlOMill MACE OTpOAUtE- 
IIA, lipilllddEIEHÓCTE A® rpOAtdAEl, 3drdAE- 
1106 0Kpd30Kdll6, cpEACMBd lipOIIHTdHA, 
CTdHOKHl|IE K'K OKl|IECTK't, H JKIIT6 EE3 E 
AOrdHEI, KOTpii-TO A®Kt>/M£H'rkl AtdlOT’E 
b 8 t h  [lOTBEpAntenin noAirniHHEiAui a e o  
110/HIH'iÓhEIAHI BddCIA/MII ll\'E /U'kcTOIip£- 
KElKdllA, d ecdll c 8 T E  OYpAAHHKd/UH A£P" 
/BARII El AA II HAU oypAAHIIKdAAH CK TUMII IIA 
pÓEIlk crOAMIIAAH, HdMAAEHHBdAUl A®’rbJH'
h u y 'e  oypAA®R'E.

l lc i lH pAHTU CK IIOME/KH /KOBIlkpÓKK 
HEA'kAT£AEHOH Kpd6R0H AAHAHIJIH, AAdlOTE 
llOAailAAAK CBOH/VA'E llplIAO/KHTH A®K‘';ilv 
IIOa SMEHOTO 3 d l ’dA E H 0r0  H ROHCKOROI’0 OKpd- 
30RA11A.

l v k A £HE, a « a  19. A h i i i j a  1881.
O t 'K IJ. K. M h HIICTEPCTKA RpdRROH OKOpOHU.

(6044 3— 3) O h w l e u z c z e n i e ,
L. 8926. G. k. Sąd powiatowy w  Tyśm  e- 

nicy oodaje n iniejszem  do publicznej w ia­
domość:, że na zaspokojenie sum y 100 zł. 
w. a. z pa. przym usowa sprzedaż realności 
pod 1. k, 130 subrap. 216 w  Tyśm ieniey  
położonej, dłużnika E rynia M oniuka własnej,

zgrze­
bnego 9 łokci.

W zywa s:ę więc w łaścicieli, aby po 
odbiór tych ruchom ości zg łosili się tu w 
sądzie w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia, w któryra obwieszczenie to poraź trze­
ci um ieszezonem  będzie w gazecie urzędo­
wej i sw e prawa udowodnili, inaczej bowiem  
rzeczy sprzedanem i będą przez publiczną 
licy tację , a gotówka złożona w kasie rzą­
dowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Strzyżów 31 lipca 1881.

(5967  3 — 3) E  d y  U t.
L. 9863. 0 . k. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem  do publicznej w iado­
m ości, że na zaspokojenie w ierzytelności 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku h ipo­
tecznego we Lwowie z należytościam i do- 
datkowemi rozpisaną została sprzedaż eg  
zekucyjua realności pod J. 417 w Tarnowie 
na Strusinie położonej.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licy tację w sądzie tutejszym  w jednym  ter­
m inie w dniu: 27 września 1881, o godzi­
nie 10 przed połudaiem.

Cenę w ywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 6120 zł. w. a. wszelako w  
term inie powyższym  nastąpi sprzedaż real- 
neśei poniżej ceoy szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu.

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 306 zł. w. a.

Resztę warunków, w yciąg h ipoteczny  
i akt szacunkowy przejrzeć m rżna w regi- 
"traturze c. k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej lieytaeyi otrzymuią  
zawiadom ienie obydwie strony, c. k g łó ­
wny urząd podatkowy w Tarnowie, c k. 
prokuratorya SK&rbu w e uw ow ie, w szyscy  
wierzyciele hipoteczni, a w szczególności 
wierzyciele, którzy by po dniu 31 marca 1881  
do hipoteki realności pod 1. 417 w Tarno­
wie na Strusinie weszli, lub którymby uch­
wała niniejsza lub w przyszłości zapaść 
mogąca z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczo.ą, do rąk kuratora, który w osobie 
adwokata dr. G - łeekrego z substytucyą ad­
wokata Dra Brzeskiego ustanowionym  został, 
tudzież przez edykt, ogłosenie którego ró­
wnocześnie zarządza się.

W Tarnowie daia 4 sierpnia 1881.
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(6037 2 —3) Obwieszczenie. L, 13983

Następujące z 2 półrocza 1880 zaległe niedoręczalne listy zwrotne zostały z powodu,
iż zawierały gotówkę, od przepisanego ustawą zniszczenia w yłączone:

*a o-X, 
N  - O  « co-

3  5c«s

miejsce oddania Im ię i nazwisko 
adresata

miejsce prze­
znaczenia

Nr
 

re
ko

 
m

en
da

cy
i

Znaleziono

d c t . Rub

” 1 Lancut N athan loYslict H om burg 109 2 — —
2 St nisławów F reu sd e tC o m p n 357 3 — — 10 marek po 5 ct.
3 Lwów Dziędzielewicz Zaleszczyki 149 — — 2 marki lis. po5 et.
4 Nowy Sącz Kasa długu pań W iedeń 94 — — — 8 kup. po 2zł. 50 et.
5 Lwów Reithofferi Cum >T 26 2 — —

6 Gdów M aria Stu Hor Krynica 488 1 — —

7 Brody Teresia W chl Iwonicz 486 — — — paszport
8 Lwów Upnsk Budapest 207 1 — —

9 W erner Stanisławów 399 1 — —
10 Lwów filia III Kis Szfgszard 153 5 — —
11 R hatyn Lndw. Sz zuck? Tyśmienica 105 1 —
12 Sokal Złoczów 480 1 — —
13 Fraków Szydłowski Slotwina 470 1 — weksel (blankiet)
14 Lwów Hules W iedeń 22 5 - —
15 Bródki Majzler W erbiż — 1 — —
16 Bołszowu‘0 Rymarz Brzeżany — 1 — —
17 Nowesioło W iszniewski Złoczów — 1 - —
18 Stanisław ów Kozłowski Lwów — 1 — —
19 Bursztyn Iwanków Złoczów — 1 — — 26ct marki poczt.
20 Kranzberg Łanowski Lwów — 1 — —
21 Lwów Ferenz — 1 — —- 28ct. marki poczt.
22 n Paskiewicz » — 1 — —
23 Piso n — 1 — —

24 Tarnopol Janow ski Sambor — — — — dokum ent
25 Lwó * filia III Kubetz „ — — — dokum ent
26 Lwów Kail W arszowice — 1 —

27 Buczacz Tyborowi"z Lwów — 1 —

28 Chrzanów Dańców a Bochnia — 2 — —

29 Oh łojów Tyborowicz Lwów — 2 — —

30 Grzymałów Kmita P .dw cłcczj ska — — — 1
31 Hruszów Stasik Lwów — — 10 —

Oo się z tom nadm ienieniem  do powszehaąj podaje wiadomości, że strony interesu-
wane mogą te listy wraz z pieniądzm i po należytam  wykazaniu praw własności w przeciągu 
trzech mięsięey w e. k. Dyrekcyi poczt odebrać.

Z c. k. D yrekcji poczt 
W e Lwowie dnia 18 sierpnia 1881. _______

(6065 2— 3) L. 14416.
K o n k u r s

na posady: 1) c. k. ekspedyenta pocztowego 
w Zabierzowie w starostw ie Krakowskiem 
za kontraktem  służbowym  i kaucyą 200 zł. 
z poboram i rocznemi: płacy 150 złr., ryczałtu  
kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu 200 zł. za 
posłsńca pieszego do każdego przez tę 
miejscowość z pocztą przechodzącego pocią­
gu kolejowego ; 2) kilku tymczasowych c. k. 
konduktorów pocztowych za wynagrodzeniem  
rocznych 400 zł. z dodatkam i 2-5 pro. czyn­
nej służby , 50 zł. na ekwipowauie i 50 zł. 
na pomieszkanie, za kaucyą 400 z ł . ; ewen 
tualnie 3) kilku tymczasowych listoaoszów

k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem  
21 czerwca 1881 1. 8399 za m arnotraw cę 
uznany został, i tem uż na kurak ia  Jo n  Sza­
bel z Bieniawy nadany jest.

W iśniowczyk dnia 30 czerw ca 1881 
(5937 2 — 3) E  d  y  k  t .

L 8743. Stanisław ow ski c. k. Sąd ob­
wodowy niniejszem  wiadomo czyni, że celem 
zaspokojenia sum 3466 zł. 65 et. i 59699 
zł. a. w. z. p. n. publiczna lieyta ya do d łu ­
żnika pona Stanisław a hr. Dunin Borkows 
kiego należących dóbr U hrynów  dolny i Ja  
m m iea w powiecie Stanisławowskim położo­
nych na rzece galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie na dwóch 
term inach t.j- dnia 12go września 1881 i

Postołowicz i jej spadkobierców nie jest wia­
dome, został dla nich adwokat dr. Żukotyński 
kuratorem  a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Krzyżanowski mianowany.

W zywa się zatem  M sryę Postołowicz 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyła, lub też 
innego zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi 
wym ieniła, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące następstw a szkodliwe sama 
sobie przypisze

Lwów duia 13 sierpnia 1881.
(5984 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 1679. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Mikołajowie odbędzie się 27 września i 2 
listopada 1881 o 11 godzinie z rana wyżej 
lub za cenę szacuukową przymusowa licy­
tac ja  realności pod 1. 236 w Rozdoie leżącej, 
masy spadkowej W awrzyńca Skulskiego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiąeej, 
na rzecz Jan a  Sawickiego pto. 22 zł. 20 et. 
i 20 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 433 zł.
W adyum  43 zł. w, a.
Bliższe warunki, pretokoła opisania 

i oszacowania m ożna przejrzeć w sądzie.
Mikołajów 15 czerwca 1881.

(5982 2 - 3 )  E d y k t.
L. 4652 C. k. Sąd po w. w Jarosław iu 

zawiadamia, że Jan  Czura, rolnik z Tyniowie, 
uchw ałą c. k. sądu obwodowego w Przem yślu 
z duia 13 kw ietnia 1881 1. 3916 za marno­
trawcę uznany, i jem u kurator w osobie 
Paw ła Kondrada z Chorzowa ustanowiony 
został.

Jarosław  10 czerwca 1881.
(5980 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4570. C. k. Sąd powiatowy w Boho 
rodezansch ogłassa, iż dla uznanego za m ar­
notrawcę Mikołaj* Zubika ze Starych Boho- 
rodczau ustanowiono kuratorem  Dmytra Lu- 
baua gospodarza ze Starych Bohorodczan

Bohorodczany dnia 26 czerwca 1881. 
(6051 2 — 3) E  d  y  k  u

L. 3128. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności M ichała 
Niedzieli w Witko wicach pod ik. 38 poło­
żonej, na pokrycie p re tensji Józefa Arm aty - 
sa w sum ie 159 zł 24 et. z pn. w sądzie w 
trzech term inach, w dniach 19go w rześnia, 
17 października i 14 listopada 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1060 zł.
Wadyum 106 zł.
Kuratorem  dra niewiadom ych ustano­

wiono ad w. Dra Chrzanowskiego w Kętach.
Kęty dnia 13 sierpnia 1881.

(6078 2 —3) E  d  y  k  t .
L 3010. O k. sąd powiatowy w Bo- 

hoiodczaoaeh podaje niniejszem  do pub li­
cznej wiadomości, źo na zaspokojenie reszt,u 
jąeej sumy 74 zł. w. a, z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 72 w Lachow- 
each położonej dłużników Tym ka i Jakóba 
Stasiuków własnej w tutejszym  c. k. sądzie 
w drodze publicznej licy tac ji na rzecz M en­
dla Kopslm ana d n ia : 16 września, 21 paź­
dziernika, i 24 listopada 1881, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed, południom z tsin 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach  realność ta tylko za cenę 
wywołania 204 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim  term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 20 zł. 40 ct. wal.
austr.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można, w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Bohorodczany 19 lipca 1881,

(5986 2— 3) O g ł o s s e i a i e .
L. 6017. Annę Karpij z Kontów uzna- 

na no w skutek uchwały c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie z dnia 4 grudnia 1880
1. 10427 za m arnotraw czynię i nadano jej 
kuratora Andrzeja Spodaryk z Kontów.

C. k. sąd powiatowy.
Olesko duia 22 grudnia 1880.

(5987 2—3) © g l o s a e u i ? .
L. 1814. Na podstaw ie uchw ały e. k. 

sądu obwodowego w Złoczowie, % dnia 26 
marca 1881 1. 1050 uznaje się Wasyla Za­
stawnego z Juśkow iec m arnotraw cą, nadając 
mu kuratora H* wryła B idiaka z -Juśkowiec.

C. k. sąd powiatowy.
Olesko 28 kw ietnia 1881.

(5981 2— 3) E  d  j  fe t .
L. 6495. W sprawie egzekucyjnej fun ­

duszu iadem aizaeyjaego przeciw spadkobier­
com Joachim a Sch5.ibe.rga vel W ald m aaa  o 
zaspokojenia zaległości indsm uizaeyjnyeh od ­
będzie się w budynku sądowym w dniu 22 
września 1881 o godz. 9 rano jako na o sta t­
nim  term inie licytacyjnym  przymusowa sprze­
daż także poniżej ceny szacunkowej realno­
ści pod wykazem hip. 234 ks. gr. Chrzano­
wa położonej „Dom z P iłą  i placem  na K uź­
niach" zwanej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Reszta warunków w sądzie do p rze j­

rzenia.
O. k. sąd powiatowy

Chrzanów dnia 20 lip a 1881.
(6082 2— 3) 82 <si $' M

L. 6880 W skutek prośby Baria Pen- 
z iasł pod dniem  25 czerwca 1881 do 1. 6880

wniesionej wzywa się niew iadom ych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców Jana  
Bojarskiego tudzież niewiadomego z miejsca 
pobytu i z życia ks. N. Mrozowica a wzglę­
dnie tychże z im ienia życia i miejsca poby­
tu niewiadom ych spadkobierców lub praw na- 
bywców którym  adw Dr. Emila Gottlieba 
kuratorem  się ustanawia, by przy term inie 
19 września 1881 r. o godzinie 10 rano w y­
znaczonym udowodnili, iż o  do zastrzeżenia 
prawa zastawu dla sumy 8000 zł. polsk. a 
względnie resztującej jeszcze kwoty 1000 złpl. 
wedle Dam. ant. I  pag. 787 n. 1 on. w sta­
nie biernym  realności pod lk. 77 w Ja ro s ła ­
wiu na Krakowskiem przedmieściu położonej 
wpisanego skargę justyfikacyjną wnieśli lub 
że term in ku tem u jest otwarty.

C. k. sąd powiatowy
Jarosław  10 sierpnia 1881.

(6110 2— 3) L. 5907.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Celem przeprow adzenia czynności re ­
klam acyjnych w m yśl ustaw y z dnia 28go 
m arca 1880 o uregulowaniu poda*ku g ru n ­
towego w Galicyi,  ̂ ogłasza się niniejszem  
konkurs na kilkanaście posad pomocniczych 
referentów szacowań ekonomicznych z dyur- 
num (3) trzech z ło tych , k tóre w razie od 
szczególnienia się czynnościami będzie mogłe 
być podwyższone do kwoty 4 zł.

Przyjęcie nastąpi li na czas potrzeby 
z wykluczeniem wszelkich roszczeń do od­
prawy, lub też jakiegokolwiek zaopatrzę 
nia, gdy ta potrzeba ustanie.

Ubiegający się o rzeczone posady win­
ni wnieść podania swoje w łasnoręcznie pi 
sane i należycie ostemplowane w przeciągu 
6eiu dni, licząc od dnia pierwszego ogłosze­
nia tego konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ na ręce dotyczącego c. k. s ta ­
rosty powiatowego do Prezydyum  c. k. ko­
m isji krajowej podatku gruntow ego we 
Lwowie i do pocLma dołączyć świadectwa 
legalne, udowadniające obywatelstwo austrya- 
ckie, wiek, stan, nauki odbyte i fachowe wy­
kształcenie, zachowanie się i zdrowie fizy­
czne, jakoteż dotychczasową służbę lub z a tru ­
dnienie, oraz że władają językam i krajowemi 

Prezydyum  c. k. komisyi krajowej 
podatku g run t.

Lwów dnia 24 sierpnia 1881.
(5991 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6620. O. k. sąd powiatowy w S try ­
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Dyrekcyi zakładu kredyt, w łościań­
skiego w celu zaspokojenia pretensyi 366 
zł. aw. 4 ct. odbędzie się w dniach 13go 
października, 17go listopada i 22go grudnia 
1881 każdym razem  o god linie 10tej przed 
południem  w sądzie tutejszym  publiczna 
sprzedaż realnoś-i w Lisiatyczach położonej, 
pod ik. 108 subrep. 87 wedle wyk. hip. Nr. 
436 Wasyla Szczerby własnej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 750 zł. w. a.

Każdy, chcący wziąć udział w licyta­
c ji, w inien złożyć 10 pre od ceny w yw oła­
n a  tj. kwotę 75 zł. a. w. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty w arun­
ków można się poinformować v» tutejszo są­
dowej reg istra tu rse , lub w  term inie licyta­
cyjnym  przy komisyi.

Stryj dnia 19 lipca 1881.
(5972 2— 3) E  d  y  Ł  t

L. 8634. 0. k sąd obwodowy w Sam ­
borze ogłasza, że w celu zaspokojenia wie 
rzytelaości. Karola Barańskiego w  kwotach
16 zł 44 ct, i t d. odbędzie się w tymże 
sądzie w dniach 28 września, dnia 21 paź­
dziernika i 24 listopada 1881 a godzinie 10 
rano przym usowa licytacyjna sprzedaż sum y 
3000 zł. m. k. z pn na rzecz Józefa Hipo­
lita dw. im. i A nny Olgi dw. im. Deli- 
nowakiefa, tudzież prawo dożywocia */4 czę­
ści tej sumy na rzecz Dra Antoniego Deli- 
aow sk.ego wedle Dom 466 psg. 230 n. 92 
w ę ttn ie  biernym dóbr Chłopczyce na imię 
Anieli s Hoszowskich Kunsszowskiej zapisa­
nych, intabulow anej.

Cena wywołania 3150 zł.
Wadyum 315 zł.
Na pierwszych dwóch term inach suma 

ta nie niżej w yw ołania, aa  trzecim  zaś za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Resztę w arunków licytacyjnych i eks­
trak t tabularny można w tutejszej reg istra- 
turza wglądnąć.

Sambor 12 lipca 1881.
(6055 3 —3) T.. & y  is  t .

L. 2091. Celem zaspokojenia należytośei 
Józefa Szafrańskiego w kwocie 81 zł. 20 et. 
i 30 zł. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym  
w trzech term inach duia 14 w rzsśuis, dnia
17 październia i dnia 16 listopada 1881 ka­
żdym razem o godz nie 10 przed południem  
egzekucyjna licy tacja  ł/b części realności pod 
I- 169 w Podgórzu położonej, dłużnika A n­
drzeja Przybylskiego własnością będącej.

Cenę wywołania stanow i kwota 483 zł. 
w. a ... wadyum 48 zł. w. a.

Resztę warukó.w licytacyjnych, akt osza­
cowania i wyciąg h poteezny przejrzeć można 
w tutejszej R egisraturze.

Podgórze dnia 8 marca 1881.

lub woźnych pocztowych z rocznem wyna 
grodzeniem  350 złr. 25 pre. d datkiem czyn­
nej służby i suknią służbową za kaucyą 300 
względnie 200 zł.

Podania o te posady należy wnieść w 
przeciągu czterech tygodni do e. k. Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 22go sierpnia 1881.
(6069 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 8108. Podaje się do wiadomości , 
że uchw ałą e. k. sądu obwodowego w P rze­
myślu z daia 13 lipca 1881 1. 7498 uznany 
został Fedko Sadło z W ierzbny za m arno ­
traw cę i dla tegoż kurator w osobie Jana 
W olankiewicza z W ierzbny został ustano­
wiony.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jarosław  5 sierpnia 1881.

(6071 2— 3) E  d y  k  t
L. 2768 O. k. sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku podaje do powszechnej wizdo- 
m oś.-i, że W ładysław  Ossowski z W iśniow ­
czyk*. za potwierdzeniem  dotyczącej u ch w a­
ły przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
pod dniem  Igo  sierpnia 1881 i. 10 498 za 
m arnotraw cę uznany został, i temuż na ku­
ratora Pawło Durdeła z W iśniow czyka n a ­
dany jest

W iśniowczyk daia 6 sierpnia 1881. 
(6072 2— 3) E  d y  k  t .

L. 2308. O. k. sąd powiatowy w Wi 
śni&wezyku podaje do powszechnej wiado­
mości , że Demko Farion i Fedko Farion  z 
Bieniawy za potw ierdzeniem  dotyczącej u- 
chwały przez c. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu pod dniem  21 czerwca 1881 1. 8318 
m arnotraw cam i uznani zostali i tymże na 
kuratora H aat Farion z Bieniawy nadany 
jest.

Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1881. 
(6074 2— 3) Konkurs.

L 4168. Przy sądzie krajowym wyż­
szym w Krakowie, opróżnioną została posa­
da radcy w VI randze z płacam i systemi-
zowzneoii.

Kompetenci wniosą podania do P re ­
zydyum  sądu krajowego wyższego w K rako­
wie w daiaek 14go od duia trzeciego o g ło ­
szenia tego konkursu w Gazecie W iedeńskiej.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków 22 sierpnia 1881.

(6073 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 2309. O. k. sąd powiatowy w Wi-

śniawczyku podaj o do powszechnej wiado­
mości, że Fedko Kubicki z B ieniawy za 
potwierdzeniem dotyczącej uchw ały  przez c.

dnia 20 października 1881 każdym razem
0 godzinie 10 z rana w tutejszym  sądzie się 
odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęła w su ­
mie 129062 zł. a w. a wadyum wynosi 10°/0 
ceny wywołania t.j. 12906 zł. 20 ct. bądź w 
gotowiźnie, bądź w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności bądź też w listach zasta­
w nych gal- towarzystwa kredytowego slbo 
w reszcie w obligacjach indem nizacyjnyeh, 
wedle kursu  tychże w ostatuim  przed licy­
ta c ją  num erze urzędowej gazety lwowskiej 
ogłoszonego,

Resztę warunków licytacyjnych akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny w tusądowej 
reg istra tu rze  przejrzeć lub odpisać można.

O ezern się strony interesowane a to 
wiadom ych rąk w łasnych, zaś tych wierzy 
cieli hipotecznych, którymby uchwała n in iej­
sza z jakiegokolwiekbądź powodu albo wcale 
nie albo zapózuo doręczoną została lub k tó ­
rzy by po daiu  25go czerwca 1881 do tahu- 
li 'weszli do rąk kuratora p. adw. dr. K wiat­
kowskiego zawiadamia.

Stanisław ów  3 sierpnia 1881.
(6077 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1721. D aia 31 sierpnia, dnia 12 
października, i dnia 16 listopada 1881, o 
godzinie 9 przed południem  odbędzie się w 
sądzie tutejszym, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 359 w GoL-owej 
Jana  Śmiałego w Lsnej na rzecz Berka J e ­
rem iasza o 45 zł. w. a. z pn.

Cena w yw ełsnia wynosi 45 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim term inie także poniżej takowej sprze­
daną zo ssn ie .

Resztę warunków wolno przeglądnąć 
w tusądowej rt gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów dnia 9 czerwca 1881.

(6059 2— 3) E  d  j  te t .
L. 30202. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza, że do tegoż sądu dnia 5 lipca 1881 
do 1. 30202 wnieśli M ichał i M*rya Komo­
rzy ńsey przeciw K atarzynie Posiołowicz
1 jej z życia i pobytu niewiadomym spadko­
biercom  pozew o uznanie i intabulscyę prawa 
własności do realności Nr. 120 14, na który 
to pozew wyznaczono term in dziewięć- 
dsiesięciodniowy do wniesienia pisem nej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej M aryi
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(5845 8— 3) E  d  y  h  t.

L. 14.259, C. k. wyższy s^d krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że pro­
jekt nowych ksiąg gruntowych według usta­
wy z 20 marca 1874 Nr. 29 l)z. ust. kraj. 
wygotowany dla następujących posiadłości 
tabularnych i g m in n y c h  od dnia 1 września 
1881, za nową księgę gruntową uważanym 
być ma.

I. Dla posiadłości tabularnych:
1. W aręż-wieś
2. /juzel
B. Zabcze - murowane w okręgu c. k. 

sądu powiat, w Bełzie.
4. Gorajec
5. Dąbrówka (posiadłości tabularne 4 

5 położone, w gminie Gorajec z miejsco­
wościami, Sigla, Kaczory i Dąbrówka).

6. Huta rożaniecka
7. Ruda rożaniecka
8. Zuków
9. Freifeld

10. Kossobudy (posiadłości tabularne 8, 
9 i 10 położone w gminie Żuków z miej­
scowościami K ossobudy, Freifeld, D oliny, 
Mielniki.)

11. Niemstów
12. Moszezanica z miejseow iścią Wilki 

w okręgu c. k. sądu powiatowego w Cie­
szanowie.

13. Bartatów
14. Artyszczów
15. Czerlany
16. Czerlańska fabryka papieru
17. Zygmuntówka (posiadłości tabular­

ne 15, 16 i 17 położone w gminie Czerlany).
18. Rodatyeze
19. Rzcczyezany
20. Hartleld (kolonia)
21. Część Rzeczyczany z kolonią Hart- 

feld (posiadłości tabularne 19, 20 i 21 po­
łożone w gminie Rzeczyszezany z kolonią 
Hartfeld).

22. M iłkowice w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Gródku.

28. Butyny
24. Szyszaki (posiadłości tabularne 23, 

24 położone w gminie Butyny w okręgu 
sądu pow. w Mostach wielkich.

25. Hatowice
26. Rozdzałów
27. Tyezyca
28. Dobraczyn
29. Spasów
30. Boratyn
31. Moździsrka ez ili Madziarka (po­

siadłości tabularne 30, 31 położone w gm i­
nie Bcratyn).

32. Łuczyce
33. Bujawa (posiadłości tabularne 32 , 

83 położone w gminie Łuczyce) w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Sokalu.

34. Miłoszowice lub Miłaszowice
35. Folwark Janówka
36. Podsadki górna
37. Pieniawka (posiadłości tabularne 

34, 35, 36, 37 położone w gmiuie Miłoszo­
wice.)

38. Podsadki dolne w gminie P o d sa d k i
39. Wola seredyeka z kolonią Emsie- 

del w gminie Seredyoa z kolonią Emsiedel.
► 40. Kraso w z kolonią Reichenbach.

41. Leśniowice w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Szczereu.

42 Krzewniea
43. Poddubce
44. Miehałówka (posiadłości tabularne 

43, 44 położone w gminie Poddubce.
45. Rzeczyce
46. Hubinek (posiadłości tabularne 45 

46 położone w gminie Rzeczyce).
47. Zaborze
48. Teofipolka (posiadłości tabularne 47 

48 położone w gminie Zaborze) w okręgu 
sądu powiatowego w Uhnowie.

49. Skwarzawa nowa
50. Lipniki (posiadłości tabularna 49 

50 położone w gminie Skwarzawa no^aj w 
okręgu sądu powiatowego w Żółkwi.

51. Zamulińee
52. Dobesławce z przysiółkiem Tracz 

czyli Michałówka w okręgu sądu powiato­
wego m. d. w Kołomyi.

53. Słobódka w okręgu sądu powiat, 
w Kutach.

54. Isaków część  H o szo w szczy zn a
55. Isaków część Tatomirówks
56. IY Scheda Isaków,
57. Y Scheda Isaków (p o s iad ło śc i ta ­

bularne 54, 55, 56, 57 położone w gminie 
łBaków).

58. Piotrów
59. IY Scheda Siekierczyn
60. T  Scheda Siekierczyn (posiadłości 

tabularne 59, 60 położone w gm inie S iek ier­
czyn) w okręgu sądu pow. w Obortynie.

61. Albinówka w okręgu sądu pow. w 
Smatynie.

62. Hucisko - Nienadowskie w okręgu 
sądu pow. m. d. w Przemyślu.

63. Kormanice
64. Berendowice w okręgu sądu pow. 

w Niżankowicaeh.
65. Olszanica w okręgu sądu pow. w 

Lisku.
66. Iskrzynia

67. Pierw sza osada Iskrzyńska z dóbr 
Iskrzynia wydzielona.

68. Realność Iskrzyńska przy gościńcu 
z osady pierwszej Iskrzyńskiej wydzielona) 
jakotez z dóbr Iskrzynia wydzielone nastę­
pujące osady :

69. Druga osada Iskrzyńska
70. Trzecia „
71. Czwarta „ „
72. P iąta „ „
73. Szósta
74. Fjiódma „ „
75. Ósma
76. Dziewiąta „ „
77. Dziesiąta „ „
78. J e d e n a s ta  „
79. Dwunasta „ „
80. Trzynasta „
81. Czternasta „ „
82. Piętnasta „
83. Szesnasta „ „
84 S ie d m u a s ta  „ „
85. Osmnasta „ „
86. Dziewiętnasta „ „
87. Dwudziesta n n
88. Dwudziesta pierw sza „ „
89. Dwudziesta druga „ „
90. Dwudziesta trzecia „ „
91. Dwudziesta czwarta „
92 Dwudziesta p iąta „ „
93. Dwudziesta szósta „ „
94. Dwudziesta siódma „ „
95. Dwudziesta ósma „ „
96. Dwudziesta dziewiąta „ „
97. Trzydziesta „ n
98. Trzydziesta pierwsza „ „
99. Trzydziesta druga „ n

100. Trzydziesta trzecia „ n
101. Trzydziesta czwarta „ „
102. Trzydziesta piąta „ n
103. Trzydziesta szósta
104. T izydziesta siódma „
105. Trzydziesta ósma „
106. Trzydziesta dziewiąta „ ”
107. Czterdziesta „
108. Czterdziesta pierw sza „
109. Czterdziesta druga „ n
110. Czterdziesta trzecia „
111. Czterdziesta czw arta „ „
112. Czterdziesta piąta „ „
113. Czterdziesta szósta „ „
114. Czterdziesta siódma „
115. Czterdziesta ósma „ „
116. Czterdziesta dziewiąta „ „
117. Pięćdziesiąta „ „
118. Pięćdziesiąta pierwsza „ „
119. Pięćdziesiąta druga „ „
120. P .ećdziesiąta t iz e d a  „ „
121. Pięćdziesiąta czwarta „ „
122. Pięćdziesiąta piata „ „
123. Pięćdziesiąta szósta ossda Iskrzyńska 

powyższe posiadłości tabularne od pozyeyi 66 
do poz. 123 są położone w gm inie Iskrzynia).

124 Kom boraia
125. Wola Kom borrka (posiadłości ta­

bularne 124, 125 położone, w gm iuie Kom- 
bornia z Wolą komborską) w okręgu c. k. 
sądu powiat, w Krośnic.

126 Dobrowlany
127. Część Krynia z częścią Krynia 

Szeptyszczyzna.
128 Część K ryn 'ca Dom 64 pag. 403,
129 Część T rjn ica Dom 64 pag. 401.
130. Część Krynica z częścią Zalewszezy-

zna
131. Część Krynica Piaezyńszczyzna
132. Część K rynica Dom 66 pag. 55 

(posiadłości tabularne 127, 128, 129, 130, 
131 132 położone w gm inie Krynica)

133 Część Bulów cum Zngśsie
134. Połowa Rolów II
135. Część Rolów III i Zrg&sie
136. Część Rolów IY i Z ag asie
137 Część Rolów Y Nanowszczyzna i 

b trzy żo w sze/syma
„  138. Część Rolów VI H ord jńsiczyzna i
otrzyżow szezjzna.

139. Część R .lów  VII
140. Część Zagasił* (Skoloik) posiadłości

!q  q 133 '. m ’ 135’ 136’ 137’ 138’ 139, 140 położone w gm inie Rolów, w o-
k tęgu sądu powiatowego w Medeoicy.

141. Boloehów połowa Dom 8 pag 153 
przyległość do dóbr Tinza

, l f ^ -  Bołochów Dom 54 pag. 407 (po­
siadłości tabularne 141, 142 położone w
gm inie Bołcehów) w okręgu sądu powiato­
wego w Kałuszu.

143 Rogóźao
144 R udniki Dom 40 pag 313 i Dom 

50 pag. 459
145 Rudniki caęśe Czajko wszczyzua 

czyli Popielowszezyzna (posiadłości tabularne 
144, 145 położone w gm inie Rudniki.

146. Tejsarów tzęśś Gołuchowszczyzna
147. Części w dobrach Tejsarów Dom 

22 pag 145
148. Części w dobrach Tejsarów Dom 

35 pag. 157
149. Części dóbr Tejsarów „Zamojszczy­

zna" zwanej
150. Części Tejsarów Dom 45 pag 135
151. Części Tejgarów Dom 55 pag 167
152. Części Tajsarów Dom 55 pag 175 

(posiadłości tabularne 146, 147, 148, 149, 
150, 151, 152 położone w gm inie Tejsarów).

153. Pokrowce w okręgu c. k. sądu 
powiat, w Mikołajowie.

154. Zulin w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Stryju.

155. Uhrynów dolny w okręgu c. k. są­
du powiat, m. del. w Stanisław ow ie.

156. Łysieć stary w okręgu c. k sądu 
powiat, w Bohorodczanaeh.

157. Petlikowce stare  i nowe w okręgu 
sądu powiat. wBuczaczu,

158. Siedliska
159 Sokół w okręgu c. k. są&u po­

wiatowego w Haliczu.
160. Podpieczary w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Tyśmienicy.
161. Mszaniee
162. Obarzańce
163. Zarudzie
164. Hłuboczek wielki
165. Petryków
166. ZagrobGa
167. Jauów ka (posiadłości tabularne 

166, 167 położone w gm inie Zagrobela z Ja- 
nówką) w okręgu c. k. sądu powiat, m. del. 
w Tarnopolu.

168 Borki m ałe
169. Bueyki
170. Krasne
171. Krasne część recte H uta Kraśniańska
172. Stawki (posiadłości tabularne 170, 

171, 172 położone w gm inie Krasne i Stawki) 
w okręgu sądu powiatowego w Grzymałowie,

173. Kozówka Baczyńskiego recte Ce 
żarówka.

174. Las do połowy dóbr Kozówki 
Głowackich należący.

175. Skomorochy (posiadłości tabularne 
173, 174,175 położone w gm inie Skomorocny.

176. Mikulińce
177. Bobowszczyzna czyli Konopkówka 

przyległość do M ikuliuiec.
178. Wola Mazowiecka iposiadłości ta ­

bularne 176, 177, 178 położone w gm inie 
M ikulińce z miejscowościami Wola Ma­
zowiecka i Konopkówka.

179. Kozówka ,
180. Kozówka Morawskiego
181. Mikołajów&a (posiadłości tabm arse 

179, 180, 181 położone w gm inie Kozówka) 
w okręgu e. k. sądu powiatowego w Miku- 
lińcach

182. Chmieliska
183. Kołodziejówka w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Skalacie.
184. Bernadówka lub BermtrdówKa
185. Zazdrość
186. Załuże czyli Nałuże
187. Boryczówka
188. Zubów
189. Zubów część (posiadłoś i tabularne 

188. 189 położone w gm iuie Zubów)
190. Ruzdwiaay
191 Piebanówka w okręgu c. k. sądu 

pow. w Trem bow li
192. Szyły
193. Szelpaki w okręgu c. k. sądu pow. 

w Zbarażu.
194. Łosiacz
195. Tarn&wka
196. Burdiakowee
197. Zbrzyź czyli N adzbizjź
198. Słobudka muszkatowiecka
199. Dem bówki
200. Zwiahel w okręgu c. k. sądu pow. 

w Borszezowie.
201. Laskówce w okręgu e. k. sądu 

pow. w Bodzanowie.
202 Howiłów wielki czyli Howiłów 

przyleghśó do Czortkowa w okręgu c k. 
sądu pow. w K pyczyńcich.

203. Jelechowiee
204. Uciszków
205. Poczapy
206. W ieyń
207. M arestów ka
208. Część dóbr czyli folwark W ieyń 

(posiadłe ści tabularne 206, 207, 208 położone 
w gm inie W ieyń z Mereszówką)

209. Lackie wielkie z Kazimirówką
210. Krasnosielce
211. Zaszków
212. Gołogórki
213. Kond atów
214. K ropiw sa
215. Koropiee.
216. Majdan
217. Zubce
218. Ścianka
219. Gologóry
220. Żuków I. część
221. Żuków II. część (posiadłości ta- 

bu larse  220, 221 położone w gm iuie Żuków.
222. Strużyn
223. Zalesie
224. Czyżów w  okręgu c. k. sądu pow. 

m. d. w Złoczowie.
225. Bołdury
226. Wysoeko w okręgu c. k. sądu pow 

w Brodach.
227. Jatw ięgi
228. Ozyżyee w okręgu c. k. sądu pow. 

w Bóbrce.
229 M artynów nowy połowa I Dom. 

41 pag. 361.
230. Mar ty  nów nowy połowa II  Dom. 

41 pag. 865.

pag. 14.
232. Sułowa Dom. 485 pag. 316 (po 

siadłośei tabularne 229, 230, 231 i 232 po­
łożone w ;minie M artynów nowy)

233. Ruzdwiany czyli Rozdwiany po­
łożone w okręgu e. k. sądu powiatowego 
w Bursztynie.

234. Koniuszki
235. Łuczyńce w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Rohatynie.
II. Dla mniejszych posiadłości w gm inach 

katastralnych.
1. Y aręż wieś w okręgu o. k. sądu 

powiatowego w Bełzie.
2. Bełz miasto w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Bełzie.
3. Gorajec z miejscowościami Sigłą, 

Kaczory i Dąbrówka.
4. H uta rożaniecka
5. Ruda rożaniecka z miejscowościami 

Grochy, Kuryje i Żuki.
6. Żuków z miejscowościami Kossc- 

budy Freifeld, Doliny i Mielniki.
7. Niemstów
8. Moszezanica z miejseow W ilki w 

okręgu ck. sądu powiatowego w Cieszanowie.
9 Bartatów

10. Artyszczów
11. Czerlany
12 Rodatyeze
13. Reczyezany z kolonią Hartfeld
14. Małkowiee w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Gródku.
15. Hatowice
16. Boratyn z miejscowością Madziarki
17. Łuczyce z miejscowością Bujawa
18. Rozdziało a-
19. Tyszyea
20. Dobraczyn
21. Spasów w okręgu e. k. sądu po ­

wiatowego w Sokalu.
22. Miłoszowice
23. Podsadki
24. Seredyca z k.olonją Em siedel
25. Krasów z kolonją Reichenbach
26. Leśniowice
27. Siemianówka w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Szczereu.
28. Krzewica
29. Poddubce z kolonją Josefinendorf 

(Józefówka) i M ichałówka.
30. Rzeczycze z miejscowością Hubinek
31. Zaborze w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Ubnowie.
32. Skwarzawa _ nowa w okręgu e. k. 

sądu powiatowego w Żółkwi.
33 Dobesławce z przysiółkiem Tracz 

czyli M i-hałówka w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego miej. del. w K eł myi.

34. Jasionów polny w okręgu c k, 
sądu powiatowego w Horodenee.

35. Słobódka w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Kutach.

36. Albinówka w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Śaiatyaie.

37. Hucisko nienadowskie w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Przemyślu.

38 Korm anice
39. Berendowice w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Niżankowicaeh.
40. Tapin w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Radymnie.
41. Kotów
42. Rudawka w  okręgu e. k. sądu po­

wiatowego w Birczy.
43. Śliwniea w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Dabiecku.
44. Olszanica w okręgu e. k. sądu po­

wiatowego w Lisku.
45. Iskrzynia
46. Kombornia z wolą komborską 

w okręgu c. k. sądu powiatowego w Krośnie.
47. Rolów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w M edsnicy.
48. Bołoehów w okręgu c k. sądu 

powiatowego w Kału-zu.
49. Roguźao
50. Rudniki
51. Tejsarów
52 Pokrowce w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w  Mikołajowie.
53 Zulin w okręgu c. b. sądu pow. 

w Stryju.
54 Ubrynów dolny w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w Stanisławowie.
55 Łysieć stary w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Bohorodczanacn.
56 Petlikowce stare i nowe w okręgu 

c. k. sądu no wiat owego w Buczaczu.
57. Siedliska
58. Sokół w okręgu e. k. sądu po­

wiatowego w Haliczu.
59 Podpieczary w okręgu <t. k. sądu 

powiatowego w Tyśm ienicy.
60. Mszaniee
61. Obarzańce
62. Zarudzie
63. Hłuboe zek wielki w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w Tarnopolu.
64. Borki małe
65. Bueyki
66. Krasne i Stawki
67. Leżanówka i Bilitówka w okręgu 

c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie.
68. Mikjrhńcts z miejscowością Wola 

mazowiecka i Konopkówka.
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69. Kozówka w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Mikulińcach.
70. Ohmieliska
71. Kołodziejówka w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Skalacie.
72. Bernadówka, Bernardówka
73. Zazdrość
74. Załuże czyli Nałuże
75. Boryczówka
76. Zubów
77. Razdwiany
78. Plebanówka w okręgu e. k. sądu 

powiatowego w Trembowli.
79. Łosi acz
80. Tarnawka
81. Burdiakowce
82. Zbrzyź albo Zbryź
83. Słobódka muszkatówieeka
84. Miszkatówka
85. Dembówka
86. Zwiahel w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Borszczowie.
87. Howiłów wielki w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w Kopyczyńeacb.
88. Wicyń z Mereszówką
89. Lackie wielkie
90. Krasnosielce
91. Zaszków
92. Gołegórki
93. Kondratów
94. Kropiwna
95. Koropiec
96. Majdan
97. Żulice
98 Ścianka
99. Gołogóry z przedmieściami Długa 

strona Didiłów albo Didyłów, Ganczary 
albo Ganeary, św. Jur, Wola gołogórska. 
i z miejscowością Lasowe.

1Ó0 Żukó v
101. Slrutyn z miejscowością Kiejków
102. Zalesie
103. Czyżów w okręgu c k. sądu po­

wiatowego m. del. w Złoczowie.
104. Bot aury
105. Wysocko w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Brodach.
106. Jatwięgi
107. Czyżycze w okręgu c, k sądu po­

wiatowego w Bóbrce.
108. Żurów część I
109. „ ,  II w ckręeu <\ k

sądu powiatowego w Bursztynie.
110. Koniuszki
111. Łuczyńce w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Rohatynie.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod I 1 do 50 w tabuli krajowej 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie pod 
1 51 do 61 w ur/ędzie hipotecznym c. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi, pod I 62 do 
125 w urzędzie hipotecznym c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu, p d I 126 do 
154 w urzędzie hipotecznym c. k sądu ob­
wodowego w Samborze, pod I 155 do 160 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwod' - 
wego w Stanslawowie, pod I 161 do 202 
w urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu, p d I 203 do 236 w u- 
rzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie, ztś dla posiadłości pod II po- 
szczególnionych, w biurze dotyczącego e. k. 
sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspotonionego wszelkie 
nowe piawa, czy to własności czy zastawu 
czy jakiebądź inno prawa hipoteczne, odno­
szące s;ę do nieruchomoś-i księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchyloue być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich którzy by:

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczania nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądź inny sposób nastąpię m iała:

2. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruch imośei wpisanej w te księgi, lub 
do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne o ile 
te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące, wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie z.-stały, ażeby z te- 
mi prawami zgłosili się, a to co do 
majętności tabularnych wyżej wymie­
nionych pod I 1 do 50 do c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, pod 1 51 do 61 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi, 
pod I 62 do 125 do c. k. sądu obwo­
dowego w Przemyślu, pod I 126 do 
154 do c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze, pod I 155 do 160 do o. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I 
161 do 202 do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu, pod I 203 do 235 do c. 
k. sądu obwrdiwego w Złoczowie, zaś 
co do posiadłości wyżej pod II poszczę

gólnionych do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych najdalej do dnia 1 w rze­
śnia 1882, gdyż w przeciwnym razie 
u tracą prawo do poszukiwania zgłosić 
się mającej p re ten s ji przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych w p i­
sów, w nowej księdze zaw artych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym  
term inie z pom ienionem i prawami lub rosz­
czeniami, nie uwalnia okoliczności, iż zgło­
sić się mająca prawo było już zapisane w 
dawniejszej ks;ędze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadume z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedm iotem  dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego. Term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym , ani też w r a ­
zie zaniedbania go, do pierw otnego stanu 
przywróconym .

We Lwowie dnia 28 czerwca 1881. 
(5959 3—3) E  d  y  fc t

L. 2860. 0. k. sąd powiatowy w N ie ­
połomicach przeprowadzi egzekucyjną p u ­
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 396 w 
Niepołomicach położonej, a własność t a ­
bularną Jędrzeja Trząsa stanowiącej na zaspo 
kojenie przynależącej sumy dłużnej Izaakowi 
Obstlerowi w kwocie 34 zł. w. a. zpn. w 
dwóch term inach licytacyjnych miauowicie 
dnia 19 go sierpnia i dnia 4go października 
1881 każdym razem  o godzinie 10 przed po­
łudniem  z iem nadm ienieniem , iż cena sza­
cunkowa i wywoławcza t “j realności wynosi 
302 z ł , wadyum 31 et i że realność ta na 
tychże dwóch term inach niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną nie będzie dla niewiadomych 
wierzycieli ustanowionym został kuratorem  
p. Teofil Gotty e k. Not&ryusz w Niepoło­
micach.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania tej re ­
alności przejrzeć m ożna w tutejszosądowej 
registraturze.

Niepołomice dnia 12 lipea 1881.
(6056 3 —3) E d y k  t

L. 1832. 0 . k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w dniach 13 września, 
12 października i 15 listopada 1881 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjną licytacyę 
realności pod 1. 34 w Tuchli położonej, nie- 
stanowiącej, ciała hipotecznego dłużnika Mi­
kołaja Dziadyka w ła m e i, na rzecz M ieczy­
sława Youngi w celu wydobycia w ierzytel­
ności 147 zł. 60 ct. aw. z pn.

Oeua wywołania 390 zł.
W adyum 39 zł. wynosi 
R-sztę warunków możaa przejrzeć w 

sądzie.
G. k sąd powiat wy 

Radymno dnia 11 sierpnia 1881.
(6092 1— 3) ( S h i f t .

3 . 14684. Słom !. f. ikitbelgeridjti' in 
Krakau uurb fimbgemadjt, bafj ju r  iperetn* 
brtngung ber fjjorberung ber ofterr. ung S3attf 
ttt 2Bien im SSetrage non 13532 ft. 11 fr f. 
31®. bie ej:efutitie g-eilbictung ber bcu ®egttern 
ndmltdj ber _ jjrrau SRarie N itsch, unb bem 
łperrit -JJłajńmtftan N itsch , bejtdjitnglmeife 
ber Śfonfurlinaffe bel Setitcren gleicfjtljcilig 
gel)brigen in Krakau sub 9ir 115 ©tabttfjeit 
VI getegeneu, beirn Krakauer ętjpotljefenamte 
int £muptbudje 'żlntjung jmu Sluimeife ber 
©emeinbe V III Tom. I. pag. 463 n. 1 haer 
oorfommenbeit fftealitdt jomnit 3 u g e p r  tit 
jtnei STermineit, ndntftd) am 3 9łouembcr unb 
ant 6 SDejembcr 1881, jebelmal itin 10 Ul)r 
3Ionm ttag§ bet bem Ijieftgm f f £anbelge= 
ricfjte unter tmdjftcfjenben sScbingungeit abge» 
fjalten merben m irb:

1. SU§ S tu ln tf lp m l mirb ber bei ber 
93eletl)itug ftatutenmajjig ermittette 23etvag non 
28.000 fi' angeuommett.

3m  I unb 2 Yecmiue mirb biefe JtealD 
tdt nidjt unter bem Sfulruflpreifr nerfauft 
werben.

2 ® a l  iBabium betrdgt 2800 fl b. JB.
3 T)ie itbngeit Sijitationlbebutgitiffe UUb 

ber $abulare£tvaft fomten in ber 9Lcgiftratur 
eiugefef)en tnerben

2Ul k u ra to r  ber ©Idubiger uutrbe ber 
Slbo. Dr. lisow sk i mit © ubftituiruitg bel 
Adv. Dr. Pieniążek befteflt

Krakau. am 5 ?Iuguft 1881.
(6101 1— 3) ( S h i f t

3  4-538. Som  f f ftabt. beleg. ®e= 
jirflgeridjte in Stanislau, mirb Ijientit fiutbge* 
macfjt, baj) ju r  tpereinbringuitg ber 9tedjtfor= 
berung pr 900 fi o SB jsJł@ bel Satuson 
W ettreich gegeit bie ‘Jładjlajjntaffc bel He-s -li 
E hrlich  bie epecutibe offentliclje 
ber feinett STabularforper bilbeuben fRacfjlafp 
reatitdt 9tr 224/20 in K uihinin iit brei am 
7 ©cptembcr 1881, am 11 Dftober 1881 
unb am 27 Dftober 1881 abjuljaltenben 1cr= 
miiteu, bet bett beiben audj unter bem @d)d= 
|unglmertl)e. ftattfinbcn mirb

®er ©dja§imglluertt) betrdgt 2183 ff. 
03 fr., b a l Sabium  218 fi 40 fu

91dl)cre§ fantt a u l bett Slften itt ber 
Ijierg. Jtegiftratur eittnommen tnerben 

Stanislau, 30. 8un i 1881 
(5990 1 —3) 4M»

L 7916 W c k. Sądzie powiatowym 
w Stryju odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności N r 195 w L isutyczach wedle wy­
kazu hipotecznego Nr. 265 M ichała Kuchara

własnej na rzeez Szulima Pinkla pto. 120 
zł. w. a. ?, pn. w dniach 1-3 października, 
17 listopada i 22 grudn ia  1881 każdym 
razem  o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 2434 zł. w. a. Zakład 
244 zł. w a.

Bliższe w arunki i wyciąg tabularny 
m ożna przejrzeć w tusądowej registraturze

Stryj dnia 25 lipca 1881.
(5997 1— 3) E  d  y  fc t

L. 15525. Dnia 19 września 1881, dnia 
17 paźiz iern ika  i 14 listopada 1881 każdym 
razem  o 10 rano odbędzie się w tutejszym  
sądzie przymusowa publi zna sprzedaż ka­
wałka g run tu  z pod 1. k 67 w Solcu poło­
żonego, ciała tabularnego niestm ów iącego, 
w sprawie Dawida Leiby A berb icba  przeciw 
Dmytrowi Kowbasiuk p ti. 97 zt. w. a.

C em  szacunkowa w yw ołinia wynosi 
150 zł., wadyum  10 prc. takowej.

Przy pierwszych dwóch term inach  
g run t ten  tylkc za lub wyżej ceny wywo­
łania, przy trzecim  nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro ­
tokół opisania wolno przejszeć w reg istra­
turze.

G. k. Sąd powiatowy
Drohobycz 16 lipea 1881.

(6094 1— 3) E  d  y  f e t .
L. 4095. W załatw ieniu protokołu z 

dnia 4 lip aa 1881 1. 4095 w sprawia egze­
kucyjnej galicyjskiego towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego przeciw Augustowi Golies- 
co pto 7500 zł. aw. z pn. spisanego w celu 
ułożenia łatw iejszych warunków licytacyj­
nych wyznacza się term in do egzekucyjn-j 
licytacyjnej sprzedaży dóbr Hucisko czyli 
Hucisko Jaw ornickie, w tutejszym  okręgu 
położonych, na dzień 10 września 1881 o 
godzinie lOtej rano w tutejszym  sądzie od­
być się mającym a to po i warunkami tutej­
szą uchw ałą z doia 17 lutego 1881 1. 707 
i edyktam i z tegoż dnia ogłoszonemi a po 
części tytko jak  następuje zm ienionem i:

1. Za cenę wywołania postanawia się 
kwotę 10500 zł. t. j. Dz esięć tysięcy pięćset 
złotych reńskich wal. au-tr. a gdyby nawet 
tej sum y nikt nie ofiarował, licytować się ma­
jąca m ajętność i niżej tej sum y sprzedaną 
zostanie.

2. Dobra te sprzedane będą ry cza łto ­
wo z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddsńcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoezę ;iem licytaeyi sumę 1000 złr. t. j. 
tysiąc złotych reńskich wal. austr. bądź w 
gotowiźnie bądź w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędnoś ć, bądź w listach zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego lub 
austryi. banku narodowego, albo też w g a li­
cyjskich obligaryach mriemuizaeyjnyc h  we­
dle ostetuiego tychże kursu, nigdy jednak 
nad w artośń nom inalną tychże do rąk kom i­
syi licytacyjnej jeko wedyum złożyć.

Wadyum n j  więcej ofi rującego zatrzy 
manem a jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
tem uż w cenę kupna wliczonym , innym  
z»ś licytującym po ukończeniu licytacji 
zwróconem będzie. Galicyjskiemu Towarzy­
stwu kredytów eu-j u ziemskiemu atoli w ciao 
1‘cytows.ć bez sk łu lan ia  wadyum.

Resztę warunków można w reg istra tu­
rze tutejszosądowej przejrzeć.

O- k. sąd . bwodowy
Rze.-.zów 28 lipca 188r 

(6091 1— 3) E d y b t .
L. 181. G k. sąd powiatowy w Sano­

ku ogłasza, że w daiach 31 sierpnia, 30go 
w rz e śJs , 31go października 1881 za ssze  o 
godz n e 10 rano odbędzie się w tutejszym  
sądzie przymusowa iieytacya realności wło 
ściańskjoj pod Ik. 21 we Wuj kiem pełożo- 
n j ,  ciała tabularnego nies anowiąeej, dlu 
żnika P iotra Gregi własnej.

Cena wywołania wynosi 130 zł. w. a.
Wcdyurn 1-3 zł. w. a
W arunki licytacyjne i akt, oszacowania 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
P an  Teofil Lewicki c. k. notaryusz u- 

st no wiemy je s t jako kurator di& wszystkich 
tych wierzycieli, którym by n ini-jsza rezolu- 
cya doręczoną być nie m -gła, lub którzyby 
po dniu rozpisania tej licytaeyi na wspo 
muionej realności nabyli prawa zastawu.

Sanok dnia 30 -tycznia 1881.
(6111 1—3. E  d  y  k  t

L. 234. Komisarz konkursowy do prze­
prowadzania postępowania konkursowego do 
majątku Franciszka W ykowskiego zam iano­
wany , podaje do wiadomości, iż celem 
przesłuchania wierzycieli konkursowych co 
do wniosku zniesienia tego postępowania 
koakurso vego jak niemniej celem przyzna­
nia wynagrodzenia i zwrotu wydatków za­
rządców masy term in na dzień 5go września 
1881 o godzinie 10 przed południem  w gm a­
chu c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
odbyć się mający n aznaczy ł, na który wszy 
s tk i-h  wierzycieli konkursow ych wzywa z 
tern, iż niestawająey za przystępujących do 
wniosku większości staw ajacych• w ierzycieli, 
a gdyby m kt nie stanął za przystępujących 
d> uchw sły wydziału wierzycieli uważani 
będą

Tarnów duia 12 sierpnia 1881.

(6108 1— 3) E  d  j  k  t .
L. 2998, O k. sąd powiatowy Tyczyń­

ski w spraw ia Joanny Stęberskiej przeciw  
spadkobiercom  Naftalego Tuchm aaa i J u ­
dzie Tuahinanowi o zapłacenie 700 z ł. zpn. 
ustanow ił dla Judy  Tuehm ana niewiadomego 
z miejsca pobytu kuratorem  Józeta Tuchm ana.

Do rozprawy ustnej, wyznaczając te r­
m in na dzień 19go września 1881, zaw iada­
mia się Judę Tuchm ana z wezwaniem , aby 
o miejsce pobytu swego sądowi donióN, lub 
innego zastępcę sobie ob ra ł, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Tyczyn 1 lipca 1881.
(6104 1 - 3 )  E  d  y  fe t .

L. 1195. Na dniu 22go września 19go 
pczdzieraika i 16 listopada 1881 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze 
daż realności pod 1. k. 58 w Howiłowie 
wielkim położonej , Jaśka Przysiężnegc 
własnej.

W adyum wynosi 77 zł. w. a.
Resztę aktów i warunki przeglądnąć mo­

żna w ts. registraturze.
0. k. sąd powiatowy

Kopyezyńce dnia 30 maja 1881.
(6105 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 4949. Na dniu 6 września, 11 pa- 
ździermka i 15 listopada 1881 każdym iazem
0 10 godzinie w tusąd. i  budowaniu, o d ­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 65 w Krośnie wedle Dom. Tom. I pag. 
259 n, 18 haer. Izraela N eubarta własnej 
na zaspokojenie preteasyi Towarzystwa za 
liczkowego w Krośnie pto. 300 zł. w. a. z pn.

Gena szacunkowa 3200 zł. w. a.
W adyum  320 zł. w. a.
P rzy pierwszych dwóch li za, lub 

wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim  i niżej 
lecz nie niżej ceny dorówny wającej sumie 
zabezpieczonych wierzytelności, realność sprze­
daną zostanie.

O ezem się strony, c. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie i hipotecznych wierzy­
ciel', ArWmięgo Kampf, K onstancję Lyonową, 
z miejsca pobytu niewiadomych, oraz wszy­
stkich tych hipotecznych wierzycieli, którzyby 
po dniu 4 czerwca 1881 jako dniu w ysta­
wienia wyciągu hipotecznego do tabuli 
weszli, jako też tych wiadomych, którym by 
niniejsza i dalsze uchwały doręczone być 
nie mogły z jakiegokolwiekbądź powodu, 
przez kuratora w osobie Sabina Lewińskiego 
w Krośnie powiadamia.

0. k. Sąd powiatowy
Krosno dnia 7 lipca 1881.

(6113 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 19329. C. k: wyższy sąd krajowy 

L  owski podaje w myśl § §. 14 i 20 ustawy 
z dni.* 23 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do
wiadomości powszechnej, iż G m in  celem
złoszsnia praw i pretensyi z powodu za- 
Knorzorego utw orzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realnośsi pod 1. k. 312 w mieście 
Kołomyi w Kołotcyjskim powiecie sądowym
1 podatkowym położonej jako też intabulacyi 
Josla Goldsteina za właściciela tej realności, 
pierwszym tutejszo sądowym edyktem  z dnia 
1 lutego 1881 1. 605 wyznaczony m inął, 
i przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów 
odnoszących się do wspomnionego ciała ta­
bularnego za pokrzywdzonych się uważąią, 
niniejszam  wzywa, by zarzuty swe ao dnia 
15 grudnia 1881 włączcie w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, w prze­
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi kriuitowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re ­
s ty tu c ja  lub przedłużenie term inu powyższego 
dla stron pojedynczych tniejsea nie ma.

Lwów duia 2 sierpnia 1881.
(6099) E  d  y  k  t .

L. 8965. 0. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie odwołuje niniejszem egzeku^yjcą licy­
tac ję  rea .ości Nr. 107 w Tarnowie i a 
Ziabłociu położonej na zaspokojenie w ierzy­
telności Józefa M -sia przeciw W iktoryi J u r ­
kiewiczowi) w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
rezolucyą e. k. sądu powiatowego miejsko- 
dsDgowaaego w Tarnowie z dnia 30 stycznia 
1881 1. 16632 dozwoloną, a uchw ałą z d n a
28 maja 1881 1. 1362 na dzień 25 lipca,
29 sierpnia i 30 w rz-śnia b. r. rozpisaną.

Tarnów dnia 14 lipca 1881.
(6109) O g ł o s z e n i e .

L 4800. Ze strony komisyi dla zakła­
dania ks'ąg hipotecznych z c. k. sądu po ­
wiatowego w Z boro wie wydzielonej wyznacza 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg gruntow ych dla gm iny 
katastralnej Oecuwa term in na dzień 1 w rze­
śnia 1881 o godzinie 9 przed południem , na 
którym, każdy kio ma interes w zbadaniu 
stosunków posiadania, zgłosić się i wszystko, 
cokolwiek dla w yjaśnienia lub ochrony swych 
praw  za stosowne uzna, przytoczyć może.

C. k Sąd powiatowy
Zborów dnia 20 sierpnia 1881.

(6076 2 —3) E  d  y  te t
L. 3631. Orzeczeniem e. k sądu oh«-o- 

dowego w Tarnowie z 3 marca 1881 1. 1984 
Józ f Frączek z Kobierzyna z pod kurateli 
uwolniony.

G k. Sąd pow. del miejski.
Tarnów  duia 21 marca 1881.
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P F *  Przy rozpoczynającym 
się roku szkolnym ~W Ę

p ozw alam  so b ie  p o le c ić  P . T . J ia u czj- 
eielou i i N a u czy cie lk o m , tudzież U czniom  

i U czen nicom
zn a n y  m ó j p o d  f ir m ą

W e  L W O W I E  przz u licy  G ro d zick ich  
p od  1. 4  istn ie jący

S K Ł A D

g e x x x x x x a o e x x x x x x a g
N u

m Antoni Ostrowski s
H 
H
u  n
H
n
N 
K
Ku
o s x

n
n n u c z y e i c l  f o r t p p t ł i n u

rozpoczynając jak zwykłe od Igo września  
udzielanie lekeyj, przyjmuje^ zgłoszenia stron 
interesowanych już od 25 sierpnia, w miesz­
kaniu przy ul. Kurkowej 1. 3, II p. naprze­

ciw ujeżdżalni od godz. 3 do 4 
Uwolniwszy się nadto od obowiązków pro­

fesorskich w Tow. "Muz., postanowił'poświęcić 
uzyskane 2 godz. na kurs dla uczniów utalen- 
wanyeb, pod iżejszemi warunkami.

(6017 3 - 3 )  w
ic  x  s e  x  ao g x x x x x x a a

iii
Świeżo obficie zaopatrzony we wszelkie 

potrzebne artykuły, które sprzedaje p o  c e n a c h  
n a j u m i a r k o w a ń s z y c h .

Szkołom wiejskim daję za pisemnem poręcze­
niem urzędu gminnego dwu miesięczny kredyt.

K o b r z y ń s k i e j  n a s t ę p c a

Hubert Kutalek.
(6136 1—2)

L 4822 (6021 1 -3 )
Dla Zakładu w Kuiparkowie

potrzeba n a  rok 1882:
1) a) Drzewa twardego bukowego sto­

sów 4 metrowych 300
b) Drze v, a brzozowego sto

sów 4 metrowych 250
c) Drzewa sosnowego sto­

sów 4 metrowych 70
2) a) Mięsa wolowego kilogr. 25000 

b) Mięsa cielęcego „ 12000
i w tym celu rozpisuje się licytacya.

0 warunkach, na podstawie któ­
rych kontrakt zawartym zostanie, i które 
po podpisaniu dołączyć należy do oferty, 
dowiedzieć się można w zarządzie za­
kładu w godzinach urzędowych.

Oferty opieczętowane i naltżycie 
ostemplowane z załączeniem wadyum 
5 prc. od całorocznej dostawy składać 
można na ręce Dyrekcyi zakładu do 
dnia 18 września b. r., w dniu zaś 
20 września o godzinie 11 przed po­
łudniem w kaucela?yi Dyrekcyi za­
kładu odbędzie się najprzód otwarcie 
ofert, a potem ustna licytacya.

Przy podpisaniu kontraktu zh-żyć 
należy kaucję w wysokości 10 prc. 
od całorocznej dostawy.

Kulparków dnia 22 sierpnia 1881.

We wszystkich księgarniach 
we Lwowie i na prowincyi 

są do nabycia

Ustawy hipoteczne
p rz e t łó m a c z o n e  i p ra k ty c z n ie  o b ja ś n io n e

przez (6119 1—3)

Jó z e fa  W aw el - L o u is .
Cena złr. 2 — z przesyłką pocztową 

pod opaską 2 złr, 10 ent.

3ÓOOÓOOOC03Oe3CXX3OC
SALON MÓD

i pracownia
sukien damskich

S u k n i a  z w y k ł a ................................... of1- 3 zł.
S u k n ie  s tr o ju ® ........................................ od 4 zł.
S u k ie n k i d ziecin n e . od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zajnowiGuiti iia< i>rowiii* 
e y ę  1 wykonuje w oznaczonym czasie podług naj- j 
świeższych A u r u a l k

Ludmiła Pizuńska j
przy u l. K r a k o w sk ie j 1. 1 na I piętrze (róg i 

od rynku)._________  j
L 2265! ’ T6066 2 - 3 )  ' j

Obwieszczenie.

P p x e w y b o m e  "MW
przez „Slies” sprowadzane

Niniejszem podaje się do pow­
szechnej wiadomości, że na dniu 7 
września i 19 września 1881 odbę­
dzie się w Urzędzie gminnym licyta-1 
cya ustna i zapomocą pisemnych 
ofert celem wydzierżawienia propina- 
eyi miejskie^ tudzież pobierania opłat 
od trunków spirytusowych i od piwa 
do miasta sprowadzonych, na czas 
od 1 listopada 1881 do 31 paździer­
nika 1884 a względnie do 31 grud­
nia 1884.

Cenę wywołania ustanaw ia się 
roczny czynsz dzierżawmy.
a) co do prawa, pro- 

pinacyi . . . .  12271 zł. 87 ct.
b) co do prawa pobie­

rania powyższych 
opłat . . . , . 26228 zł. 13 ct.

razem . 38500 zł. w7, a.
Przystępujący do licytacyi winien 

złożyć wadyum w kwocie 3850 złr. 
bądź w gotówce, bądź w papierach 
publicznych do lokacyi rnajatków pu 
pilarnych zdolnych.

Kaucya złe żoną być ma w wyso 
kość; ofiarowanego kwartalnego czyn-

po tanich starych eenaeh, (2114 44 —?) SZU dzierżawnego,
najtaniej w handlu W arunki licytacyi przejrzeć moż-

St. Markiewicza, “a S fmŚ neg"
we L w o w ie  R y n e k  l. 42. ___Stryj dnia 21 sierpnia 1881.

chińskie
n  m i a n o w i c i e : Cena 

za 7„ kilo
T a m z t l .  żółtokwiatowa aromat . . zł. 4-40
Ja iiM » jc z a n ,b ia ło k w ia to w a  arom. zł. 3-60 
N a n d z y n ,  czarna aromatyczna 
f t o i i c i i o u g ,  narkot. . .

Nr. ó. C o n g o ,  czarna familijna . . . .
Nr. 6. W y  s i e w k i  z herbaty

a
zł. 2 50 
zł. 1-80 
zł. I SO

N r . 7

Kawa
najlepszych herbat . zł. 1'50

1Q% n i ż  j  e e n  f a b r y c z n y c h
nabyć można z najlepszych fabryk

fortepiany i pianina
w składzie fortepianów

W  JANA It li.no .JM,
we L w o w ie  (.5752 5 - 3 0 )  

przy ulicy Karola Ludwika 1. 7.

O O O O C JO O O O O O O O O C O  
%dr oj ©wi§ko

M O R S ^ T N
w pow iecie S tryjskim

sta cy a  k o le i A rc y k się c ia  A lb re c h ta
będzie o tw arte

do późnej jesieni.
„Kuracya winogronowa ułatwiona".

Środki lecznicze morszyńskrn, juko 
to: wodę gorżką czyszczącą „Bonif-t- 
cego“, sól z tejże, solankę i borowinę 
do kąpieli, oraz ługi z solanki i boro­
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w  M o r s z y n i e .  (5763 * - 12.)

najszlachetniejsze gatunki st- łowe, świeże i dojrzałe, szczególnie 
stosowne do kuracyi uzupełniającej i deseru, starannie opakowane

w pięknych koszykach
5 kilo & 2 złr*

przesyła pocztą franco za zaliczką albo za przesłaniem gotówki

R. MAITI w Tryeście.
(5651 6 —>2)

farb, lakierów, pokostu
i chemikaliów

J Ó Z E F A  H A N K E
w e  L W O W I E ,  Rynek 2 9 ,  (ciaw nuj cukiern ia  B iubarów )

poleca wszystkie gatunki fa r b  su ch ych  I o le ju y c h , la k ie ró w , 
p o k o stu , fa rb y  w tubach do robót artystycznych, a n ilin y  do farbowa­
nia materyj l kwiatów, fa rb y  ro ś lin n e  dia pp. cukierników- i fabrykantów 
wódek, tudzież fisrbj i e k s tr a k ty  f»rh i:srsk ie , o le jk i  e te ry c z ­
ne i e se n e y e , tra n , o liw ę  i s m a ro w id ło  b e lg ijs k ie , cze r -  
n id ło  d r u k a r s k ie , fa rb ę  p iórow ą i p o k o st dia litografij, 
n a jle p s z ą  m a sę  w o sk ow ą  d o  p o d ło g i, szczotk i do flotowania 
i mycia, p e a d z le , b ro n zy  i z ło to  malarskie, U ttuzynbi dotarcia farb 
jak również do korkowania flaszek najnowszej konstmkcyi. W y!tór w ężów  
gum ow ych (szlauchi) każdej objętości, sm o łę  b ro w a rn iczą , śro d ­

k i d o  k la r o w a n ia , oraz wszystkie artykuły dla browarów i gorzelń.
C en n ik  fra n e o .

II-

Spółka stolarzy , 
lwowskich

w e  L w o w i e  plac Bernardyński 
poleca swój 25 lat istniejący

i  11."

obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów  do s-lonów, kompletne 
irządzenia, do pokoi jadalnych z drzewa dębowego, a do sypLlń

7. drzewa, orz.echowcgo.
Utrzymuje na składzie m e b le  o lc lio w e , g ię te  i  ż e la z n e .

HI WOT P o  cenach  z n a c z n ie  zn iż o n y c h .  5.076 7—8>

gj Wyszczególnione
W  ~r_-------

T r z e s u a  m e d a l a m i  z a s ł u g i  f l i s t e m
pochwalnym.

Środki na włosy.
K a n d o lin a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i pizyjeinny zapach 

LWJ łtr illa n tin a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, 01 az trwały 1 przyjemny zapach 
hjjn K o s m e ty k , do przytrzymania peruki
Fjujj K o sm e ty k  na wąsy w lepszym gatunku .
W  K o s m e ty k  na wasy jasny, ciemny i czarny . ■ , ■ , . : • • T - , , 1 . fcH

O le je k  tan in ow y wzmacnia włosy i oczyszcza skore, daje piękny połysk, utrwala barwę 1 
M  pobudza włosy do porostu . . • • • . '
f c ł  O le je k  ch in ow y powszechnie używa sie jjrzeciw wypadaniu włosow, wzmacnia cebnlki wio- ^  

e i pobudza je do wytwarzania włosów włos6w ; ( ; _ - 5 0

•30 
20 i —'50

_ sowe i pobudza je do wytwa._  _____
O le je k  o rzech ow y , służy do poinadowania 
O le je k  m ig d a ło w y  do pomadowania 
O le je k  ro zed o w y  na włosy 
O le je k  M ille fie u r  na włosy 
O le je k  fljo lk o w y  na włosy

P o  111 a<la\ioVniety<• zn a  czy 1 i ó d m ł a d n l a j ą c a  w łosy. Przez swe specyficzne dzia­
łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną narwę.

farm acyi i chemik

30 [©] 
-■ 50  hu 
- • 5 0  L j .
- • go [Dj
—•50 W

J. Iłinatowiez mag.
sądowy,

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. *1527 2 9 - ? ) 0

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we Lwowie,

sp ó łk i za re jestro w a n ej z u ieog ra n iczr  Ją o d p o w ie d zia ln o ścią  
w ISynku p o d  I. 17 u rz ę d u ją c a , za- .adamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń i innych 

osób prywatnych, nienależącyeh do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędnosc i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. O l kwot złożonych
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie 
2 7. krótszem wypowiedzeniem p ię ć  1 p ó ł od sta.

K a s a  T o w a rzy stw a  zw ra ca  w k ła d k i :
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-duiowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dnio\vem wypowiedzeniem. 

DYREKTOROW IE:
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. /V

r*kT V  (5751 4—12) \ /

s a t s s s s s s s s s s H  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0



E gzaminowana nauczycielka
gruntownie posiada język niemiecki, uczy 
gry na fortepianie metodą p. Mikulego 
i początków języka francuskiego, udziela 
zaś objekfa szkolne do klasy 8 ; trybem 

szkolnym uczy. 38F Bliższą wiadomość powziąć moż­
na w biurze Józefa  B lik le g o , L w ó w ,  Rynek 
1^  3 0 ,  I  piętro.______________________(6114 1 - 3)

i r  Jedynie j r a i f l a i y
francuski bardzo stary

i w *  m m m
jako kuracyjny uznany

z powodu pomyślnych zakupień s ta r­
szych zapasów

poleca po dawniejszych cenach

F. W. Królikowski
we Lwowie. (5819

^11 C%a*4 szkolny!
Skład papieru, qalanteryj i dzieł sztuk pięknych

SEYFARTHA & IIYMM8KIER®
w « *  l i w o w i e . ,  p r z y  p la o u  M a r y a c k im  o b o k  c u k ie rn i M u lle r a ,  

p o l e c  a :

ie, i
jako to : P a p ie r y  k a n c e la r y jn e  i k on cep to w e w ryzach i na libry. P a p ie r y  ry ­
su n k ow e we wszystkich "ormatsch. Tusite, ite isc e ig l, K e isb re ty , t r ó jk ą t y ,
k r z y w k i , P a le ty  1 F a r b y  akwarelowe iraneuskie i niemieckie. F a r b y  olejne, P łó tn a  
do malowania olejnego. P em lw le do akwareli i olejnego malowania,. K a lk a  płócienna i pa­
pierowa. W zo ry  do rysowania. O łó w k i i H re iik i r.o rysowania i kolorowe. O p raw k i 
do piór i p ió ra  stalowe. A tra iu e a ly  w różnych l;oior*;:h. K a ła m a r z e , jSTotesy, B lo ­
k i  do rysowania. T e c z k i na, papiery. Torby', T e c z k i na nuty. P a p ie r  na nuty i t. p .

po cenach najprzystępniejszych. — Przytem polecamy :
B ile ty  w izytow e lito g ra lb w a n e  za (Idu sztuk) od i złr. 60 ent., sz y b k o  prasow e  

za (100 sztuk) od 50 ent.
M o n o g ra m y  w różnych kolorach.
K s ię g i h a n d lo w e  i R e g e stra  g osp o d arcze  układu W. B y lick iego  (zalecone przez 

komisyę z ramienia Ranku galic. dla handlu i przemysłu w Krakowie).
SW  Łaskawe zamówienia z prowincja wysyłamy odwrotną pocztą. ^ ^ ^

O
4
4 Dr. Ksawery Gajewski
^ Adwokat krajowy
4  w  e  i
4  przeniósł swoją kancelaryę z ulicy 
4  Kopernika licz. 6 do domu przy

4 p la c u  M a r y a c k im  1. 7.
(5882 4 6).

ioktor praw i kandydat adwokatury z 
ukończoną p i e e i o le t ni ą 

praktyką adwokacką i egzaminem adwokackim, 
poszukuje dla dalszej praktyki miejsca w kan- 
eclaryi adwokackiej, 'rf®' Zawiadomienia pod 
adresem Br. IV . 8 . w  S a n o k u  poste rest 

_ _ _ _ _   (6116)

4
4
4
4

t

Dr. A. Majewskiego
Scf

w Ki s i e l e ©
przyjmuje chorych 7. zupełnem zaopatrze­
niem i ^ u c h o d z ą c y c h  do knracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad­

zorem lekarza.
(5450 9 10)

4
4
t

Hurtowny handelm m

Jeden lub dwóch
z możniejszych domów znaleźć 
może wygodne umieszczenie i 
staranną opiekę w domu nauczy­
ciela z zawodu. Bliższa wiado­

mość wRedakeyi Gazety Lwowskiej
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MARCHAND - TAILLEUR
R u e  S t - M i c h e l ,  3 8 ,  B r e n e l l e s .  i t u e  d e  l a  C b n p e l l e ,  3 ,  O s t e n d e .

A 1’honneur dlnform er sa nombreuse clientele de ville, de la province et de 1’etranger qu’elie vient 
de reeevoir des p r e m i ó r e t  m a i a o n s  d ’A n g l e t e r r c  e t  d e  F r a n c e ,  un assortiment de nou- 
yeautes qui detie toute ooueurrenee, tant eomme ehoix que eomme prix et qualite. Cette MAISON se 
listingue partieuliórement par le bon gout et ]’elćganee de sa eoupe

Ex-premier eoupeur des Maisous Poell de Londres, Alfied et Dusautoy, de Paris.
Jtlnyoi dechantillons a toute demande.

__________________ ________________________________________________________ (5119 18 48)

Wina
w ę g te r s K S ®
a u s t r y a  k i e
f r a n c a S i t e
r e ń t k l e
mnaeiakie
m a i  a g a
m s d s r e

Koniak i Eozolisy
po uajtaślbtyeil cesiBcia t \k

na miarę jak i vr butelkach.
(8346 140

l a g a E a g a g s ^ a o g a s g a s a t a e a t a y

Sezon IggllSS.
Zupełnie świeży transport

Chińsko - rossyjsfriej

HEREATY
zbioru majow«go

(5880 2—8) p o leca

^ f l l  " * ■ _ « !  » J L
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500 dukatów
wypłacę temu. kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
(fla szk a  p o  3 5  et.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie­
przyjemnego odoru z us ,.

J o l i .  O  e o r g e  H o t h e
e m e r y t :  dostawca nadworny Modling bei Wien 

Villa Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt, 

p. P. MIK0LASCHA. Dalej mają na składzie,pp 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L. N A H L IK ; w Ż ią  
r a w n i e :  J. L. TOMASZEWSKI; w D r o h o b  y- 
c z u : apteka ,p»d orłem*; w B r o d a c h :  E. LISCH- 
K A ; w C z e r n i o w e a c h :  W. ALTH. 3649 2—V)

Meidingera-I®iece
i wentylacyjni

f i l i i
c. k. uprz. austryackiego

Zakładu kredytowego
dla HANDLU I PRZEMYSŁY 

-w e L w o w ie  ;*
znajduje się od sierpnia 1^§1

przy placu Maryackim I. 10, I piętro
w domu Wgo Wierzyńskiego,

Wielka i szybka siła ogrzania 
przy nieznacznej wielkości pieca; 
zupełne i bardzo pojedyncze ure­
gulowanie palenia; dowolne trw a­
nie ognia; nadzwyczaj pojedyńeze 
usługiwanie i czyszczenie niepo­
trzebne; usunięcie j rzykrego pro 
mienistego ciepła; najtańsze opa­
lenie; długa trwałość pieca; dobre 
i rzewietrzonie przy użyciu wen­
tylacyjnej rury. (54U0 1 —20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez 
jeden piec. — Centralne ogrzewa­
nie powietrzem całego budyuku.f

Marka ochro na fabryki jest na wewnętrznej części 
drzwi wylaną. Prospekta i cenniki gratis i franko. 

F abryka H cidingera Pleców  
l dom owych sprzętów :

H .  H s i r c i ,  Wiedeń, Kartnerstrasse 42 ,
Budapeszt, Thonethof.

Karola Barola Dałłabana
w® LWOWIE

V* k io . Cungo cesarskiej zł. 2 .—
% „ Fam ilijnej „
V, „ M e S « i! |f  de Moskau „ 4  —
7 ,  „ I m p e r i a l  biało-kwiecist. „ 5.—
V* „ n a j l c p s . e g o  p r u s a k a  „ 1.40
1 but. R u m u  s t a r e g o  bremskiego „ 1.40
1 „ R u m u  J a m n i k a  wyśmien. „ 1 1 0
1 „  C o g t t a e u  s t a r e g o  „  2 50

kilo angielskich ciast do herbaty 1.20 
Łaskawe z’eeeni» odwrotną pocztą.

wli

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
5 3 a rz ą d  szkoły,

p r z y j m u j e  na, s t a n c j em r
xe s z k ó ł  n o rm a ln y c h , reiitnyeh  i giin - 
& a zy «in y c h , z a p e w n ia ją c  ledrowc d o ­
sta tn ie  w y ży w ien ie  i r o d z i c i e l s k ą  
o p i e k ę .  _  _ _ _  (58186—6j

j r a _ »  w _k  j r
machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza

i metalów
D E S K T J K A

w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa 1. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca 

HOT" w ła ssseg o  w y r o b u

maszyny i narzędzia rolnicze f
u rząd za  m ły n y , tn p lak i, g o r z e ln ie ,_ br©wary 1
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do Jso;

Praktyczny kurs
fortepianu

rozpoczynam b. r. o d  15go w r s e l n i s  w 
mojein gabinecie pod 1. 2 ulica C zarnieckie­
go, przeszło osiemnaście lat pracuję z zami­
łowaniem i gorliwością w szlach.tnym zawo­
dzie profesora muzyki i mogę się poszczycić 
wieli! muzykalnymi uczniami i elewkami, a ser­
deczne uznanie wysokich i znakomitych znaw­
ców, wynagrodziłom i trudy i przykrości jakich 
doznałem jako sumienny nauczyciel fortepianu. 
Moja wyborna metoda je .t zaszczytnie znaną 
nie tylko we Lwowie, ale i w konserwatoryum 
wiedeńskiem i paryskiem, gdzie najlepsi moi 
elewi kończą studya i gdzie zastępywałem kie­
dyś mego profesora Marmontela. - Dziękuję 
Szanownej P. T. Publiczności za łaskawe wzglę­
dy i polecam mój kurs nadal sz-zególnie dia 
młodzieży szkolnej.

Z wysokiem poważaniem

Aleksauder Bogucki.
(5996 2 -  2)

y w w w w w w w ł

xxnnnnnnm nnxxxu
t .  p_  *9

 palii naftowych?
ns co p o s ia d a  o d p o w ie d n ie  m o d e le .

Reparacye
cza sre.

wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się s z y b k o  i po cenach 
umiarkowanych. — 5Ra d o k ł i t d n o ś ó  i t r w a ł o ś ć  wszelkich robót porg- 

Cenniki na zadanie franco.

Ogłoszenie lieytacyi,
o n o -

1
u

0
nu
n
n
1

Na cytrze
na fortepianie i śpiewu

u d z ie la  n a u k  g ru n to w n y c h

E m il  i i i i i o T R i
ul. Koralnikii I. G.

Jego utwory n a  c y t r ę  są do 
nabycia w księgarniach we Lwowie i 
Krakowie. Katalog gratis i franco.

Cytry i struny
poleca po j» H jta ń * * .v * li  c e n a c h .
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O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  » * t tx x x x o x x x it ) t ) tx } !  
galicyjskiego M M C  kredytowego

u lica  Jag ie llo ń sk a  1. 3 (dom  w łasn y )
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 30 czerw­
ca 1881 roku zastawy w dniu 6 września 1881 roku w 
godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostanę 
 Lwów dnia 20 sierpnia 1881._______ (5928 2 - 3

Julian M. Gorgolewski
artysta rzeźbiarz 

ulica piekarska 1. 21 ,
Pracownia i skład nadgrobków, pomników i sar­

kofagów, statuy, popiersia, medaliony i płaskorzeźby 
z kamienia i marmurów krajowych i zagranicznych.
f i n t / i» ) / > « / > ! inws,! ,. ro d za ju .

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Papier z c. k. iu t marmur*
.5901 2—2)

12555780


